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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h ,  drudzy 30, h. „P rze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

l i c y i  i na Bukowinie, mówca przyznaje, że 
stosunki te są może jeszczie gorsze, niż je tu 
przedstawiono, ale założenie nowych ksiąg 
z powodu bardzo znacznych kosztów może 
nastąpić tylko tam, gdzie stare księgi są już 
zupełnie n ie do użycia. Reforma ksiąg grun­
towych możliwą jest tylko w drodze ustawo­
dawczej; odpowiedni projekt wejdzie niebawem 
do Izby.

Że względu na mały obszar nie można 
utworzyć na Bukowinie osobnego wyższego 
sądu krajowego, natomiast możliwe jest utwo­
rzenie tam nowych sądów obwodowych, i w 
tej sprawie toczą się obecnie rokowania.

Delegacye wspólne.
(Telegram).

Budapesat, 28 maja. Komisya dla 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  D e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  przyjęła referat F  a l k a ,  w 
którym podniesiono, źe Deiegacya węgierska 
uważa za główne zadanie polityki zagrani­
cznej utrzymanie pokoju i strzeżenie powagi 
i interesów Monarchii. Wyjaśnienia P. Mi­
nistra hr. Gołuchowskiego obudziły przeko­
nanie o trwałości obecnego pomyślnego sta­
nu rzeczy. Wśród gwarancyi pokoju pier­
wsze miejsce zajmuje i teraz trójprzymierze. 
Deiegacya wita z zadowoleniem stanowczy 
oświadczenie Ministra, że odnowienie t,rćj- 
przymierza jest zapewnione. Nie ulega wat 
pliwości, że trójprzymierze będzie i w przy­
szłości podstawą polityki zagranicznej Au- 
stro-Węgier. W obec wywodów hr. Gołu- 
ehowskiego znikło także zaniepokojenie co 
do tendencyi przymierza francusko - rossyj- 
skiego, które można uważać tylko za umoc­
nienie celów pokojowych trójprzymierza. 
Przekonanie, że stosunki polityczne między 
Austro-Węgrami a Rossyą są bardzo pomyśl­

ne, otrzymało potwierdzenie. Jeżeli mimo to 
nie można było wstrzymać zaburzeń na 
Wschodzie, to przecież zdołano przeszkodzić 
poważnym wstrząśnieniom. Sprawozdanie wy­
raża nadzieję, że Serbia i Bułgarya, które 
szczególnie cieszą się życzliwością Austro- 
W ęgier i Rossy i, starać się będą spełnić 
warunki, oznaczone w mowie hr. Gołuchow- 
skiego; pochwala poważne ostrzeżenie pod 
adresem Turcyi wygłoszone i wita z zado­
woleniem słowa uznania do Rumunii, oraz 
spodziewa sie^ że kierujący mężowie stanu 
w Rumunii tamże w przyszłości zasłużą na 
podobną pochwałę.

Co się tyczy traktatów handlowych, 
komisya i dziś jest zdania, że ściśle sprzy­
mierzone państwa nie mogą równocześnt: 
prowadzić z sobą walki ekonomicznej.

Referent przedstawia komisyi następu­
jące w rioski: „Deiegacya oświadcza że uwa­
ża politykę prowadzoną przez P. Ministra 
spraw zagranicznych, tak co do kierującej 
idei, jak co do praktycznego przeprowadze­
nia za pełną godności i skuteczną. Wyraża 
też jej najgorętsze uznanie oraz pełne zau­
fanie na przyszłość". Komisya przyjęła ten 
wniosek jednogłośnie.

Wczoraj po południu odbyło się posie­
dzenie k o m i s y i  w o j s k o w e j  Delegacyi 
węgierskiej. Ministerstwo wojny, stosownie 
do życzenia komisyi, przedłożyło jej układ 
zawarty z tabrykantami konserw. Szef sek- 
cyi E e c k e n z a n n  dał bliższe wyjaśnienia 
co do tego układu.

Del. R a k o v s z k y  zaznacza, iż podno­
szą się skargi na jakość konserw.

Szefsekcyi E e c k e n z a n n  odpowiada, 
że co się tyczy konserw mięsnych skarg nie 
było, były tylko skargi na konserwy zupne. 
Ale temu zapobiedz Rząd wprowadził kon­
serwy kawowe, które okazały się bardzo 
dobre.

* *

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
u lica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik przeniósł kancelista 
Namiestnictwa, Michała L e b i s z c z a k a ,  z 
Buezacza do Tłumacza.

CZĘŚĆ IIEURZĘDGWA

Lwów, 23 maja.

Podczas wczorajszych obrad w Izbie 
deputowanych Rady państwa nad b u d ż e ­
t e m  M i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
babrał głos w zastępstwie złożonego eho- 
fobą P. Ministra sprawiedliwości dr. Spens 
fioodena, szef Sekcyi dr. K l e i n .  Oświadczy­
wszy na wstępie, iż P. Minister ubolewa 
bardzo, że z powodu choroby nie może przy­
być do Izby i brać udziału w dyskusyi, od­
pierał ciężkie zarzuty, podniesione przez nie­
których posłów, .jakoby niezawisłość sędziów 
bywała ograniczana. Owszem niezawisłość ta 
łstnieje w najszerszych granicach. Pracy stanu 
Sędziowskiego należą się najwyższe pockwa- 

T. a Ministerstwo sprawiedliwości nigdy 
niewinnego nie życzyło, jak ścisłe­

go wykonania ustawy, jak moralnie ducho­
wej niezawisłości stanu sędziowskiego.

Następnie wystąpił mówca przeciw za­
rzutowi zbyt daleko idącej centralizacyi są­
downictwa. Słusznem jest, iż rozporządzenia 
f^dów apelacyjnych muszą być naprzód przed- 
.*adane Ministerstwu sprawiedliwości, a dzie­
je się to z tej przyczyny, aby ze względu na 
,l°zbę i rozmaitość sądów apelacyjnych u- 
j^ymać jednolitość. W dalszym ciągu pole­
mizował z niektórymi mówcami, którzy kry-

68)

S - I ^ T O T A . .

OSTATKA BOTMA
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

IX.
(Ciąg dalszy).

w  Gdy nieprzytomnego pana Bensona 
c^/Wieziono z pokładu „Lagosa", obiecujący 
ost°P>ec oświadczył natychmiast, że teraz 
g0atfceznie dyabli dorwali się do massj i już 

die popuszczą.
Hw . — Albo go porwą żywcem przez dach — 
Słów kucharza i -A-lego, którzy byli jego 
śi^Wńyrm powiernikami — albo zaduszą na

8biżh ^  ta rozeszła się wnet pomiędzy 
ska 3  > wieczorem śpiewano o tern przy ogni- 

'  to był powód owego zabobonnego 
^iw  0 wspomniał doktor Dyanie,

mu się i nie mogąc zrozumieć. 
d.aj„e M onro! — krzyknąłTopsy-Turv.y wpa- 

do kuchni — są nowe palavry, Monro ! 
k  z , •Akrajczyk siedział za stołem i z fajeczką 

wydawał rozkazy kręcącym się 
k  g0i *adu kuchcikom. Zaniedbywał się 
1 ńie ? ^ auiu, uważając, ie skoro pan chory 
cW . J e> on nie potrzebuje się dla samych 

^  wysilać.
°^M eni Porwa^  S° zawołał z nagłein

tykowali postępowanie przy nowej procedurze 
cywilnej.

Przyznaje, iż najwyższy Trybunał jest 
przeciążony pracą, lecz inaczej nie można 
temu zaradzić, jak tylko przez pomnożenie 
liczby członków Trybunału. Mówca wyraża 
nadzieję, że P. Minister skarbu nie poskąpi w 
tej mierze swego deszczu złotego.

Z kolei omawiał sprawy stanu adwoka­
ckiego i oddawał mu wielkie pochwały za 
jego pomoc lojalną przy przeprowadzeniu 
nowej procedury cywilnej. Podnosi, iż Mini­
sterstwo sprawiedliwości nigdy nie miało na 
myśli walki ze stanem adwokackim, a osta­
tnie rozporządzenia jakie wydało, nie miały 
nic innego na celu, jak tylko zapewnie­
nie ścisłego wykonywania ustaw; przenigdy 
nie były one zwrócone przeciw stanowi adwo­
kackiemu. Zresztą dzięki Ministerstwu spra­
wiedliwości, nieporozumienia między stanem 
adwokackim a temże Ministerstwem są już 
wyrównane i jest podstawa do zapewnienia, 
że rozporządzenia wydane przez Ministerstwo, 
będą lojalnie przeprowadzone. Wszak inte­
resy Ministerstwa sprawiedliwości i stanu 
adwokackiego są te same, t. j. wzorowy wy­
miar sprawiedliwości. Mówca życzy sobie go­
rąco, aby w stosunku między stanem adwo­
kackim a Zarządem sprawiedliwości istniało 
oparte na wząjemnem zaufaniu, jak najlepsze 
porozumienie.

W dalszym ciągu inowca oznajmił, że 
M inVerstwo sprawiedliwości zajęte jest obec­
nie wypracowaniem piojektu nowej ustawy 
karnej; czy atoli w dzisiejszych stosunkach 
parlamentarnych można będzie tego rodzaju 
dzieło ustawodawcze wziąć pod obrady, ua 
to musi dać odpowiedź sama Izba. M inister­
stwo pracuje także nad nową ustawą karno- 
polieyjną. Rząd spodziewa się: też, że będzie 
mógł przedłożyć projekt reformy postępowa­
nie w sprawach niespornych. Niestety istnie­
jące przeciwieństwa wpływają także na tok 
dyskusyi nad etatem sprawiedliwości.

Co się tyczy ksiąg gruntowych w Ga-

— Nie! nie, Monro. I może go wcale 
nie porwą. Ale, Monro, ja muszę dziś ko­
niecznie iść do matki.

— Pójdziesz! Mów dale j!
— Dobrze, M onro! T y lko , widzisz, 

matka mnie bije, gdy jej nic nie przyniosę, 
zkądże ja, biedny chłopiec, mam jej co przy­
nieść? Czy to u mnie jest klucz od spiżarni?

— Zaniesiesz jej puszkę wo ł u .  Mów 
prędko: Dla czego nie mają go porwać?

— Zaraz ci powiem, Monro. Czy wiesz 
kto przyszedł?

— Nie jestem z d a t n y  wiedzieć. Żyję 
w kuchni,

Topsy-Turvy zrobił tajemniczą minę.
— Przyszła biała miss. Czy wiesz po co 

przyszła ?
— Nie jestem z d a t n y  wiedzieć.
— O! Monro! Monro! Ty nigdy nic 

nie wiesz! rzekł Topsy-Turvy kiwając z po­
litowaniem głową.

Akrajczyk wpadł w złość.
— Idź do dyabła, ty skrzynko gnoju! 

Mów prędso, bo ci u s z y  w y  t ł u k ę .
Ale Topsy-Turvy nie uląkł się pogróżki. 

Natomiast czuł, że cała rozciekawiona dusza 
Monra wisi na jego ustach i lubował się 
przedłużaniem tej chwili.

— Nie gniewaj się, Monro. Ja ci po­
wiem wszystko. Ona przyszła....

Zmienił głos zmrużył oczy i przybrał 
jeszcze bardziej tajemniczą minę.

— Ona przyszła.... odczyniać czary. 
Me save.

Stuknął się palcem w piersi miażdżąc 
Monra tryumfującem spojrzeniem. Ale Monro 
był tak olśniony nowiną, że nawet wykrzyknik 
„kłamiesz"! jakim zwykle dawał folgę swe­
mu zdumieniu uwiązł mu w gardle.

Tymczasem Dyana weszła na górę i sta­
nęła we drzwiach oszklonej werandy. Spa­
cerująca po macie papuga, ujrzawszy nie­
znaną postać zaczęła krzyczeć, a drzemiący 
w kącie Kofele zerwał się na równe nogi.

— M iss! Miss ! pisknął radośnie, lecąc 
ku swojej dozorczyni z rozstawionemi ła- 
piętami.

Powstał hałas, papuga darła się coraz 
głośniej, uszczęśliwiony dzieciak piszczał i 
opowiadał na migi, że massa chory i że on 
się bo i; Dyana gładziła go po głowie, po­
wtarzając „cicho, cichou, zatrwożona, czy ta 
wrzawa, rozchodząca się z dziwną wyrazisto­
ścią po głuchym domu, nie dojdzie do cho­
rego.

W drzwiach zjawił się doktor.
— Co u dyabła.... zaczął gniewnie ; 

w tern spostrzegł Dyanę.
— Ach! to pani! Myślałem, że się już 

ani nie doczekam, bo zaraz odejść muszę.
Pan Abel zasłabł i przysłano po mnie gig. 
Proszę panią tędy. Stan coraz groźniej­
szy.... majaczy. Przyplątała się i febra. A te 
bydlęta.... przewidywałem, co to będzie za 
dozór. W ołał w gorączce o coch-tail i dali 
mu.... Oczywiście temperatura podniosła się.... 
Przychodzę.... patrzę.... stoi przy łóżku tum- 
bler z resztą tej ślicznej, jak raz dla chorego, 
mieszaniny. O mało ib a  chłopakowi nie roz­
biłem.... Ale to są faktycznie zwierzoludki. 
Doprawdy! niebo panią zsyła.... Czarną „ma­
mi" zatrzymałem, może się pani przydać.... 
choćby do osobistej posługi. Zresztą rąk nie 
braknie, tylko niemi kierować trzeba.

Z temi słowy wprowadził Dyanę do 
sypialni, i zatrzymawszy się przy drzwiach, 
mówił dalej zniżonym głosem.

— Poczciwy Mac - Gregor przywiózł 
skrzynkę lodu z „Lagosu". Trzeba robić kom­
presy ua głowę. Ale to idyotyczne bydło nie 
umie się z tern obejść i także się boi. Mó­
wią, że to g o r ą c e  n a d t o !  N a prawdę 
sam Job, gdyby miał z nimi do czynienia, 
wpadłby w końcu w furyę. Proszę teraz 
uważać.

I zaczął jej dawać różne wskazówki i 
pokazywać porozkładane na stoliku z boku 
medykamenta. Wreszcie dodał:

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłr.zen ia  zaś tabelaryczne liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Suaołcwskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w  biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

— Jutro z rana przyjdę. Gdyby 'ednak 
zaszło raptowne pogorszenie, proszę po mnie 
przysłać hamakarzy bodaj w nocy. Jeśli się 
będzie rzucał i bredził, to nic, chodzi tylko 
o to, aby się gorączka zbytnio nie zwię­
kszyła. Powtarzam, trzeba często mierzyć tem­
peraturę.

Dyana słuchała w milczeniu z oczyma 
utkwionemi w ziemię. Czuła, że nie potrafi 
spojrzeć przy świadkach na tę ukochaną 
twarz, nad którą krążyła śmierć.

W zdrowiu i pomyślności człowiek ten 
zawładnął jej wyobraźnią, jej budzącymi się 
do życia zmysłami, rozdmuchał w niej ra­
czej potrzebę i tęsknotę kochania, niż samą 
miłość; ale teraz, gdy był chory, i nieszczę­
śliwy i gdy przyszła tu na przebój wszystko 
rzuciwszy, teraz dopiero pojęła w całej roz­
ciągłości, jak dalece stał się dla niej całym 
światem i jako nie było ofiary, której by dla 
ocalenia go nie poniosła.

Więc stała jak wrośnięta w ziemię i 
nie mogła krokiem dalej postąpić; stała w 
milczeniu i nie mogła głosu dobyp ze zdła­
wionej nieopisanem wzruszeniem piersi, stała 
coraz niżej chyląc głowę, sama dygocąc 
wewnętrznie, jak w paroksyzmie febry.

Świszczący oddech chorego dochodził 
do jej uszu i mieszał się z powolną przyci­
szoną mową doktora; a jej po prostu mięszało 
się od tego w głowie.

Boże!  ̂Boże! czy on nigdy nie prze­
stanie m ówić! Ozy on nigdy stąd nie wyj­
dzie 1 Bo jeszcze chwila... jeden głośniejszy 
jęk t a m t e g o ,  a nie wytrwa... spojrzy i — 
zdradzi się!

Nakoniec. Doktor podał jej rekę i ostro­
żnie drzwi za sobą zamknął. Wtedy pod 
pierwszym jakimś pozorem wyprawiła drze­
miącą „mami" z pokoju i cisnąc obu dłoń­
mi bijące aż do bolu serce, podeszła do 
łóżka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na dziś po południu zwołanem zostało 
pełne posiedzenie Delegacji węgierskiej. Na 
porządku dziennym : E tat Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 

Izby posłów dniu 22 b. rn.).
Wiedeń, 23maja. P. D o b o s z y ń s k i ,  

przemawiając w toku obrad nad budżetem 
Ministerstwa sprawiedliwości, zaznaczył w 
wywodach o Trybunale kasacyjnym, że za­
łatwienie rewizyjne jakiejś sprawy w' T ry­
bunale tym dłużej trwa, nieraz dwa razy tak 
długo, jak droga przez obie niższe instan- 
cye. Celem nowej procedury było sprowa­
dzenie jak najrychlejszego załatwiania spraw. 
Tymczasem w obec przewlekania w Trybu­
nale najwyższym, cel ten jest chybiony. Wi­
ny nie ponoszą sędziowie, którzy są prze­
ciążeni pracą. Mimo znacznego wzrostu spraw 
w ostatnich latach — skład Trybunału jest 
ten sam.

Najgorsze stosunki panują w senacie 
g a 1 i c y j s k i  m. Zaległości w sprawach ga­
licyjskich doszły do niesłychanej cyfry. Ce­
lem zaradzenia temu powołano do najwyż­
szego Trybunału do pomocy 7 radców wyż­
szego sądu krajowego (3 z Krakowa i 4 ze 
Lwowa). Mówca z wielkim naciskiem zazna­
cza niewłaściwość tej praktyki, naruszającej 
zasadę nieprzenaszalności i nieusuwalności 
sędziego. Tacy bowiem urzędnicy, w oba­
wie, tże mogą się nie nadać lub nie są do­
syć zdolni, ponieważ mogą być każdej chwili 
usunięci, wolą nieraz nagiąć się do poglą­
dów prezydenta i tych przełożonych, którzy 
o ich awansie decydują. Słychać, że najwyż­
szy Trybunał zwrócił się do Ministerstwa 
z żądaniem ustanowienia 8 galicyjskich rad­
ców. Pragnęliśmy usłyszeć, czy rzeczywiście 
tak jest i jak M inisterstwo zachowa się w 
obec tego wniosku ? Mówca wspomina, że 
Ministerstwo ma zamiar zwinąć 4 posady w 
wyższym sądzie krajowym i z tego przezna­
czyć 2 na "utworzenie 6 posad w YI randze 
I. instancyi, a 2 na utworzenie 2 posad w naj­
wyższym Trybunale. Mówca sądzi, że podo­
bna amputacya osłabi sąd apelacyjny, a dla 
Trybunału najwyższego będzie środkiem po­
łowicznym. Mówca żąda od Ministerstwa 
skarbu dostarczenia środków na utworzenie 
8 posad radców Dworu w senacie galicyj­
skim najwyższego Trybunału. M inister skar­
bu niesłusznie twierdzi, że budżet wydatków 
na Ministerstwo sprawiedliwości wykazuje 
niepomierny wzrost. Wzrost ten jest w po­
równaniu z innerni Ministerstwami mniejszy, 
a można mu przeciwstawić wzrost dochodów 
w ostatnich czasach. Mówca powołuje się 
na żądanie Koła polskiego co do najwyższe 
go Trybunału, oświadcza się również za u- 
tworzeniem 2 posad generalnych adwokatów. 
Dalej żąda cofnięcia rozporządzenia, według 
którego prokuratorowie Państwa wnoszą za­
żalenia nieważności zawsze w języku nie­
mieckim, bez względu na to, w jakim języ­
ku toczyła się rozprawa. Domaga się wpro­
wadzenia języka polskiego w służbie we­
wnętrznej, w prokuratoryach Państwa, dalej 
popiera rezolucję komisyi budżetowej, wzy­

wającą Rząd do utworzenia nowych sądów 
w Galicyi, a stosownie do wywodów w in- 
terpelacyi, jaką wniósł mówca dnia .16 gru­
dnia z. r., na którą Rząd dnia 14 b. m. dał 
wprawdzie odpowiedź, ale niezadowalającą. 
Mówca w ostry sposób krytykuje postępowa­
nie Ministerstwa sprawiedliwości w tej spra­
wie, poczem omawia potrzebę pomnożenia 
sił sędziowskich w okręgu wyższego sądu 
krakowskiego. W  końcu przedstawia wnio­
sek, domagający się polepszenia sytuacyj du­
chownych i lekarzy w domach karnych, żąda 
polepszenia wynagrodzenia dla lekarzy są­
dowych i gani konkurencyę zakładów kar­
nych, czynioną przemysłowi.

P. Korolowi odpowiada, że we wscho­
dniej Galicyi każdy urzędnik Polak rozumie 
język ruski i nie jest prawdą, jakoby ludność 
ruska nie mogła się w jeżyku ruskim poro­
zumieć z urzędnikami. (Żywe oklaski).

P. C h o ć  atakował w gwałtowny spo­
sób P. Ministra sprawiedliwości; powiedział, 
że „tajne kwalifikaeye" są hańbą stanu sę­
dziowskiego, dopominał się o rychłe załatwie­
nie sprawy auskultantów, domagał się rychłej 
zmiany procedury karnej ze zniesieniem kary 
śmierci. W końcu oświadczył, że jego stron­
nictwo będzie głosowało przeciw budżetowi 
Ministerstwa sprawiedliwości, bo ma to prze­
konanie, iż naród czeski nie ma większego 
wroga, jak M inister Spens-Booden.

P. S c h u e c k e r  przyłączył się do 
uznania, z jakiem wyrażali się poprzedni mó­
wcy o nowej procedurze cywilnej, domagał 
się aktywowania sądu obwodowego w Trutno- 
wie i szeregu powiatowych sądów w Cze­
chach. Następnie mówił o złych stosunkach 
awansu urzędników sądowych w Czechach 
szczególnie sekretarzy sądowych, w końcu 
poruszał obszerniej kwestyę adwokatury.

Następnie przemawiał p. D w o r a k  a 
po nim p. P e r g e l t ,  który omawiał sto­
sunki językowe w Czechach i podniósł, iż 
stosunki • te w okręgach dwujęzycznych są 
ubolewania godne. Od czasu wydania rozpo­
rządzeń językowych zapanował na tern polu 
zupełny bezład. Polemizuje dalej z wywodami 
p. Pantuezka i zaznacza, iż Niemcy nigdy 
nie zgodzą się na to, by do okręgów czysto 
niemieckich przysyłano sędziów Czechów, 
gdyż ludność niemiecka nie ma do nich za­
ufania. Skarży się, iż wyższy sąd krajowy 
w Pradze wydaje coraz więcej wyroków w 
języku czeskim i domaga się utworzenia oso 
bnego senatu niemieckiego. W końcu żąda 
utworzenia sądu obwodowego w Trutnowie,

P. O fn  e r  podnosi konieczność reformy 
ustawodawstwa o ochronie robotników, ja- 
koteż reformy ustawy prasowej, konkursowej, 
karnej i ustawy o należytościach. Domaga 
się dalej nowej ustawy o Towarzystwach 
akcyjnych i wypowiada życzenie, by Dele- 
gacye nie uchwalały póty 38 milionów na 
nowe działa, póki rząd nie wniesie nowej 
wojskowej ustawy karnej. Krytykuje biuro­
kratyzm, który zakradł się do sądów i wy­
stępuje przeciw instytucyi inspektorów są­
dowych, która szkodliwie wpływa na nieza­
wisłość sędziów. W końcu omawia organi- 
zacyę najwyższego Trybunału i ocenia ujemne 
jego orzeczenie, a mianowicie orzeczenie, iż 
dziennik jako taki nie może być obrażony.

P. G r a b m a y r  podnosi, iż długie 
trwanie dyskusyi budżetowej najlepiej dowo­
dzi, iż konieczną jest zmiana regulaminu 
Izby Następnie omawia sprawę ksiąg grun­

towych, wykazuje ich wadliwości 1 wnosi re- 
zolucyę, wzywającą Rząd do Wstawienia odpo­
wiednich pozyeyj celem usunięcia tych wa­
dliwości.

Teraz rabrał głos w zastępstwie chore­
go P. Ministra sprawiedliwości, szef sekcyi 
K l e i n .  Mowę jego podajemy na wstępie 
dzisiejszego numeru.

Po szefie sekcyi dr. Kleinie przema­
wiał p. D y k. Oświadczył on, że co do go­
towości szefa sekcyi zakomunikowania cho­
remu Ministrowi życzeń Czechów, to Czesi 
dziękują za to pośrednictwo, albowiem od 
tego M inistra niczego się nie spodziewają, 
gdyż depce on prawa narodu czeskiego. 
(Burzliwe oklaski na ławach czeskich).

P. F  r e s 1 wykrzykuje kilka obraźli- 
wych dla P. M inistra słów, za co p. wice­
prezydent K a i  s e r  przywołuje go do po­
rządku.

S t r  a n s k y woła : Panie wiceprezy­
dencie, nie tak tak dawno i pan obrażałeś 
P. Ministra, a nie przywoływano pana do 
porządku.

P. D y k  mówi dalej, że P. Ministrowi, 
który zapomina o swych obowiązkach i stoi na 
usługach Wszechniemeów, należy przypomnieć 
jego powinności. Wszystko, co tu powiedzia­
no na obronę P. Ministra, jest kłamstwem. 
(Oklaski wśród Czechów). Mówca zauważa, 
że wykonanie nowej procedury cywilnej po­
zostawia wiele, do życzenia i skarży się na 
upośledzenie języka czeskiego w sądowni­
ctwie.

Wiceprezydent K a i se  r  przywołuje p. 
Dyka za niektóre jego wyrażenia do po­
rządku.

Następny mówca p. D ł u ż a ń s k i pod­
nosi zasługi szefa sekcyi Kleina około doj­
ścia do skutku nowej procedury cywilnej, 
ubolewa nad złem p omieszczeniem sądów w 
Galicyi i na Bukowinie, przyłącza się do żąda­
nia zniżenia należytości za doręczanie we­
zwań na wsi. Omawia stosunki w Najwyż­
szym Trybunale i domaga się pomnożenia 
tam posad radeów Dworu, a zerwania z sy­
stemem używania sił pomnocniczych. Także 
stosunki awansowe i służbowe sędziów są 
niepomyślne. Powinno się przynajmniej l/3 
sędziów z 6 rangi posunąć do rangi wyż­
szej. Z powodu niepomyślnych stosunków 
awansowych panuje już teraz niezadowolenie 
wśród sędziów, tak, że przypływ nowych sil 
zmniejsza się i obawiać się należy, że cał­
kiem ustanie. (Oklaski wśród Polaków i Ru­
sinów).

P. H e r z o g  polemizuje z p. Dykiem.
P. dr. R o s z k o w s k i  żąda, aby Au- 

strya przystąpiła do międzynarodowej kon- 
wencyi literackiej, utworzonej przez konwen­
c ję  berneńską w r. 1868 a rozszerzonej dę- 
kiaracyą paryską w r. 1896. Austro-W ęgry 
zachowywały się dotychczas biernie i od­
mownie wobec tej konwencyi; jako przyczy­
nę podawano różnicę między jej postanowie­
niami a austryacką ustawą o prawach au­
torskich. Mówca sądzi jednakże, że te różnice 
należy wyrównać. Jest obowiązkiem Monar­
chii jako państwa kulturalnego przystąpić 
do konwencyi. Nie można dopuszczać, ażeby 
obce prace literackie były wyzyskiwane bez 
zezwolenia autora i bez zapłacenia mu ho 
noraryum. Korsarstwo literackie jest tak sa­
mo niedozwolone jak korsarstwo w handlu. 
Austryackie prawo autorskie z r. 1895 za­
wiera co do międzynarodowych stosunków

całkiem niedostateczne postanowienia i wy­
chodzi z przestarzałego stanowiska. Pozo­
staje ono w tyle nawet za patentem z r. 
1856. Nasza produkcja literacka i nasz han­
del dziełami sztuki i literatury przez to do­
znaje wielkich szkód. Wielu naszych auto­
rów z tego powodu ogłasza swe prace za 
granicą, co nie licuje z godnością Monar­
chii. Obecny Rząd zmienił już swe stanowi­
sko wobec konwencyi, co mówca wita z za­
dowoleniem. Spodziewać się należy, że także 
W ęgry uznają za stosowne przystąpić do 
konwencyi. Gdyby to jednak nie nastąpiło, 
byłoby obowiązkiem Rządu austryackiego i 
w tym wypadku zabezpieczyć interesa lite­
rackie i artystyczne.

Mówca wnosi rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby Monarchia przystąpiła do konwencyi. —• 
Następnie omawia stosunki sądowe w Gali­
cyi i żąda szybszego założenia tara kilku no­
wych sądów powiatowych i zakładu karnego 
w Drohobyczu. (Żywe oklaski z ław pol-

,P o  mowach pp. H e r o l d a  i B a r t o l  i 
i końcowem przemówieniu referenta p. Eug. 
A b r a h a m o w i c z a  przyjęto omawiany ty­
tuł, a następnie bez dyskusyi resztę tytu­
łów etatu sprawiedliwości, i w ten "sposób 
ukończono drugie czytanie budżetu. (Huczne 
oklaski w całej Izbie).

W toku dyskusyi nad ustawą finanso­
wą zauważa sprawozdawca K a t h r e i n ,  że 
w skutek podwyższenia funduszu melioracyj­
nego niektóre pozycye są wyższe, poczem 
ustawę finansową przyjęto.

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 20 
w nocy. Następne dziś o 11 rano. Na po­
rządku dziennym trzecie czytanie budżetu i 
ustawa o tytule inżynierskim.

Celem przyspieszenia dyskusyi wykre­
ślili się z listy mówców zapisanych do gło­
su przy rozdziale M inisterstwa ' sprawiedli­
wości posłowie: Schalk, dr. Byk, dr. Stoja- 
łowski, Potoczek, Giżowski i Schlegl.

Pos. B r e i t e r cofnął swój nagły wnio­
sek w sprawie zajęcia stanowiska w obec 
napadów na parlament austryacki ze strony 
węgierskiej, oraz w obec mowy węgierskie­
go prezydenta ministrów Szella. Pod obrady 
przyjdzie tylko pierwsza część wniosku, a 
mianowicie żądanie, aby Rząd zdał sprawę 
ze stanu rokowań z Węgrami.

KORESPOlDEIiCYE

Tryest, 21 maja.

Dzisiaj zakończyły się wycieczki i uro­
czystości połączone ze Zjazdem dziennikarzy 
słowiańskich. Zanim wrażenia, odniesione ^  
ciągu kilkudniowych wycieczek do najpięk­
niejszych okolic Krainy, można będzie up°' 
rządkować o tyle, aby podzielić się niemi z czy­
telnikiem, na razie należy dać krótki szkic 
tych dodatkowych akcesoryów Zjazdu, które 
dotychczas stanowią, a do pewnego stopu*9’ 
nawet po przeprowadzeniu koniecznej ref°r' 
my Zjazdów dziennikarskich, zawsze stano­
wić będą musiały część składową ich P*0 ' 
grantu.
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(„Ostatnie dni Pelcinuu przez Piotra Lotiego). 

IV.
(Ciąg dalszy).

Słońce południowe pali na wyschnię­
tych ścieżkach, któremi idziemy pod starymi 
cedrami, szarymi od kurzu.

O dwa kilometry mniej więcej, na po­
łudnie od naszej rezydencyi, znajdujemy bez 
wysiłku ową wyspę; jest w tej okolicy, gdzie 
jezioro dzieli się na kilka odnóg, połączo­
nych marmurowymi mostami, których balu­
strady uwieńczone zielenią. I tam się znaj­
duje pałac na pół ukryty pomiędzy drzewa­
mi, śliczny i delikatny, postawiony na mar­
murowym terasie. Dachy jego z zielonego 
fajansu, zdobne złotem, ażurowe ściany zło­
cone i malowane, połyskują jak przedmiot 
szacowny i zupełnie nowy, wśród zapylonej 
zieleni stuletnich cedrów. Było to małe cu­
do wdzięczne i kruche i teraz jest prześli­
czne, w tern opuszczeniu i ciszy.

Przez drzwi otwarte na nieskalanie 
białe schody marmurowe, jak kaskada sy­
pią się różne szczątki pięknych rzeczy; sko­
rupy cesarskiej porcelany, złoconych laków, 
małe bronzowe smoczki,  ̂ leżące ao góry no- 
gami, szmaty różowej jedwabnej materyi i

gałązki sztucznych kwiatów. Barbarzyńcy 
widocznie tu byli, ale jacy? Nie Francuzi, 
z pewnością, bo nigdy ta część „Miasta żół­
tego “ nie była im powierzoną i nigdy tu 
nie zaglądali.

W wewnętrznych dziedzińcach, skąd, 
gdy się zbliżamy, unosi się stado kruków, 
takie same zniszczenie: ziemia pokryta ró­
żnymi przedmiotami; eleganckie, delikatne, 
trochę jakby kobiece i widać, że pastwiono 
sie z przyjemnością nad nimi. A. ponieważ 
widocznie to stało .się bardzo niedawno, 
wszystkie te lekkie materye i kwiaty je­
dwabne i szczątki strojów, wyglądają zupeł­
nie świeżo.

„W głębi drugiego podwórza drugi po­
kój na lewo...." Oto jest.... Pozostał tutaj 
tron, fotele i wielkie niskie łoże, jakby dło­
nią geniuszów rzeźbione. Ale wszystko zni­
szczone. Kolbami zapewne powybijano szyby, 
przez które cesarzowa mogła przypatrywać 
się połyskiwaniu wód jeziora i różowym 
kwiatom lotusów, mostom marmurowym, wy­
sepkom i całemu krajobrazowi, wymarzono 
mu i urzeczywistnionemu dla jej oczu. Po­
szarpano także w kawałki białą jedwabną 
materyę, bardzo delikatną, na której wy­
tworny artysta rzucił pendzlem w bladych 
odcieniach inne lotusy, większe niż praw­
dziwe, ale omdlewające, pochylone jakby od 
jesiennego wichru i opadające z deszczem 
lecących listków....

Pod jjtem łożem, gdzie natychmiast za­
glądam, pełno zapisanych papierów, jedwa 
biów i ślicznych szmatek. A moi dwaj towa­
rzysze, grzebiący kijami pod łóżkiem, jak 
szmaciarze, wyciągają niedługo to, czego 
szukałem: jeden po drugim ukazuje się trze­

wiczek czerwony, zadziwiający i komiczny 
zarazem !

Nie są to owe śmieszne trzewiki lal- 
czyne dla damy chińskiej z zeszpeconą no­
gą. Cesarzowa była t a t a r s k ą  księżniczką i 
nie szpeciła sobie nóg, które widocznie 
zresztą z natury miała bardzo małe. Nie, są 
to haftowane pantofelki całkiem normalnych 
kształtów; cała ich dziwaczność leży w ob­
casach, które mają przynajmniej trzydzieści 
centymetrów wysokości i podchodzą pod całą 
podeszwę, rozszerzając się ku dołowi, jak 
podstawa przy posągach, bo inaczej chodzić 
by na nich nie można, a wszystko razem 
jest klocem z białej skóry bardzo dziwnym.

Nie wyobrażałem sobie nigdy, żeby ko­
biece obuwie tak wiele miejsca potrzebowało. 
I jakże zabrać z sobą te trzewiki, jeżeli się 
nie chce uchodzić za złodziei w oczach warty 
lub patrolów, które spotkać możemy w drodze?

Osman wymyślił nareszcie, żeby je po­
wiesić na sznurkach pod płaszczem Renanda; 
wybornie się udało ukryć! nawet w cho­
dzie - -  bo każemy mu chodzić, żeby się za­
pewnić — nie można niczego się domyśleć... 
Nie czuję zresztą żadnego wyrzutu su­
mienia i wyobrażam sobie, że gdyby z tak 
daleka mogła nas teraz widzieć owa jeszcze 
piękna cesarzowa, sama pierwsza by się u- 
śmiechneła...

* * *
Pod gorącymi promieniami słońca, w 

cieniu rzadkich teraz stuletnich cedrów, zapy­
lonych, wracamy teraz szybkim krokiem do 
mojego pałacu Rotundy, gdzie pozostanie mi 
zaledwie dwie jasne i ciepłe godziny w o- 
szklonym kiosku, aby popracować trochę za­
nim zacznie się noc i zimno.

Ile razy wchodzę do tego pałacu, 
stem zachwycony, znajdując tę wspaniałą CK 
szę na esplanadzie, otoczonej najeżony*0 
szczytami bastyonów; plac ten sztuczny* 
którego widać sztuczny krajobraz, ale olbi^P* 
mi i wiekowy — a przedewszystkiem 
niony od czasu gdy istnieje, którego nig°ł 
oko Europejczyka nie oglądało.

Wszystko tutaj jest "tak bardzo cb*°' 
skie, że jest się— jakby się wyrazić — wsai**e • 
sercu żółtej krainy, w samej kwintese**0̂  
Chin. Te wiszące ogrody były miejscem 
branem dla ultra chińskich marzeń cesa*^ 
wej, która marzyła może o zamknięciu, 
za dawnych czasów, swego kraju od re6Z;0 
świata, a która widzi dzisiaj cesarstwo J j 
usuwające się z pod jej stóp, zmursz9(  ̂
zbutwiałe ze wszystkich stron, tak sam0 J 0 
myryady jej świątyń i bożków ze zloo°a0c’ 
drzewa.... r0-

Magiczną chwilą tutaj jest, gdy 
mna kula czerwona, która jest słońcem c 
skiern w porze jesiennej, oświeca, zani*° ° 
śnie, dachy „Miasta fioletowego". I 
dzę wtedy zawsze z mego kiosku, żeby ^ . 
patrzyć się widokowi, jakiego nie ma ° 9 
łyin świecie. j fly

W porównaniu z tem, jakże szk9*-9 r  
i barbarzyński widok przedstawiają ° aS*ofii»' 
ropejskie miasta widziane z góry 1 fla®ro3p°' 
dzenie daszków, rynien i dachówek P 
litych, brudne dachy najeżone komi**9*11 ysh 
rowanymi i blaszanymi, a przy tem ^  Bjch 
kiem szkaradzieństwo drutów elektrjc 
poplątanych jak czarna siatka !

(Ciąg dalszy nastąpi)-



Urządzającym tegoroczny Zjazd Sło­
weńcom musiało naturalnie zależeć na tem 
bardzo, aby dziennikarzom wszystkich sło­
wiańskich narodów Austryi pokazać największe 
cuda przyrody swego kraju. Oprócz zatem 
Lubiany i tuż koło niej położonego miejsca 
pobożnych pielgrzymek: kościółka na t. zw. 
Gornji Rożnik, zawieźli ich do perły górnej 
Krainy, prześlicznego Bledu ze wspaniałym 
wodospadem t. zw. Szum i galeryą „Yiuit- 
gracl11, wijącą się między olbrzymiemi skała­
mi ponad wartkim strumieniem Radotewnej, — 
potem zaś drugą perłę, już dolnej Krainy, 
sławną grotę postojeńską (Adelsberg). W koń­
cu chciano jeszcze okazać kongresowi to 
morze, od którego wyparli lub chcieliby wy­
przeć Słoweńców Włosi: Adryatyk z Trye- 
stem

Wycieczka na Bied zajęła cały drugi 
dzień Świąt Zielonych. Wczesnym rankiem 
dwugodzinna podróż koleją do Jaw ornika; 
dyrekeya kolei państwowych oddała do u- 
żytku członków kongresu sześć wybornych 
wagonów, przeważnie salonowych, do okoła 
oszklonych, a umożliwiających podziwianie 
pięknej przyrody z okien wagonów Na każ­
dej stacyi witają członków kongresu depu- 
tacy e , orkiestra, okrzyki, śpiewy, powiewa­
nie sztandarami o barwach Krainy (biało, 
czerwone, niebieskie). — W Jaworniku wysia­
damy z wagonu i pieszo idziemy do wodo­
spadu Szumu. Po wczorajszym deszczu mimo, 
że dzisiejszy ranek jest słoneczny, mokro i 
grzęzko. Ranek mroźny — tak, że wagony, 
które przyszły po nocnej podróży rano do 
Lubiany, były nie tylko szronem, lecz wprost 
śniegiem pokryte; także zarówno Karawanki 
jak Alpy Julijskie, jak nawet najbliższe wzgó­
rza pokryte świeżym śniegiem ! W drugiej 
połowie maja!

Zrazu droga nasza podnosi się niezna­
cznie w górę, po pół godzinnym marszu 
jednak nagle zaczynamy zstępować po spa­
dzistej ścieżce w głęboki wąwóz, którym to­
czy się Radowanka, wpadająca poniżej do 
Sawy. Schody i stok ścieżki pokryte rozmo- 
kłem błotem — nie tylko więc grzęźniemy 
w błocie, ale często ślizgamy się po wężo­
wej drodze w dół. Widok jednak, który tu 
przed nami się otwiera, każe zapomnieć na 
chwilę o wszystkich błotach tego świata : 
nagle z wąskiej szczeliny między dwoma ol­
brzymiemi skałami spada z wysokości kil­
kunastu piętr nad nami i poniżej nas ol­
brzymia masa wód z siłą prawdziwie demo­
niczną. Po moście nad tą kraińską Niagarą 
przechodzimy na drugą stronę rzeki i potem 
galeryą, wykutą w skale, lub do niej przy­
lepioną, idziemy dołem wąwozu, pomiędzy 
dwoma pasmami skał, tuż nad rwącym stru­
mieniem, który ciągle w silnym spadku to- 
Czy swe wody z Alp Julijskich. Aby mieć 
Wyobrażenie, jak to wygląda, trzeba sobie 
Wyobrazić, że potężna ręka przyrody nagłym 
Uichem zbliżyła do siebie na odległość kilku 
(najwyżej dziesięciu) metrów Pieniny nad 
Dunajcem, lub skały w najwęższych miej­
scach Kościeliskiej doliny, a my drogą wy- 
Qtą pod jedną stroną tych skał idziemy nad 

^ eką, zajmującą całą przestrzeń między obu 
' fałami; „brzegów11 w zwykłem znaczeniu tu 

ma.
i Pochód ten trwa mniej więcej trzy 
Wadranse. Ponieważ idziemy w górę stru- 
J enia, przeto zwolna wychodzimy z tego 

p u n i°n u “, jakby to nazwać wedle termino-
zapożyczonej z Sienkiewiczowskich li- 

£W z Ameryki (po niemiecku nazywają to 
^wlamra11, — Słoweńcy zaś ,,Galerya“) — 

górę na bardziej otwarte miejsce, gdzie 
S ika ją  nas znowu deputacye, przemowy i po -

Po słocie nieustannej, drogi, wybornie 
iSt5zymane przez słowackie „planińsbie druż- 
ze °,"> (t- j. klub alpejski) są mokre; z góry. 
Że p ai, nad głowami się zwieszających tak- 
j)0 *apie, — więc mokro i z góry i z dołu. 
<W niebo s'§ zachmurzyło i zaczyna 
o d p a d a ć  na nowo! — Wózkami góral- 
{w )1 jedziemy z Yinitgar do Bledu. Tam, 
czeu bramie, na cześć kongresu wzniesionej, 
Po a) t . nas naturalnie także deputacye, a 
Iilj °w'taniach idziemy nad piękne jezioro. 

0 deszczu i znużenia, zwiedzamySC0-
% Wość,

miei-f
płyniemy czółnami (cała ilotyla —

szerokich łodzi, mogących pomieścić 
jez: rzystu osób) na wyspę w pośrodki 
W a P°łożoną, z kościołem, mieszczącym 
ełlór l6- ?U(ł°way obraz Matki Bożej; tara 

^ (o jsk i, wybornie zorganizowany, wita 
(̂ V r h Sn' am*’ dziewcz§ta w strojach narc- 
r° zakł ^bdarowu.ją kwiatami. W powrocie 
'Je w ■ zdroł°wego, z jednego z czółen 

niebo pieśń narodowa z nad Wisły...

asetnPo ^ozcic, wydanej przez gminę (na-
§re s i / ' ^ ow'%c bardzo bogatą) na cześć koli­
s ty     paturalnie i tutaj przemowy i to­
m k am i Jedziemy dobre półgodziny drogi 
r Hi a  n , na stacyS ®łed (Yeldes) a ztamtął 

blaay ł)owrdł 0 godzinie 9 wieczorem da

am^ania ł),ow.rooie posiedzenie dla ukonsty- 
.• 1 eh „ ^iązku Stowarzyszeń dziennikar-

stojny. Znowu zatem dwugodzinna podróż 
koleją i znowu — deszcz.

Po przybyciu na stacyę Adelsberg, wóz­
kami wśród deszczu jedziemy do miasta Po- 
stojny a ztamtąd, po śniadaniu, piechotą do 
groty. — O grocie później osobno; niepo­
dobna wrażeń z tego wspaniałego cudu przy­
rody zmieścić w ramach dorywczego listu. 
Po trzygodzinnem krążeniu w podziemiach, 
w wielkiej „sali balowej11 groty, t. j. w naj­
większej jej jamie, zasiadamy do stołów. — 
Mowy rozmaitych narodowości dziękują Sło­
weńcom za gościnność i okazanie nam tego 
zaczarowanego pałacu podziemnego; imie­
niem Polaków mówi p. Laskownicki, okre­
ślając jeszcze raz stanowisko delegacyi pol­
skiej i warunki, pod jakimi ona bierze udział 
w tych zjazdach dziennikarskich. — O go­
dzinie 3 po południu wśród nie deszczu już, 
ale ulewy wyjeżdżamy do Tryestu, w czasie 
podróży tej deszcz ustał i w Tryeście mo­
gliśmy już zrzucić zimowe płaszcze — po 
raz pierwszy od wyjazdu z kraju. — Wie- 
czorem odbyło się zebranie w „Słoweńskiej 
Besedzie“, podczas którego wiceprezes Chy­
liński w przemówieniu swem, dziękując Sło­
weńcom za całe przyjęcie, zsumował także 
wszystkie zasadnicze wyniki obrad kongresu 
i stanowisko polskiej delegacyi. — Na tem 
Zjazd się skończył. Dzisiaj część uczestników 
zwiedzała Miramare, —• wielu już się rozje­
chało lub dzisiaj rozjeżdża.

Za półgodziny i wasz sprawozdawca 
będzie się znajdował na pokładzie okrętu 
Lloyda, w drodze do YJenecyi.

Prezydent Loubet w  Rossyi.

(Telegramyj.

Petersburg, 23 maja. Prezydent Lou­
bet udał się wczoraj po południu z dworca 
warszawskiego w towarzystwie generalnego 
adjutanta cara bar. Frederiksa do cerkwi 
petropawłowskiej. Wzdłuż całej drogi woj­
sko tworzyło szpaler. W cerkwi prezydent 
złożył na sarkofagu cara Aleksandra III. ar­
tystycznie zwity miecz, obwiązany mirtem, 
z rękojeścią z kości słoniowej, z napisem 
francuskim: cesarzowi Aleksandrowi 111. -— 
prezydent Francyi Loubet11. Następnie zwie­
dził Loubet grobowce członków rodziny car­
skiej.

Wyszedłszy z cerkwi zwiedził schroni­
sko Towarzystwa dobroczynności.

P ary ż , 23 maja. Większa część dzien­
ników omawia toasty wygłoszone onegdaj 
przez cara Mikołaja i prezydenta Loubeta 
podczas bankietu w Carskiem Siole.

Figaro twierdzi, iż toasty te znajdą 
silne echo w całym świecie. Dowodzą one, 
że sojusz rossyjsko-francuski pozostał wierny 
swoim zasadom, a armia rossyjska i francu­
ska są najsilniejszą rękojmią i najtrwalszą 
podstawą tego sojuszu Pismo to podnosi da­
lej, iż obaj dostojni mówcy położyli nacisk 
na pokojowy charakter przymierza, o czem 
nikt odtąd nie może wątpić.

Petersburg, 23 maja. Prezydent Lou­
bet i m inister Delcasse przybyli tu wczoraj 
o g. 9 rano z Carskiego Sioła. Przywitała 
ich na dworcu warszawskim reprezentaeya 
miejska z burmistrzem Leljanowem na cze­
le. Burmistrz wręczył prezydentowi na zło­
tej tacy ehleb i sół. Następnie przyjmował 
prezydent deputacye kolonii francuskich Pe­
tersburga, Moskwy, Odessy, Warszawy i iu- 
nych miast, poczem udał się na uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod ambula- 
toryum. Potem był na śniadaniu u ambasa­
dora francuskiego.

Kronsztad, 23 maja. Komendant Kron­
sztadu wydał wczoraj bankiet na cześć ofi­
cerów marynarki francuskiej. Miasto i okręty 
wojenne rossyjskie i francuskie były wspa­
niale iluminowane.

Petersburg, 23 maja. Po śniadaniu u 
francuskiego ambasadora udał się prezydent 
Loubet ze świtą do klasztoru Aleksandra 
Newskiego, gdzie metropolita powitał go 
przemową Loubet zwiedził katedrę i kla­
sztor, poczem odwiedził metropolitę w jego 
mieszkaniu. Z kolei składał wczoraj prezy­
dent wizyty bawiącym w Petersburgu wiel­
kim książętom i ambasadorom. Wreszcie 
zwiedził cerkiew Izaaka. Ludność witała go 
wszędzie z zapałem.

J^iemy ^ reszcie około godziny 1 w nocy 
4Zajutrz • aby sPakować n5" :się i

We S u zin ie  5 rano.
wtorek bowiem wycieczka do Po-

nGazeta Lwowska“ z dnia 24 maja 1902 r.

Najmłodsza republika.

Dnia 19 b. m. w południe skończyła 
się okupacya Kuby przez Stany Zjednoczone 
i nastąpiła uroczysta inauguracya republiki 
kubańskiej.

Wojska amerykańskie zdjęły flagę Sta­
nów Zjednoczonych, na miejsce której ge­
nerał Wood, ze strony amerykańskiej i ge­
nerał Gomez ze strony kubańskiej, zawiesili 
przy salwie z dział i prezentowaniu broni, 
fiagę kubańską.

Następnie generał Wood, otoczony szta­
bem, uroczyście oddał władze w ręce prezy­
denta Kuby.

Pałac prezydenta, miasto i port były 
wspaniale przystrojone flagami.

W nocy ustawiono potajemnie posąg 
„wolności11 w parku, gdzie przedtem stał po­
sąg królowej Izabeli.

Do składu pierwszego ministerstwa 
niepodległej rzeczypospolitej kubańskiej we­
szli: Zaldo, republikanin jako minister spraw 
zewnętrznych i sprawiedliwości; Tamayo, 
nacyonalista, jako minister milicyi, poczt i 
telegrafów ; Terry, niezawisły, ro ln ictw a; 
Diaz, nacyonalista, robót publicznych; Yero, 
nacyonalista, oświaty; Montes, republikanin, 
finansów.

O O K I K A

Lwów, 23 maja.

—  JE. Pan Namiestnik Leon lir. Pi-
niński powrócił wczoraj wieczorem z Grzyma- 
łow a do Lwowa.

— P. M arszałek krajowy Andrzej lir. 
Potocki powrócił dziś w nocy do Lwowa.

— Hr. Stanisław  Piniński, radca mi- 
nisteryalny w c. k. Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, bawi w mieści naszmn.

— W ydział krajow y uchwalił przed­
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi wnioski, dą­
żące do podwyższenia płac nauczycieli kraj. niż­
szych szkół rolniczych i kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, Wydział krajowy wnosi, aby Sejm 
ustanowił następujące pobory służbowe dla kie­
rowników i nauczycieli kraj. niższych szkół rol­
niczych i kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie:

a) dla kierowników płacę 3000 K., doda­
tek aktywalny 300 K. i pięć pięcioleci, z któ­
rych dwa pierwsze wynoszą po 400 K., zaś trzy 
ostatnie po 600 K. rocznie;

b) dla nauczycieli fachowych płacę 2400 
K., dodatek aktywalny 240 K. i pięć pięcioleci, 
z których dwa pierwsze wynoszą po 300 K., 
trzy ostatuie po 400 K. rocznie;

c) dla nauczycieli do nauk elementarnych 
płaca 1400 K., dodatek aktywalny 140 K. i 
pięć pięcioleci po 160 K.

d) Dopóki nauczyciel fachowy i nau­
czyciel nauK elementarnych w szkole ogrodni­
czej w Tarnowie nie będą mieć mieszkania w 
naturze, pobierać będą i nadal dodatek na mie­
szkanie, niewliczalny do emerytury, pierwszy 
400 K., drugi 360 K. rocznie.

Powyższe podwyższenie poborów wejść ma 
w życie od 1 października b. r.

Proponowane przez Wydział krajowy pod­
wyższenie ptac w porównaniu z obecnymi po­
borami, wykazuje polepszenie płac u kierowni­
ków o 420 K., u nauczycieli fachowych 440 K., 
zaś u nauczycieli dla nauk elementarnych przy 
nominacyi o 440 K., zaś po 25 latach służby 
o 740 K. rocznie.

— Z Uniwersytetu. P . Adolf Eile, ro­
dem z Chmielnika, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

— Mianowanie, P . Antoni Szczerowski 
zamianowany został adjunktem lwowskiej filii 
Banku austro-węgierskiego, w miejsce miano­
wanego naczelnikiem filii drohobyckiej p. P o ­
kornego.

— Dla nauczycieli. Rada szkolna okrę­
gowa miejska we Lwowie ogłasza konkurs na 
kilkanaście posad tymczasowych nauczycieli młod­
szych przy miejskich szkołach ludowych we 
Lwowie z płacą roczną po 960 K. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie, a to na kilka posad 
nauczycieli z egzaminem do szkół wydziałowych 
z grupy T, na kilka posad nauczycieli z egza­
minem wydziałowym z grupy I I  i na kilka po­
sad nauczycieli szkół wydziałowych z grupy III.

Pożądane jest także świadectwo z kursu 
nauki zręczności odbytego we Lwowie.

Podania zaopatrzone we wszystkie doku­
menty, należy wnosić za pośrednictwem władzy 
przełożonej do 15 czerwca b. r. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie.

— Krajowa kom isya kolejowa. W gm a­
chu sejmowym rozpoczęły się dziś o godzinie 11 
przed południem obrady krajowej komisyi kole­
jowej pod przewodnictwem P. Marszałka k ra­
jowego Andrzeja hr. Potockiego.

— Jubileusz Kalwaryi zebrzydow­
skiej. W sierpniu b. r. przypada jubileusz 
300-letniej rocznicy założenia Kalwaryi zebrzy­
dowskiej. Ku uczczeniu tego jubileuszu zawiązał 
się komitet, złożony z osób różnego stanu. Pre­
zesem komitetu wybrano ks. Stetana Podwor­
skiego, kustosza klasztoru Kalwaryi.

— Stow arzyszenie przemysłowe rzeźni- 
ków, masarzy i mydlarzy we Lwowie odbędzie 
walne zgromadzenie w poniedziałek, 26 b. m., 
o godzinie 5 po południu w sali Tow. „Gwia­
zda11, przy ul. Franciszkańskiej 7.

— Z „Sokoła11. W niedziele, d. 25 b. m. 
zbiorą się członkowie w gmachu Towarzystwa 
o godzinie pół do 8 z rana w mundurach.

— W alne zgromadzenie członków lwow­
skiej fabryki chemicznej „Tlen11 odbędzie się 
dnia 26 b. m. o godzinie 6 po południu w sali

Towarzystwa lekarskiego, przy ul. Dominikań­
skiej 11. Na porządku dziennym : 1. Wnioski 
rady nadzorczej w sprawie zmiany statutu. 2. 
Wnioski członków.

— Festyn. Dnia 1 czerwca b. r. urządza 
Tow. śpiewackie „Echo11 wielki festyn na Górze 
zamkowej.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko­
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala YHI, między 
godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

—  Ślub p. Władysława Kwiatkiewicza, 
sympatycznego i utalentowanego artysty sceny 
lwowskiej, z panną Eugenią Schuppówną, córką 
inspektora lasów miejskich, p. Iioderyka Schup- 
pa, odbędzie się we Lwowie dnia 7 czerwca o 
godzinie 8 wieczorem w kościele OO. Bernar­
dynów

— Przykrego wypadku świadkami byli 
wczoraj w „Colosseum11 widzowie, przybyli na 
przedstawienie.

Gdy produkująca się w tem „Colosseum11 
ze swoimi 12 lwami 1 2 -letnia Tilly Bebe we­
szła do ich żelaznej klatki by rozpocząć pro- 
dukcye, dwa lwy rzuciły się, na nią. W wido­
wni powstała niezwykła panika, kobiety mdlały, 
mężczyźni zaś odwracali głowy, by nie być 
świadkami strasznej sceny. Na szczęście młodej 
poskromicielce lwów udało się przy pomocy 
służby uniknąć grożącego niebezpieczeństwa, tak, 
że tylko śliczny buziak nosi jedynie dziś krwawe 
ślady lwich pazurów.

A  Znikł bez śladu. Jan Tybański, cze­
ladnik kamieniarski, doniósł wczoraj tutejszej 
policji, że kilkunastoletni Antoni Kulczycki, któ­
rego przyjął na wychowanie, zbiegł przed ty­
godniem z domu.

A  Kronika policyjna. Zgubiono: pu­
lares z kwotą 40 K.; złoty łańcuszek krótki z 
dwoma złotymi kulczykami.

Hersz Baranach, zamieszkały przy ul. Sło­
necznej 36, oskarżył dziś w tutejszej policyi 
swego wnuka, 16-letniego Chaima Rejsza o kra­
dzież z zamkniętego kufra kwoty 250 K. Rejsz 
po dokonaniu kradzieży zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

t  Edward hr. Stadnicki, o którego 
śmierci doniósł nam telegraf, urodził się w r. 
1817; był on synem Jana Kantego, w. ochmi­
strza koronnego galicyjskiego i prezesa wy­
działu stanów i Tekli ze Stadnickich. Zmarły 
był żonaty z Ludgardą z hr. Mniszków; pozo­
stawia dwoje dzieci: hr. Józefowa Krasińską i 
Stanisława z Krysowie, znanego posła na Sejm.

Pogrzeb odbył się wczoraj we Frain na 
Morawie, zkąd później ciało zostanie przewie­
zione do kraju i złożone w grobowcu rodzinnym.

— Rada powiatowa w  Horodence 
została rozwiązana. Zarząd tymczasowy poruczono 
p. Antoniemu Theodorowiezowi, dotychczasowe­
mu zastępcy tejże Rady i posłowi sejmowemu.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Łań­
cucie, ks. Franciszek Roman, tamtejszy wikary.

W Oknie, Magdalena z Jordanów Cieńska.
W Krakowie, Eugeniusz Chrapczyński, 

słuchacz Politechniki lwowskiej, w 20 roku życia.
W Łukawcu nad Seretem, Ignacy Gu- 

szkiewicz, w 92 roku życia.
— Organy z gliny. Na ostatniej wysta­

wie rękodzielniczej w Petersburgu ogólną uwagę 
zwracały na siebie organy z gliny, t. j. mające 
rury i klawisze gliniane. Twórcą ich jest wło­
ścianin zjaszun (gub. wileńska) Hipolit Chwin. 
Głos instrumentu jest mocny i przyjemny, nie 
różniący się od głosu zwykłych organów po ko­
ściołach wiejskich.

— Katastrofa w  kopalniach w  Bo­
rysławiu. W kopalniach należących do galic. 
Banku kredytowego nastąpił ogromny zalew wo­
dy, która wciska się do wszystkich szybów. Za­
lew nastąpił tak szybko, iż robotnicy pracujący 
w szybach nie zdołali umknąć. Dotąd wydobyte 
trzy trupy.

— Z Krakowa donoszą nam : Wczoraj 
odbył się wybór 24 radnych z koła inteligencyi. 
Do godziny 2 w nocy dokonano skrutynium w 
sześciu sekcyacli, a nie obliczono głosów jeszcze 
w 4 sekcyach. Według skrutynium w owych 6 
sekcjach rezultat przedstawia się jak następuje:

Najwięcej głosów otrzymali: prezydent 
Priedlein, kandydat wspólny, 1300 głosów; Ka­
zimierz Bartoszewicz, wspólny, 1299; dyr. Soł­
tysik, wspólny, 1191; ks. kanonik Spis, wspól­
ny, 1126; dr. Henryk Jordan, konserw,, 870; 
Wł. Durski, demokrat., 839; prof. Trzebicki, 
demokrat.., 835; dyr. Rotter, demokrat., 833; 
prof. Kasparek, konserw., 815; Jul. Maciołow- 
ski, demokr., 797; radca sądu Bujak, konserw., 
776; notaryusz Klemensiewicz, demokrat., 764; 
radca sądu Katyński, demokr., 755; prof. Ban- 
drowski, demokr., 747; radca budownictwa Jó­
zef Sare, konserw., 744; prof. Bujwid, demokr., 
731; prof. Domański, konserw., 725; prof. Cy- 
frowicz, konserw., 710; adw. Gumkiewicz, dem., 
704; prof. Ponikło, konserw., 695; inżyn. Gu- 
derski, demokr., 689; radca sądu wyższego Ma-
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tusiński, konserw., '684; inspektor szkolny (la 
łecki, konserw., 684.

Po tycli kandydatach otrzymali najwięcej 
głosów: poseł Doboszyński, clemokr., 667; adw 
Koy, konserw., 661; prof. Cybulski, konserw., 
656; Grottger, demokr., 636; adw. Bąkowski, 
konserw., 634; adw. Styczeń, konserw., 633; 
sekretarz sądu Chmura, demokr., 610 i August 
Sokołowski, konserw., 551.

— Zamach samobójczy We środę po 
południu rzuciła się w Krakowie w zamiarze 
samobójczym z mostu na Dajworze do Wisły 
niejaka Emilia Rudzieńska. Niedoszłą samobój­
czynię udało się uratować a wezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło ją do domu.

— Dom polski postanowiono utworzyć 
w Katowicach. Zadaniem jego będzie jednocze­
nie Polaków z Górnego Szląska. Na budowę ze­
brano dotychczas 25.000 marek.

— Nadużycia kolejowe. Dziennik Pol­
ski otrzymał z Czerniowieo wczoraj depeszę, że 
zasuspendowano tam dwóch wyższych urzędni­
ków kolei państwowych i inspektora Briihla, 
oraz naczelnika magazynów frachtowych Eliasa. 
Przyczyną zawieszenia w urzędowaniu były ła­
pówki, pobierane rzekomo przy taryfowaniu i 
ważeniu świń, wysyłanych przez tamtejszego 
handlarza nierogacizny, Borysławskiego. Oszu­
stwo wyszło na jaw przypadkiem. Borysławski 
jadąc pociągiem do Lwowa, wygadał się przed 
nieznajomym sobie pasażerem, iż handel niero­
gacizną przedstawia wiele kosztów pobocznych 
przy ładowaniu towarów. Nieznajomy przedsta­
wił się jako handlarz nierogacizny i wypytywał 
się dokładnie o wszystko. Pokazało się potem, 
że ów nieznajomy był urzędnikiem Ministerstwa, 
który przyjechawszy do Wiednia, zclał o całej 
sprawie raport w Ministerstwie,

— Deotyma. Kuryer Warszawski pisze: 
Jak wiadomo, Jadwiga Łuszczewska od lat 12 
dotknięta cierpieniami fizycznemi nie opuszczała 
swego mieszkania przy ul. Królewskiej w War­
szawie. Wreszcie po kuracyi, nadspodziewanie 
pomyślnej, przeprowadzonej przez dr. Białobrze- 
skiego, Deotyma wzmożona na siłach zdecydo­
wała się, poraź pierwszy po latach 12, opuścić 
mieszkanie i odbyć południową parogodzinną po 
mieście przejażdżkę. Udawszy się najpierw do 
kościoła Pokarmelickiego i obejrzawszy po raz 
pierwszy w naturze pomnik Mickiewicza, autorka 
„Branek w jasyrze11 wstąpiła do redakcyi K u  
ryera Warszawskiego. Następnie Deotyma ob­
jechała całe miasto, obejrzawszy wszystkie nowe 
gmachy i dzielnice, które w ciągu ostatnich 12 
lat nadały Warszawie tak zmienioną estetyczną 
i ożywioną flzyognomię.

Wycieczka do Łazienek zakończyła ten 
pierwszy wyjazd na świat naszej wieszczki po 
tylu latach przymusowego z nim zerwania. 
W Łazienkach Deotyma odnawiała dawne wspo­
mnienia przy pomniku Sobieskiego, którego tak 
podniośle sławi w poemacie natchnionym — i 
pełna zadowolenia z odniesionych wrażeń po­
wróciła do domu.

— Straszny wypadek zdarzył się one- 
gdaj na placu Strzelnicy artylerzyckiej pod To­
runiem. Trzy wagony kolejki fortyfikacyjnej, na­
pełnione żołnierzami, pędziły z nadzwyczajną 
szybkością. Na skręcie pierwszy wagon wypadł 
z szyn, a dwa następne wpadły na niego. Wszysey 
żołnierze w liczbie 30, wyrzuceni z -wagonów, 
odnieśli obrażenia mniej lub więcej ciężkie. Ka­
pral Nowak został zabity na miejscu, a podofi­
cerowie Horst i Eriese są ciężko ranni.

Kepertoar teatru m iejskiego we Lwowie
Dziś w piątek „Salamandra11, sztuka w 

aktach St. Graybnera. Pierwszy występ p. Ireny 
Solskiej po powrocie do zdrowia.

W sobotę po raz siódmy „Piękna z No 
wego Yorku11, operetka w 3 aktach a 5 odsło 
nach Hugona Mortona, muzyka Gustawa Ker' 
kera; z pana Miłowską w roli Yioletty.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po' 
łudniu po cenach zniżonych „Sau-Toy“, operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa;

Wieczorem o godzinie 7 po raz drugi 
„Nasze szwaczki11, obraz sceniczny w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami, przez Zygmunta Przy­
bylskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Wie­
czór Trzech Króli11, komedya w 5 aktach W 
Szekspira, tłómaezył L. Ulrich, ułożyła na sceuę 
Helena Modrzejewska.

W wykonaniu biorą udział w głównych 
rolach panie: Solska, Arkawin i Rybicka, oraz 
pp.: Adwentowicz, Stanisławski, Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Roman, Solski, Węgrzyn, Kosiń 
sM i Popławski.

W nauce: „Nierówna miara11, temat do 
dramatu w 4 aktach dr. Sydona Friedberga. 
,W głównych rolach wystąpią panie: Węgrzyno 
wa, Bednarzewska, Gostyńska, Miłowska, Jan­
kowska, Solska, Wojnowska, Otrembowa, Ogiń­
ska i Rybicka, oraz pp.: Adwentowicz, Solski, 
Stanisławski, Hierowski, Feldman, Kliszewski 
Kwiatkiewicz i Kosiński.

Początek przedstawień wieczornych w tea­
trze miejskim, ze względu na ciągłą porę sło 
tną do spacerów nieodpowiednią, opóźnionym na 
razie nie będzie, aż do dalszego zawiadomienia.

Przedstawienia zwykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godzinie, w wypadkach zaś wyjąt­
kowych (w dni świąteczne) o godzinie wyrażo­
nej na afiszu.

Kronika prowincyonalna.

— Stanisławów. (Zamach samobójczy). 
Onegdaj w jednym z tutejszych hoteli usiłował 
odebrać sobio życie wystrzałem z rewolweru 
dwudziestokilkuletni kupiec z Worockty Mozes 
Daches. Kula ugrzęzła pod skórą. Lekko ran­
nego Daokesa odstawiono do tutejszego szpitala.

(Wścieklizna). W tutejszym szpitalu woj­
skowym zmarł szeregowiec 58 p. p. Eliasz 
Szc-zerban na wściekliznę. Szczerban ukąszony 
został dzień przedtem w łydkę przez wściekłego 
psa, co toż stwierdziła pośmiertna sekeya.

— Tarnów. ( Wystcma byd ła , koni, 
trzody chlewnej, owiec i drobiu). Staraniem 
tarnowskiego Towarzystwa rolniczego okręgowe­
go odbędzie się w dniu 2 lipca b. r. na tutej­
szej targowicy wystawa okręgowa bydła, koni, 
trzody chlewnej, owiec i drobiu.

Italii litalo-artFStFia.
Panna Bohussówna wystąpiła w War­

szawie po raz pierwszy w „Fauście11
Kuryer Warszawski pisze) że artystka 

byłaby świetną Małgorzatą, gdyby obok techni­
ki, piękności głosu i inteligencyi, posiadała siłę 
i ekspresyę. Fausta śpiewał wspaniale p. Bant 
drowski, a p. Jeromin bardzo się podobał jako 
Mefisto.

P. Drzewiecki wystąpi w tych dniach w 
Warszawie w „Strasznym dworze11 Moniuszki.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie dnia 22 maja.).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­
prosił prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
radnych do wzięcia udziału w uroczystości 
poświecenia letniego boiska Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół11, która odbędzie się w 
niedzielę, 25 b. m.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
zakupić dwa skrawki gruntu pod budowę 
toru kolei dojazdowej do rzeźni miejskiej, a 
to jednego za 3607 koron,. drugiego zaś za 
kwotę 3826 bor.

Następnie wybrano kom isję do loso­
wania posagów z fundacyi Chylińskiego. 
W skład komisyi tej weszli p p .: Basch, Go­
łąb, Rewakowicz, ks. prałat Lenkiewicz, Mo- 
ser, Najsarek i Walichiewicz. Do losowania 
3 posagów po 770 koron dopuszczono na 37 
kandydatek 31.

Z kolei przyszła pod obrady sprawa 
konwersji 4 \/su/0_ pożyczki Referował ją r. 
dr. M a r y a  ń s k i .  Chodzi tu mianowicie o 
konwersyę pożyczki 6 V, milionowej 4 V8°/0 
na 4 ;/t . _ Projekt ten, przedstawiony prezy- 
dyum miasta przez bankiera p .  Liliena był 
przedmiotem badania na posiedzeniu pou- 
fnern Rady i został przekazany do rozpatrze­
nia komisyi długów miasta.

Wedle treści powyższego projektu gm i­
na m. Lwowa musiałaby ową 6 !/s miliono­
wą 4 %  pożyczką spłacie al pari za wy­
powiedzeniem, a w miejsce tej 4 1 '2o/0 po­
życzki wypuścić 4°/0 w takiej wysokości 
(6,915.000 kor.), któraby wystarczyła na zu­
pełne umorzenie i spłatę dawniejszej poży­
czki 4 l/s%  6V2 milionowej. W celu przepro­
wadzenia tej operacyi finansowej, należałoby 
dla spłaty 6 ’/2 milionowej 4‘V / 0 pożyczki 
zaciągnąć nową 4 proc. pożyczkę w sumie 
6,915.000 kor., a przeto zaciągnąć nową po­
życzkę w sumie 415.000 kor.

Operacya ta, jakkolwiek podniosłaby stan 
pożyczek gminy m. Lwowa o kwotę 415.000 
kor., to jednak przyniosłaby w realnym  efe­
kcie tę korzyść, iż gdy 4V, procenty od po­
życzki 0 1/* milionowej wynoszą półrocznie 
około 157.200 kor., — to procenty od 4°/0 
na sumą 6,915.000 kor. wyniosłyby tylko 
około 152.000 kor. półrocznie. Gmina zyska­
łaby przeto na tej operacyi około 9000 kor. 
rocznie.

Nad projektem tym jednak, po dłuż­
szej dyskusyi, uchwaliła specjalna komisja, 
na wniosek dr. Maryańskiego przejść na ra­
zie do porządku dziennego.

Radny" dyr. M a r y n o w s k i imieniem 
sekcyi finansowej przedstawił odmienny w 
tej sprawie wniosek, a mianowicie, aby Rada 
aprobowała wniosek na konwersyę i upowa­
żniła sekcyę finansową do traktowania w tej 
sprawie z firmami bankowemi.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos p p .: Blumenfeld. Jonasz, Janowicz, Gu- 
brynowicz, Rawski, Markiewicz i Schayer, 
uchwalono ostatecznie 24 głosami przeciw 
17 na razie odroczyć tę sprawę.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
liła Rada dodatkowy kredyt dia funduszu 
rzeźnianego z r. 1901 w wysokości 19.000 
koron.

Sprawę utworzenia ekspozytury polieyi 
w ul. Zamarstynowskiej odroczono aż do za­
łatwienia przez Rząd sprawy pomnożenia sta­
nu żołnierzy policyjnych we Lwowie, posta­
nawiając zarazem zwrócić się do Namiestni­
ctwa z prośbą o ustanowienie posterunku 
żandarmeryi w ulicy Zamarstynowskiej.

Na tern o godz. 9'30 wieczorem zam­
knął prezydent dr. Małachowski z powodu 
spóźnionej pory wczorajsze posiedzenie.

Nowy Salon,
Marny więc nowy Salon, z nieodzowną 

w takich razach Great attraction, przycią­
gającą publiczność do niedawno założonego 
przybytku sztuki. P. Latour okazał na po 
czątek wiele zręczności rozpoczynając dzia­
łalność swoją zapoznaniem Lwowa z dzieła­
mi p. Męciny-Krzesza.

Krzesz należy do tych nielicznych ma­
larzy polskich i zagranicznych, którzy szu­
kają tematu do obrazów w nieprzebranej 
skarbnicy serca ludzkiego, korzącego się przed 
potęgą religii i Boga.

Wieki mijają, małe i wielkie mózgi 
budują dziwne świątnice pogańskich ideałów 
dusze schną w spiekocie życia, ramiona wy­
ciągają sie z obłędnych oków, ku słońcom 
nowych wierzeń, a „msza odprawia się po 
staremu11.

W kolebce, w zaraniu pierwszej wio 
sny istnienia, rzuciła każdemu z nas matka 
oosiew słowa Bożego. I ono tam zostaje. 
Przygniata go kąkol i chwast, męka i go­
rycz, zawody i szczęścia, pancerzy w chłód 
i indyferentyzm, lecz nie wytępia. Bo oto 
odrodzi się znowu i bije w serce dzwonem 
wspomnień, roztapiających się we wrodzonym 
rozpędzie życia do ideału i wiary.

Nastaje taki czas, gdzie dusza człowie­
ka nurza się w kirach smutku, gdzie nie­
szczęście zlatuje ze świata i zgniata ją, jak 
drobny pyłek — wówczas ucieka się tam 
md krzyż, i czołga u stóp razem z maluczki­
mi, w pyle i ukorzeniu.

Każdy ma w sobie- okna, otwierające się 
su słońcu, trzeba je  tylko umieć otworzyć. 
Krzesz roztworzył je na oścież. I w tym dą­
żeniu do wyżyn, oderwaniu się od utartych 
szablonów malarstwa, porwał się na wielkie 
dzieło. Wcielił świętą, codzienną modlitwę, 
przekazaną nam przez przeszłość, modlitwę. 
Ojcze Nasz11, w dzieło sztuki. I widzimy ją 

ubraną w barwy, stojącą przed nami w a u ­
reoli poezyi i piękna. Widzimy ją w rozczoł- 
ganyc-h postaciach robotników, szepczących 
„Święć się imię Twoje11 u podnoża krzyża, 
na którym wisi Bóg umęczony, zdający się 
zstępować ku nim w świetlanych smugach 
nadziemskiego biasku. A potem ten, który 
jest Opiekunem wydziedziczonych, Stróżem 
skrwawionych serc, ukazuje im Koronę Cier­
niową w przepychu świateł, unoszącą się 
nad trzema koronami ziemskiej, doczesnej 
władzy. „Przyjdzie Królestwo Twoje11,, przyj­
dzie — ale Królestwo cierni i bolu, w imię 
powinowactwa między męką nędzarzy, a tra- 
gedyą Golgoty. Oni wierzą, że stanie się 
wola Boga, „jako w niebie tak i na ziemi11 
zawsze i wszędzie, nawet na tym kołyszą- 
yin się łanie żyta, ostatnim dobytku zagro- 
y, nad którą rozciąga się lęk klęski, gro­

zy spływającej z kiru chmur i gromów.....
ilatego wyciągają z taką ufnością błagalne 

dłonie ku świetlanemu zjawisku Chrystusa, 
dającego im spokój i ukojenie. I chleb także 
daje, w upalny lipcowy dzień, spieczonym 
w żarze rolnikom — i „odpuszcza nam na­
sze winy, jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom11.

Oto liliowy świt, przedziera się przez 
akratowane okno celi Szubienica czeka już 

na jednego ze zbłąkanych. Zanim pełny 
dzień nastanie, skończy się jego żywot. 
W tym ostatnim momencie rozbudza się w 
nim jednak tragedya żalu i skruchy. Chciał­
by zmazać przeszłość — zapomnieć — sta­
nąć przed zaziemskim sądem w espiacyi, u- 
fny w wielką moc litości i łaski Boga. I o- 
trzymuje przebaczenie. Jaśniejąca w głębi 
wizya Chrystusowa, wskazująca na serce peł­
ne miłości, przebacza mu ustami kapłana 
sposobiącego go na drogę śmierci.

Pozostają jeszcze dwa obrazy z cyklu, 
interpretujące końcowe prośby modlitwy 
„Nie wwódź nas na pokuszenie, ale nas zbaw 
od złego1“. W pierwszym wyrasta postać Zba­
wiciela w przejmujący majestat Boga, który 
wytrąca z rąk zbrodniarza siekierą i ochra­
nia śpiącą niewiastę z niemowlęciem od 
śmierci, w drugim ten sam surowy sędzia 
krwawych uczynków ludzkich przemienia się 
w promiennego Anioła-Stróża, który nie o- 
puszcza biednych rozbitków, ratujących sie 
na jakiejś na prędce skleconej tratwie, do ­
pływającej szczęśliwie przez szeroko ro ak - 
wody, do brzegu.

Zalety i wady tej kompozycyi wyro -I r  
ducha bardzo podniosłego, rozbierać t r  ■ 
Wykonanie pojedyriczych szczegółów, 
cie bryłowatości ciał, umiejętność od. 
ich skróceń (I. i II. obraz), nadzw cza; -

łe traktowanie światłocienia i wydobywanie 
oryginalnych efektów malarskich przez ko­
lorystyczne kontrasty, — noszą na sobie piętna 
wybitnego talentu. A chociaż z interpreta­
c ją  niektórych słów modlitwy, nie zawsze 
zgodzić się możoa, chociaż rażą tu i ówdzie 
drobne usterki w traktowaniu postaci Chry­
stusa, to jednak całość wywiera imponujące 
wrażenie. „Ojcze nasz11 jest dziełem duszy, 
rozświetlonej wielką potęgą wiary — jest 
wytworem sztuki bardzo szlachetnej i pie 
knej.

Osobno wystawiony cykl szkiców do 
większej pracy p. t. „Matka11, dalej prerafae- 
listycznie pojęta „Męczennica11 i studyum 
główki kobiecej, przyczyniają się także do 
całokształtu pojęcia o twórczości p. Krzeszą.

W dwóch bocznych salach Saloa-u, 
zwracają uwagę drobne notatki malarskie, 
utalentowanej artystki p. Bronisławy Rych- 
ter-Janowskiej, a szczególnie oryginalne ma­
katy, wyglądające zdała, jak obrazy Krobga 
lub Coletta, w których pozszywane kawałki 
sukna zastępują z powodzeniem pedzel i 
farby.

_ Oo bardzo trafnie wybranych zaliczyć 
należy obrazek R z w a d o w s k i e g o ,  przed­
stawiający doskonale narysowanego żołnie­
rza na koniu, B r u z d  o w i c z a nader uda-

pejzaż, duży portret L e p s z e g o  i prze­
mawiający do nas wspomnieniem lepszej 
przeszłości krajobraz zapomnianego już dzi­
siaj Henryka Grabińskiego. A . W.

W nocy z niedzieli na poniedziałek — 
ak to już w onegdajszym numerze Gazety 

Liooicskiej donieśliśmy — rozegrał się we 
dworze w Wiszence straszny dramat rodzin­
ny. Oto właśeiel Wiszenki i Stanowice na 
Bukowinie, Franciszek Stanek, pan miliono­
wej fortuny, celnymi strzałami z rewolweru 
pozbawił życia swoją żonę i troje dzieci, 
poczeni sam sobie odebrał życie wystrzałem 
z dubeltówki.

Tragedya ta. która jest dziś przedmio­
tem rozmów nie tylko w salonach, ale i w 
wieśniaczej chacie, odbiła się także echem 
w tutejszych dziennikach; poświęcono i po­
święcają jej jeszcze całe szpalty, podają roz­
maite pobudki tego strasznego wypadku, wy­
snuwają rozmaite przypuszczenia i w nioski 
na podstawie.... ludzkich „gadań'1, plotek i 
domysłów.

Chcąc jednak przedstawić sprawę całą 
w świetle istotnej prawdy, wysłaliśmy na 
miejsce naszego sprawozdawcę, który bada­
jąc szczegóły tak samego faktu, jak i jego 
)obudek u wiarygodnego źródła, przywiózł 
nam dzisiejszej nocy nasiępujące szczegół/’ 
odpowiadające właściwemu stanowi rzeczy1 

Dwór w Wiszence jest to budynek par­
terowy, urządzony z niezwykłym komfortem- 
Z werandy oszklonej przechodzi się do sie' 
ni, a następnie do korytarza, dzielącego ca' 
ły budynek na dwie części: frontową i wT  
chodzącą na rozległy ogród.

W pierwszej części od frontu po pra­
wej stronie sieni, znajdują się : pokój tuin® 
towy pani domu, za nim jej pokój sypial°3h 
wreszcie pokój p. Stanka ; po lewej ?a. 
pokoje dziecinne, pokój Maryi HaberlówmO’ 
ciotecznej siostry p .  Stanka i kredens.

Korytarz jest przedzielony drzwiami 
dwie części. W części prawej idą po koK 
drzwi do sali jadalnej, salonu i s aioniku; w e 
wej części znowu znajdują s j d r z w i  do P 
koju dia służącego, kancelaryi ,ś. p. S taD ^’ 
złożonej z dwóch ubikaeyj i schody B‘ 
stćych.

Służba mieszka w oficynach, odda10' 
nyc-h o jakie 30 kroków od dworu. . je 

Poprzestając na tym  pobieżnym OP’C0) 
siedziby ś. p. rodziny Stanków w Wiszę k  
przystępuję wprost do skreślenia szczeg0'1 
ej strasznej tragedyi. .ellJ

W niedzielę, o godzinie 9 wiecz01 
jo kolacyi, rozeszli się wszysey z pokoje ^  
dalnego do swych pokoi na spoczyn® • y- 
Stankowie wraz z dziećmi do praw ego  
dla budynku, panna Haberlówna zaś do s 
pokoju, położonego w skrzydle lewem- w Lot0' 
też i służba poczyniwszy wszystkie PrZi .łac/
wania na noc, udała się do oficyn. y,rZiyles t i i t
zaś pana domu Józef N. do pokoju, Pr 
gającego do kaneelaryi ś. p. S tnnka- 

Kiedy ś. p. Stanek popełnił 
lny — pozostanie ua zawsze 
każdym rame przypuszczać nam L^y. 

o sie fo wkrótce po godzinie H  ^ opier0 
lek krwawy spostrzeżono

ica bonv D annv Emi}11

W

b
panny 

>ra w krytycznym cz
me Swigta we Lwowie 11 g r*G 

-ozioł, przyszedłszy o s>eQ’,
wszego pokoju (tuaietowego) u 

spał w łóżeczku najmłodszy s/ B-(!-l P1 , 
2-ietni Józef, zwany Vr z e z °L  zg1'0̂  

m ihwie „Filipkiem 11, spostrzegła^ r0cZ° 
■rtw) już tylko jego zwłoki, d0 

-twią a w drzwiach prowadzących ^  z; 
jego pokoju ś. p. Stankową, leżą $
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cia. Nie przechodząc już do dalszych pokoi, 
wybiegła Koziołówna z krzykiem z pokoju 
pierwszego i wołając o ratunek, zawiadomiła 
o wypadku służącego Józefa, a następnie 
pannę Marylę.

Gdy przybyli we trójkę do pokoi sy­
pialnych Stanków, przedstawił się im stra ­
szny widok. Na okót leżały trupy całej ro­
dziny, zbryzgane obfitą krwią.

O wypadku zawiadomiono natychmiast 
sędziego powiatowego z Janowa pana. Rybi­
ckiego, który przecl godziną 12 przybył do 
Wiszenki w towarzystwie pisarza i woźnego. 
Tu zastał już sędzia komendanta posterunku 
żandarmeryi w Wiszenee i wachmistrza żan- 
darmeryi z Gródka.

Niebawem rozpoczął p. Rybicki swą 
czynność urzędową. Przedewszystkiem zwie­
dził pokoje sypialne rodziny Stanków.

W pierwszym pokoju leżały w łóżeczku 
zwłoki „Filipka11 w pozie śpiącej z przestrze­
loną główką nad lewem uchem, a na okół 
Wiele kiwi.

We drzwiach do pokoju drugiego leżała twa- 
do ziemi ś. p. Stankowa, ubrana w czar­

ką suknię, różową bluzkę i lakierowane póibu 
Giki z przestrzeloną głową od szczytu lewe­
go, Na twarzy malował się anielski spokój; 
nie było ani śladu walki lub kurczów przed 
śmiertnych.

Gdy zwłoki jej podniesiono, wypadł z 
lewej ręki lichtarz ze świecą, a z prawej 
Opałki. Obok na łóżku w drugim pokoju le­
gała obrócona do ściany córeczka Stanków 
faworytka matki, 4 letnia Niusia (Franusia) 
z przestrzeloną główką od strony prawej.

W trzecim wreszcie z rzędu pokoju w 
■‘jerunku ode drzwi, leżał ubrany tylko w 
bieliznę ś. p. Stanek nogami pod fotelem a 
Ijlową pod kanapką, stojącą pod oknem. Obok 
'°telu widniał porzucony drilling. W łóżku 
2aś, stojącym pod jedną ze ścian pokoju, 
spoczywały zwłoki najstarszego synka Stan­
ów , '5 letniego Werusia (Seweryna) z dwo- 

strzałam i: jeden w skroń, drugi w gło- 
Po długich poszukiwaniach znaleziono 

"'reszcie morderczą broń — rewolwer, leżą- 
P  pod łóżkiem Werusia z wystrzelonymi 6 
',skaini. Drilling miał tylko wystrzeloną je- 
Ną łuskę.

Po opuszczeniu krwawego miejsca i spi- 
'j^ iu  przez komisyę protokołu naoczni, prze­
jech a ł sędzia p. Rybicki pannę Marylę Ha- 
sJferlównę, która nie. mogąc podać żadnych 
*CzegółóW o tym krwawym dramacie, wrę- 

. xyła jedynie p. Rybickiemu trzy zapieczęto- 
e koperty: jedną małą i dwie wielkie.

. Na jednej z większych kopert widniał 
. ap is: „klucze od kasy. Gotówkę, która tam 

użyć na koszta skromnego pogrzebu11, 
w Na drugiej większej kopercie: „Dla
r .arJli Haberlównej — otworzyć bez świad- 
e°w“- W środku kartka i 3000 zł. Na kart- 
ą Następujące słowa: „Weź to dziecko i jedź 

hfatki11. Kwota znaleziona w kopercie by- 
Si Własnością panny Maryli a znajdowała 
' * lylko w przechowaniu ś. p. Stanka, 
tj, . Trzecia koperta zawierała napis „Dla 
^ brata W ilhelma11. Kowertę tę z za 
o^ttośeią, kryjącą zapewne w swem wnętrzu 

słowa, kreślone przez ś. p. Stanka, 
Rybicki w przechowanie sądu, gdyż p. 

p0 Nelm Stanek, konsul austryacki w Liver- 
Na . Die zdążył jeszcze dotychczas przybyć 

tQlejsce katastrofy.
\ve Niebawem przybyli do Wiszeuki za- 
ąf/ Waui telegraficznie kierownik starostwa 
p u c k ie g o  komisarz p. Semler z fizykiem 

'Nfowym dr. Balickim, tudzież najbliższy 
W - j P- Stanków p. Aleksander Weissman- 

ldowski.
kjjy ^W obecności tych osób przystąpił p. 
\  do otwarcia kasy. znajdującej się 
tó^Ncelaryi p, Stanka. Tu znaleziono go- 
W $  110Ó kor., a nadto następującej treści 

Nient:
"Ostatnia moja wola : 

kioj , ”P° strasznym zawodzie w interesach 
mam innego wyjścia, jak skoii- 

życie, którego celem było zabezpie- 
szł0i5cft Cieciom moim szczęśliwszej przy- 

ąiż była moja. 
h, . e mam odwagi patrzeć na ich — 

eż ^ N ieh  najdroższych, nedze — nie chce 
! by \  tyli ze wspomnieniem ojca-,samobójcy 

 ̂ Zej^Ora na nich ciężyła. Niechaj więc

2abier”^ 0c‘zciv\ ą, zacną i kochaną żonę moją 
sGaej(f ,n także z sobą — bo boleść jej, po 
aftasZrj.Wszystkiego, co najdroższem jej było, 

j rek;lej'S2Aky była, niż śmierć, którą z mo- 
pP°Hosi.

w  go L°Wodera, który mnie do tego okrop- 
l ( Ilu powoduje, jest kupno dóbr Sta 

j C r re zachwiało podstawami, mego 
Si W trĄcił° mnie w zupełną rozpacz11.... 
lf Nfik c dalszym ciągu rozporządza ś. p. 
kj1, jest n'V̂ .ln majątkiem i tak kończy: „Ta- 

°ty 8 l0Ją wola ostatnia, a czyn straszny, 
bł °dPuśe moze mi Najwyższy Stwór- 
„ a§'am eb jeśli to możliwe. Przepraszam i 
lew11 ten ®zMstkich. uczciwych ludzi,’ by mi 

• W ,ar°waii. — W Wiszenee 18 maja 
ch\vili śmierci mojej. Boże odpuść! 

Wp., ■. Franciszek Stanek11.
0 ce przybył do Wiszenki rządca

dóbr ś. p. Rothkiihl, który zajął się natych­
miast przygotowaniami do pogrzebu.

We wtorek rano na wieść o katastro­
fie, zjechał także na miejsce wypadku p. Mi­
rosław Eder z Wicynia, w powiecie złoczow- 
skim, mąż siostry rodzonej ś. p. Stanka, który 
objął prowizoryczny zarząd majątku.

We środę przy bardzo licznym udziale 
sąsiadów i włościan z okolicznych wsi i mia­
steczek odbył się. pogrzeb ofiar tego krwa­
wego dramatu na cmentarz miejscowy, gdzie 
złożono trumny ze zwłokami na wieczny spo­
czynek w rodzinnym grobowcu ś. p. Stanków.

W  pogrzebie wzięli udział z najbliższej 
rodziny, matka i ojciec ś. p. Stankowej pp. 
Chotynieeey, siostra Stanka pani Ederowa 
z mężem i siostra zmarłej p. Swierezewska 
z mężem.

Najpierw odbył się pogrzeb ś. p. Stan­
ka, prowadzony przez pastora z Hartfeldu 
Bioszka, a następnie pogrzeb ś. p.  Stankowej 
i trojga ich dzieci. Trumny ze zwłokami 
nieśli z domu żałoby na cmentarz miejsco­
wy oficyaliśei, włościanie i dzieci włościań­
skie.

Kondukt pogrzebowy ś. p. Stankowej i 
dzieci prowadzili proboszcz rz. kat. z Jano­
wa ks. Gurawski i paroch miejscowy ks. 
Piasecki w otoczeniu licznego duchowień­
stwa, przybyłego z okolicznych wsi.

Ś. p. Seweryna Stankowa była nad­
zwyczaj religijną i dobroczynną. W piątek 
ubiegły jeszcze, na dwa dni przed katastro­
fą, przysłała do kościoła w Janowie do ks. 
Gurawskiego antepedium, własnoręcznie wy­
haftowane z listem i kwotą 10 kor. na in- 
tencyę zdrowia swoich rodziców. Otaczana 
powszechną czcią, jako wzorowa żona i ma­
tka, cieszyła się prawdziwą przyjaźnią pań 
z sąsiedztwa.

S. p. Stanek był sam człowiekiem że­
laznej energii, pracowitości i woli. Majątek 
swój Wiszenka, odziedziczony po ojcu, przy­
prowadził de kwitnącego stanu, a kultury w 
jego lasach stawiane są za wzór tego ro­
dzaju gospodarstwa. Powiat janowski za­
wdzięcza mu wybudowanie drogi powiatowej 
z Wereszycy do Wiszenki, którą jako dele­
gat Wydziału powiatowego kosztem powiatu 
i swoim własnym znakomicie wybudował i 
w doskonałym utrzymywał stanie.

Gospodarstwo rolne wiodło mu się do­
skonale i wogóle nie zaznał w życiu wię­
kszych trudności. Dopiero, gdy przed pół ro­
kiem kupił Stanówce na Bukowinie, majątek 
bardzo piękny i duży, lecz obciążony zna­
cznymi długami, spotkał się z trudnein za­
daniem i to prawdopodobnie przyprawiło go
0 rozstrój nerwowy, jakkolwiek wspominano 
nam, że w rodzinie ś. p. Stanka było kilka 
wypadków samobójstwa, coby wskazywało na 
dziedziczność zboczenia umysłowego.

Ozy interesa Stanowieckie są takie, jak 
je ś. p. Stanek przed śmiercią osądził, wy­
każą dopiero badania, przedsięwzięte przez 
rodzinę.

Dobra Stanówce — jak już powyżej 
wspomnieliśmy — kupił ś. p. zmarły za 
kwotę 1,400.000 koron. Sumę tę spłacił tylko 
w nieznacznej części gotówką, na resztę 
miał zaciągnąć długi.

Ci. którzy, jak sądzą, znają interesa 
zmarłego, twierdzą, że miał on zawsze czy­
stego majątku co najmniej milion koron.

Wszystko wskazuje, że czyn straszny, 
który popełnił ś. p. Stanek, był następstwem 
choroby umysłowej, której nikt u niego nie 
przeczuwał, a nawet poznać nie mógł.

Jeszcze w sobotę, dnia 17 b. m., na 
dzień przed katastrofą bawiła w Wiszenee 
komisya polityczno-wojskowa, złożona z pana 
Mi lińskiego, praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa ze starostwa gródeckiego i ka­
pitana artyleryi w sprawie eksplozyj w pro­
chowni należącej do ś. p. zmarłego. Stanek 
jeździł z nimi całe po południu, rozmawiał 
normalnie, chociaż widocznie był już po­
drażniony.

Że ś. p. Siaukowa nie miała również 
pojęcia o tera, jaki jest stan umysłu jej męża 
świadczy list, który prawdopodobnie w nie­
dzielę wieczorem (18 b. m.) napisała do swej 
matki p. Stanisławy Chotynieckiej w Roz- 
dole, chcąc go nazajutrz wysłać pocztą.

W liście tyin donosi ś. p. Seweryna, 
„że mąż jej w skutek Stano wiec ma teraz 
wiele kłopotów7, z których jej tylko jednej 
się zwierza. Ona więc swego Franusia, — 
jak męża w tym liście nazywa — nie może 
obecnie opuścić i przybyć w odwiedziny do 
matki, jakby tego pragnęła. Pisze następnie 
wiele o dzieciach i układa projekta niTlato.

Ś. p. Stanek w ubiegłym tygodniu ba­
wił od poniedziałku do soboty w Stanowcach
1 prawdopodobnie pobyt ten wpłynął tak de­
prymująco na jego umysł, że dopuścił się 
tego strasznego czynu.

Doniesienia niektórych z tutejszych 
dzienników, jakoby ś. p. zmarły pozostawił 
pisemne życzenie, by przy pogrzebie oso­
bno chowano niektóreh członków rodziny.— 
są wprost nieprawdziwe i bezpodstawne. Ża­
dnego takiego pisma ani rodzina zmarłego, 
ani komisya sądowa nie znalazła.

Pożycie Stanków było — jak zape­
wniają nas najbliżsi ich przyjaciele — wzo­
rem dla innych ; kochali się wzajemnie i

swoje dzieci, a ś. p. Stanek, jakkolwiek wszy­
stkie dzieci zarówno kochał, to jednak ben- 
jaminkiem i faworytem jego był najmłodszy 
Józef, przezwany pieszczotliwie „FilipkiemJ, 
dla którego przeznaczał w spuściźnie Sta­
nówce.

Ś. p. Stankowa była zamiłowana w ogro­
dnictwie, miała piękną oranżeryę i inspekta, 
które sama prowadziła i utrzymywała, mając 
do pomocy jednego wiejskiego chłopaka. 
Była przy tern bardzo oszczędna, ubierała się 
skromnie, nie brała udziału w zabawach pu­
blicznych poświęcając się wyłącznie wspól­
nej pracy dla męża i wychowaniu dzieci, 
które wykarraiła własną piersią.

Wychodząc za mąż nie była zamożną, 
a ś. p. Stanek ożenił się z nią tylko z mi­
łości, której do ostatniego dnia dawał wi­
doczne każdemu dowody.

Zaznaczamy to wszystko wprost na ży­
czenie sąsiedztwa, które pragnie, by po tak 
tragicznym zgonie pięknej, młodej, bo zale­
dwie 26 rok życia liczącej ś. p. Seweryny, 
oddano n a l e ż n y  h o ł d i c z e ś ć t e j  zacnej, 
a przez wszystkich kochanej i szanowanej 
kobiecie.

Dzisiaj wieczorem spodziewają się w 
Wiszenee przyjazdu brata ś. p. zmarłego, p. 
Wilhelma Stanka, konsula austry ackiego w 
Liyerpoolu.

Krakawskie Towarzystwo 
rolnicze.

K ijk ó w , 23 maja.
Jak wiadomo z depeszy wczorajszej na 

zebraniu komitetu Towarzystwa rolniczego i 
okręgowych delegatów rolniczych wybrany 
został prezesem c. k. Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego, w miejsce hr. Andrzeja 
Potockiego, hr. Zdzisław T a r n o w s k i  58 
głosami na 82 głosujących.

Nowy prezes podziękowawszy za wybór i 
ten dowód zaufania, zaznaczył, że po ojcu 
odziedziczył zamiłowanie do pracy na roli i 
prosił o poparcie stanu rolniczego, by praca 
jego dla Towarzystwa była skuteczna.

Z kolei prof. Józef R o s t a f i ń s k i  
wygłosił wykład o „Przyczynach upadku rol­
nictwa w Polsce od XVI do XVIII w.11

Następnie na wniosek komitetu, prze­
dłożony przez p. Karola Czecza, który pod­
niósł wielkie zasługi hr. Andrzeja Potockie­
go na stanowisku członka komitetu, a nastę­
pnie prezesa Towarzystwa, położone nie tyl­
ko dla interesów rolnictwa, ale dla kraju 
zamianowało Towarzystwo b. swego prezesa 
Marszałka krajowego dr. A. hr. Peteckiego 
dzionkiem honorowym Towarzystwa Wnio­
sek przyjęto jednomyślnie wśród hucznych 
oklasków.

R ezukit wyboru nowych 8 członków 
komitetu jest następujący: Wybrani pp.:
prof. Lubomęski, Stefan Konopka, Witold 
Miliewski, Antoni hr. Wodzicki, prof dr. 
Antoni Górski, Henryk Dolański, dr, JanZduń 
i Kazimierz Bzowski.

O godzinie pół do 3 po południu obra­
dy przerwano i odłożono do dzisiaj godz. 10 
rano.

Wczoraj po południu toczyły się facho­
we obrady w sekcyaeh.

K rak ó w , 23 maja. (Teł. prywatny).
Dzisiaj o godzinie 10 przed południem 

rozpoczęło się drugie pełne posiedzenie pod 
przewodnictwem nowego prezesa hr. Zdzi­
sława Tarnowskiego. Najprzód toczyła się 
dyskusya nad wnioskiem komitetu w spra­
wie zawodowych Stowarzyszeń rolniczych,

Pierwszy mówił p. Edward Manrizio, 
następnie hr. Mikołaj Rej rozwijał bliżej za­
sady, na których powinny się opierać przy­
musowe Stowarzyszenia rolnicze, pragnął u- 
worzenia w nich 5 okręgów i zorganizowa­
nia na wzór Izb handlowych.

Dr. Stanisław Niedzielski objaśniał 
program zaprowadzenia Stowarzyszeń takich, 
zaznaczył, że ludność włościańska niechętnie 
przyjmie przymusowe Stowarzyszę rolnicze, 
jak przyjmowała zarządzenia sanitarne i dro­
gowe. Mówca uważa projekt za niedojrzały 
do dostatecznej decyzyi i radzi uprosić Wy 
dział krajowy o zarządzenie badań nad pro­
jektem Stowarzyszeń i o przedłożenie rezul­
tatu tych badań obu krajowym Stowarzysze­
niom gospodarskim.

P. Ostaszewski bronił wniosku komite­
tu, zaznaczając, że chodzi w ni mt yl koo sko­
rzystanie z ustawy ramowej, niedawno wy­
danej. __________

Krajowa Rada kolejowa.

Dzisiaj zebrała się krajowa Rada kole­
jowa dla której Wydział krajowy wygoto­
wał obszerne sprawozdanie. Wyjmujemy z 
niego następujące szczegóły:

Na ostatniej sesyi kraj. Rada kolejowa 
uchwaliła upraszać Wydział krajowy, aby

ponownie domagał się z całym naciskiem 
za pośrednictwem Ministerstwa kolei od za­
rządu kolei Północnej: a) utworzenia bez­
pośrednich pośpiesznych połączeń między 
Krakowem a Granicą dla komunikacyi z W ar­
szawy; dalej zaprowadzenia b) pociągu oso­
bowego między Krakowem a Wiedniem, któ­
ryby odchodził z Krakowa wieczorem mię­
dzy 8 a 10, a przybywał do Wiednia rano, 
a to dla uboższej publiczności, nie mogącej 
korzystać z pociągów pośpiesznych; e) po­
ciągów lokalnych osobowych na przestrzeni 
Oświęeim-Kraków, zwłaszcza w sezonie le­
tnim ; d) oraz dogodniejszych połączeń mię­
dzy Boguminem a Wrocławiem i Berlinem; 
e) dogodniejszych połączeń między linią Dę­
bica-Rozwadów a linią główną Kraków- 
Lwów.

Treść powyższych uchwał zakomuniko­
wał Wydział krajowy Ministerstwu kolej, 
memoryałera, na który Ministerstwo odpo­
wiedziało, że pomimo wielokrotnych usiło­
wań nie udało się skłonić zarządu kołoi Pół­
nocnej do wysłuchania życzeń.

W sprawie zmiany rozkładu jazdy na 
szlaku Dębica-Rozwadów-Przeworsk nadesła­
ła dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 
odpowiedź tej treści, że żądane zmiany ze 
względów budżetowych nie dadzą się prze­
prowadzić, gdyż wymagałyby albo wprowa­
dzenia nocnej służby, albo też zaprowadze­
nia nowych pociągów, eo pociągnęłoby za 
sobą roczny wydatek 105.000 koron. Obie 
odmowne odpowiedzi nie zniechęciły jednak 
Wydziału kraj. do dalszej akcyi.

Rada kolejowa poruszyła była nadto 
następujące sprawy: 1) aby dyrekeye kolei 
państw, nie skracały dowolnie terminu dla 
wyładowywania wagonów; 2) aby zapobie- 
żono brakowi wagonów; 3) aby obecnie 
istniejące trzy dyrekeye połączyć w jedną 
krajową dyrekcję, przynajmniej pod wzglę­
dem taryfowym; 4) aby wyjednać u Rządu 
przychylniejsze traktowanie kraj. obligaeyj 
kolejowych.

W sprawach ad 1 i 2 prowadzi W y­
dział studya i zbiera potrzebny materyał. 
W sprawie ad 3 wniesie Wydział kraj. me- 
tnoryał do Ministerstwa kolei, Koła polskie­
go i do M inistra dla Galicyi, domagając się 
odpowiednąj reorganizacji zarządu kolei pań­
stwowej. W sprawie ad 4 Wydział krajowy 
przekonał się, że Bank krajowy nie posiada 
obecnie żadnego zapasu obligaeyj kolejowych. 
Przy najbliższej jednak emisyi Wydział kra­
jowy nie omieszka wnieść odpowiedniego 
przedstawienia do Rządu.

Następnie podaje sprawozdanie wyniki 
finansowe w roku 1901 na wybudowanych 
lokalnych liniach kolejowych.

Kolej Borki W ielkie- Grzymałów przy­
niosła dochodu 121.959 kor. 59 hal. W y­
datki wynosiły 88.524 kor. 14 hal. Okazuje 
się przeto nadwyżka 38.435 kor. 45 hal. 
(w 1900 r. nadwyżka wynosiła 37.144 kor ) 
68-48 prc.

Kolej Łupków-Oisua przyniosła docho­
du 77.224 kor. 8 hal., wydatki zaś wynosiły 
56.206 kor. 21 hal. Nadwyżka, wynosi tedy 
21.017 kor. 87 hal. Cala tę nadwyżkę atoli 
użyto na dalsze częściowe pokrycie niedobo­
ru eksploatacyjnego z r. 189S,99. j(Nadwyż- 
ka w r. 1901 wynosiła 9.158 kor. 66 hal.).

Kolej Delatyn - Kołomyja - Stefanówka 
przyniosła dochodu 412.419 kor. 68 hal.; 
wydatki wynosiły 357.550 kor. 44 hal. Gdy 
w r. 1900 był niedobór w sumie 164.026 
kor. 32 hal., to w 1901 r. nadwyżka przed­
stawia kwotę 54.869 kor. 23 hal.

Nadwyżkę użyto na częściowe pokrycie 
niedoboru za lata tS99 i 1900.

Kolej Trzebinia-Skawce dała dochodu 
33-3.823 koron 50 hal.; wydatki wynosiły 
247.725 kor. 26 hal. Okazuje się przeto nad­
wyżka dochodów w sumie 86.098 kor. 24 
hal. (W r. 1900 nadwyżka 70.789 koron 
80 hal.).

Kolej Chabówka - Zakopane przyniosła 
dochodu 282.257 kor. 21 hal., wydatki wy­
nosiły 178.378 kor. 91 hal. Gdy nadwyżka 
dochodów w 1900 r. wynosiła 120.313 kor. 
98 hal., to w 1901 r. 103.878 kor. 30 hal. 
63.19 prc.

Kolej P iła-Jaw orzno przyniosła do­
chodu 25.406 koron 9 h., wydatki wynosiły 
41.633 koron 45 h. Okazuje się przeto nie­
dobór 16.277 koron 36 hal.

Rok 1901 był dla kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno pierwszym rokiem obrachunkowym. 
Wynik eksploatacji, jak z powyższego wy­
nika, jest bardzo niekorzystny. W razie przyj­
ścia do skutku projektowanego połączenia tej 
kolei z miastem Jaworzno i kopalnią gwa­
rectwa Ja w orz n i ań s kie go. znaczne podniesie­
nie dochodów byłoby zapewnione.

Wydział krajowy podaje następnie w 
swem sprawozdaniu, jakiego czystego do­
chodu spodziewa się z tych kolei w r. 1902. 
Dochody te preliminuje Wydział krajowy na 
kolejach: Borki Wielkie Grzymałów 33,990 
koron; Łupków -Oisna 15.350 koron: Dela­
tyn-Kołom yja-Stefanów ka 124.000 koron; 
Trzebinia-Skawce 114.257 kor.: Chabówka- 
Zakopane 140.397 koron. Natomiast na kolei 
P iła-Jaw orzno preliminowano niedobór w 
kwocie 17.469 koron. Prawdopodobna nad­
wyżka eksploatacyjna na 5 kolejach wyniesie
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zatem 427.994 koron, prawdopodobny zaś nie 
dobór na jednej linii wyniesie 17.469 koron, 
zatem nadwyżka eksploatacyjna spodziewaną, 
jest w ogólnej sumie 410.525 koron.

Sprawozdanie mówi następnie o liniach 
już dojrzałych do budowy, któremi są: kolej 
Przeworsk - Bacnórz; przedłużenie kolei lo­
kalnej P iła-Jaw orzno do gwarectwa w Ja ­
worznie i kolej hi owy Targ - Sflchachora, a 
wreszcie daje pogląd na akcyę Wydziału 
krajowego co do linii objętych uchwałami 
Sejmu z dnia 4 i 5 lipca 1901 r. Są niemi: 
kolej Nowy Sącz - Szczawnica; Tarnów-Szczu- 
cin; Tarnopol - Zbaraż; Borysław-Tr.uskawiefc; 
Janów - Jaworów; Podgórze - Myślenice - L u­
bień, wreszcie Lwów-Podhajce.

Przerwa w ruchu kolejowym. Ze
Stanisławowa donoszą nam : Z powodu czę­
ściowego usunięcia się nasypu zastanowiono 
ruch ogólny między stacyami Podwysokie a 
Potubory na szlaku ITalicz-Tarnopol z dniem 
22 maja aż do odwołania.

Wiedeń, 20 maja. Targ zbożowy. (K u r­
sa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 8-03 do 8 04. Pszenica na wiosnę 
—•— do — •- . Pszenica na maj-czerwiec 
8-83 do 8-84. Żyto na wiosnę— •— do — . 
Zyto na raaj - czerwiec 7 34 do 7 36. 
Żyto na jesień 699  do 7-— . Kukuru­
dza na maj - czerwiec 5’36 do 5'37. Ku- 
kurudzana czerwiec-lipiec—•— do — . Ku-
kurudza na lipiec-sierpień 5-43 do 5'44. 
Owies na wiosnę —•— do — ■—. Owies na 
maj-czerwiec 7-36 do 7 38. Owies na je­
sień 6T2 do 613. Ezepak na sierpień-
wrzesień 12-80 do 12-40. Rzepak na wrzesień - 
październik —'— do — •— . Ezepak na sty­
czeń-luty —•— do —•—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj — •— do —•— .

Usposobienie: w kukurudzy pewne,
zresztą słabe. — Pogoda: zmienna.

Budapeszt, 23 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj 8-68 do 8-o9. Pszenica na pa­
ździernik 7'83 do 7-84. Pszenica na kwie­
cień —•— d o —•—. Żyto na kwiecień —■— 
du — —. Żyto na maj 7 10  do 7-15. Żyto 
na październik 6 70 do 6 71, Owies na kwie­
cień —•— do — . Owies na maj — •— do 
—•—. Owies na październik 5’78 do 5 79. 
Kukurudza na maj 50 7 do 5-18. Kukurudza 
na lipiec 5'22 do 5'28. Kukurudza na sier­
pień 7-29 do 7-30. Kukurudza na paź­
dziernik —•— do — '—. Ezepak na sierpień 
11-80 do 11-90.

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: piękna.

Targ zbożowy.

Lwów, 23go maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9'60 do 9'90, pszenica na termina 7’50 do 
8-—, żyto gotowe 6‘80 do 7 —, żyto na 
termin? 5.25 do 5-75, owies obroczny gotowy 
7-60 do 7-90, owies obroczny na termina— 
do — ‘— , jęczmień pastewny 5"75 do 6 25 
jęczmień browarniczy 6'75 do 7-50, rze­
pak — do — lnianka — •— do 
— , groch pastewny 7-25 do 7-50, groch 
do gotowania 8 50 do 13-—, wyka 7‘25 
do 8 '—, nasienie lniane — ■— do — ,
nasienie konopne —•— do — •— , bób — ■— 
do —‘— . bobik 6"50 do 6 75, hreczka 7 2-5 
do 7-75, kukurudza nowa 6 25 do 6-40. kuku­
rudza stara —•—d o —■— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — ’—, kom czyna czerwona 45-— do 
60-—, koniczyna biała 50-— do 90-—k o n i ­
czyna szwedzka 60‘— do 90-—, tym otka—•— 
do —■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'50 do 17'—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 16-—, 
war anty — .— do — • —.

Usposobienie słabe.

OSTATNIA POCZTA

Wódle najświeższych dyspozycyj Nąjj 
Pan przybędzie dnia 28 b. m., we środę, z 
Budapesztu do Wiednia, względnie Schón- 
brunnu i weźmie nazajutrz udział w uroczy­
stej procesyi Bożego Ciała. W ■ pierwszej 
połowie czerwca uda się Monarch do obo­
zu w Bruk tfad Litawą i będzie aobecnym 
na ćwiczeniach wojsk zgromadzonych w tam­
tejszym obozie.

W drugiej połowie czerwca wyjedzie 
Najj. Pan na letni pobyt do Ischl i zabawi 
tam do 20 sierpnia. Po kilkudniowym po­
bycie w W iedniu uda się do Poli na mane­
wry floty wojennej.

Dziś zbierze się w W iedniu austryacka 
deputacya kwotowa,jaby obradować nad prze-

słanem jej ĄunHum węgierskięi deputacyj kwo­
towej, która proponuje, aby stosunek kwoty 
na czas od 1 lipca b. r. do 31 grudnia 1911 
ustanowiony był w wysokości 34-4 dla kra­
jów Korony węgierskiej, a 65-6 dla królestw 
i krajów reprezentowanych w Eadzie pań­
stwa. N untium  węgierskie zaznacza, iż za 
przedstawionym przez deputacyę kwotową wę­
gierską stosunkiem kwoty, głosowali wszyscy 
członkowie deputacyi, z wyjątkiem jednego 
członka dep. Majora.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
nćji, że prezes gabinetu p. Szeil konferowai 
wczoraj z prezydentem Ministrów dr. Koer- 
berem. Po południu odbyła się konferencya 
Ministrów fachowych, poczem zebrali się na 
wspólną naradę Ministrowie : Szell, Koerber, 
Lukacs. Boehm-Bawerk, Daranyi i Cali.

Wczoraj po zamknięciu numeru otrzy­
maliśmy z Bzymu telegram z doniesieniem, 
że konsystorz papieski odbędzie się 9 czer­
wca. LNa nim doręczone będą kapelusze kar­
dynalskie księciu biskupowi krakowskiemu 
Puzynie arcybiskupowi praskiemu barono­
wi Śkrbenskyemu.

Z Berlina donoszą, że wedle najno­
wszych dyspozycyj projekt antipolski ma sta­
nąć na porządku obrad pierwszego posie- 
dzeni„ Izby deputowanych po feryach świą­
tecznych. Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie 27 maja. Przypuszczają, że 
pierwsze obrady nad projektem amipolskim 
potrwają trzy dni, poczem zostanie odesłany 
do komisyi. ____

Z Drezna nadchodzi wiadomość, że ma 
się tam w tych dniach utworzyć związek 
pod nazwą „Sudostmarkenverein“v mający na 
celu obronę przed imigracyą polską i cze­
ską, oraz popieranie niemczyzny w Austryi i 
na Węgrzech.

W  warszawskiem seminaryum ducho- 
wnem odbywał się onegdaj na piątym Kur­
sie egzamin ostateczny z języka rossyjskie- 
go, przyczern alumni ostatniego kursu skła­
dali także, po raz pierwszy, egzamin piśmien- 
ny z języka rossyjskiego.

Z W ilna piszą: Po ostatnich demon- 
stracyach socyalistycznych uwięziono mnó­
stwo uczestników mamfestacyi, podczas któ­
rej rozwinięto chorągiew czerwoną i śpie­
wano rossyjskie pieśni rewolucyjne. W  de­
m onstracji główny udział brał proletaryat 
żydowski. Po aresztowaniach wymierzano ka­
ry cielesne znacznej ilości osób. Guber­
nator W ahl zarządził na koszt właścicieli 
domów niezwykłe środki ostrożności. W ka-- 
żdąj kamienicy nakazano utrzymywać po 
dwóch stróżów, z których jeden specjalnie 
przeznaczony do szpiegowania, pod pozorem 
utrzymywania spokoju i bezpieczeństwa na 
ulicy.

Z Belgradu donoszą: Przesłuchani w 
procesie o zamach Alawanticza oskarżeni 
Werner i Samotny, obaj rybacy, zeznali, iż 
najął ich oskarżony Sztrk, aby Alawanticza, 
którego wcale nie znali, przewieźli łodzią 
do Szaba.cz. Gdy łódka odbiła tylko od brze­
gu, Alawanticz ż węzełka, który przyniósł 
z sobą, wydobył uniform i począł go ubie­
rać. Przestraszeni zapytali go, co to znaczy, 
na co otrzymali odpowiedź: „Nic! milczcie, 
a będzicdie hojnie wynagrodzeni11. Protokół 
spisany przez wiceprefekta w Szabacu, stwier­
dza, iż Alawanticz odezwał się krótko przed 
zgonem do lekarza Jowanicza, który opatry­
wał bJ  rany, iż uniform kupił w Zemuniu 
i że go do zamachu namówił książę Piotr 
Karageórgewicz. Powiedział także, iż w Ser­
bii nie ma wspólników. Wszyscy oskarżeni 
zgodnie stwierdzają, iż Alawanticz strażni­
kom skarbowym i strażakom ogniowym, któ­
rzy mu towarzyszyli do urzędu gminnego w 
Szoboni, groził rewolwerem i tylko tą groź­
bą zmusił ich, że z nim poszli.

W niidzielę 25 b. m. odbędą się w 
Belgii ogólne wybory do parlamentu.

Zapowiedziana dymisya gabinetu Wal- 
deck-Bousseau góruje we Prancyi nad całą 
sytuacyą i prawie rywalizuje co do aktual­
ności i zajęcia, jakie budzi, z podróżą Loubeta 
do Petersburga i wygłoszonemi tam mowa­
mi. Zaraz po ściślejszych wyborach mówiono
0 dymisyi gabinetu, obecnie półurzęSowy 
Temps potwierdza ją, pisząef, że Waldeck- 
Rousseau uważa zadanie swoje za skończone. 
Porządek zapanował i droga prowadząca do 
połączenia wszystkich republikanów otwarta. 
W tych warunkach postanowił Waldeck- 
Rousseau ustąpić. Drugim powodem ma być 
wzgląd na zdrowie; Waldeck-Rousseau pod­
czas trzechletnich rządów tak wyczerpujących
1 nużących, zapada! często na zdrowiu, a 
wypadek, którego padł ofiarą 2 marca, bar­

dzo go osłabił. Obecnie czuje potrzebę od­
poczynku i spokoju. Wypadek ten jest bez­
przykładny w dziejach parlamentarnych 
Prancyi od r. 1870.

Dotychczas po wyborach każdy rząd 
czekał na zebranie Izby i pozostawał u ste­
ru, dopóki wotum nieufności nie zmusiło go 
do ustąpienia.- Eóżne są kombinacye co do 
następcy Waldeck-Rouseau. Ogólnie sądzą, 
że Bourgeois zostanie prezydentem Izby w 
miejsce Deschanela i że jemu zostanie ofia­
rowany spadek po Waldeck-Rousseau. Gdy­
by zaś, jak przypuszczają, Bourgeois nie 
przyjął tej misyi, przekazaną ona zostanie 
prezydentowi senatu Fallieres. Są także kom­
binacye wysuwające na pierwszy plan Frey- 
cineta, któryby utworzył gabinet koncentra­
cyjny. W Paryżu wieść o dymisyi gabinetu 
wywołała sensacyą powszechną i formalną 
burzę. Dzienniki konserwatywne i nacjona­
listyczne piszą, że rząd ustępuje, bo nie ma 
większości w nowej Izbie. Jest to po prostu 
kapitulacya i ucieczka przed niebezpieczeń­
stwem. W tym tonie odzywają się Republi- 
g ®  (organ Melinea), Gaulois, Librę Rarole 
i t. d. Dzienniki zaś republikańsko - rady­
kalne i socyalistyczne wyrażają ubolewanie 
z powodu ewentualnego ustąpienia gabinetu. 
Tak obecnie przedstawia si* sytuacya. Oczy­
wiście przed powrotem do Paryża nie nastąpi 
żadna decyzya. Być jednak może, że następcą 
Waldeck-Rousseau będzie znowu Waldeck- 
Rousseau. Tout arrive.

Wedle ostatnich doniesień z Madrytu, 
jest już rzeczą niezbicie stwierdzoną, że gar- 
son hotelowy Jose Puig, który rzucił się ku 
powozowi króla Alfonsa w chwili, gdy król 
jechał do pałacu kortezów celem złożenia 
tam przysięgi na konstytucyę, cierpi na obłą­
kanie. Czyn jego nie ma żadnego związku 
z odkrytym przez policyę spiskiem anarchi­
stów, na którego czele stał Gabryel Lopez, 
woźny w biurze Towarzystwa ubezpieczeń 
przy ulicy San Geronimo. Zeznał on, że zna­
leziony przy nim ładunek dynamitowy otrzy 
mał od innego anarchisty z przeznaczeniem 
rzucenia go pod koła powozu królewskiego.

fEŁEBMIY GAZETY LTOIUEJ
Rada pari$tw&

Wiedeń, 23 maja. (Izba posłów). Od­
czytano interpelacye i wnioski, między n- 
nymi nagły wniosek Breitera i towarzyszy 
z wezwaniem do Bządu, aby dał natych­
miast wyjaśnienia co do obecnego stanu ro­
kowań ugodowych z Węgrami.

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
odpowiadał Prezes gabinetu dr. Koerber na 
szereg interpelacyj, poczem Izba przystąpiła 
do porządku dziennego, t. j.do  trzeciego czy 
tania budżetu.. Generalny sprawozdawca Kath- 
rein prosi Izbę o przyjęcie budżetu i w trze - 
ciem czytaniu.

Poseł dr. Derschatta wnosi, aby w 
trzeciem czytaniu głosować imiennió.,

Wniosek ten przyjęto i rozpoczęło się 
imiene głosowanie.

Izba posłów w imiennem głosowaniu 
przyjęła 154 głosami przeciw 114 budżet w 
trzeciem czytaniu (Oklaski. Prezydent mini­
strów odbiera liczne gratulacje).

Następnie zabrał głos p. Breiter celem 
uzasadnienia swego wniosku naglącego.

Kraków, 23 maja. (Tel. pryw.). Kornisye 
wyborcze przy wyborach do Rady miejskiej, 
które nie ukończyły wczoraj swej pracy, roz- 
Doczęły ją dziś rano w dalszym ciągu. Do 
południa obliczyły dwie dalsze sekcye osta­
teczny wynik wyborów. O godzinie 6 wie­
czorem odbędzie się ostateczne zestawienie.

Kraków, 23 maja. (Tel. pryw.). W  To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń rozpo­
częły się wczoraj posiedzenia komisyj ra­
chunkowych, z powodu zbliżającego się te r­
minu walnego zgromadzenia delegatów, które 
odbędzie się 30 b. m.

Wiedeń, 23 maja. PP. Ministrowie 
Koerber, Boehm-Bawerk i Cali powrócili dziś 
rano z Budapesztu.

Budapeszt. 23 maja. Cisa wystąpiła 
z brzegów i na wielkim obszarze wyrządziła 
znaczne szkody.

Budapeszt, 23 maja. Wczoraj odbyła 
się kilkogodzinna konferencya, w której 
wzięli udział Ministrowie Szell, dr. Koerber, 
Lukacs, Boebm Bawerk,' Cali, Laug i Dara­
nyi. Dalszy ciąg rokowań w poniedziałek i 
wtorek.

Berlin, 23 maja. Wobec usiłowań czę­
ści prasy, mających na celu nie tylko para­
liżowanie szybkiego załatwienia konwencyi 
cukrowej brukselskiej, ale zrzucenie odpowie­
dzialności na rząd za przewlekanie sprawy, 
Nomdeutsche Allg. Ztg. stwierdza, iż rząd

wszystko uczyniłaby  uchwała w sprawie tej 
jak najszybciej zapadła.

Territet, 23 maja. W obecności posła 
austro-węgierskiego br. Kuefsteina i posła 
bawarskiego br. Montgelona odbyło się tu 
wczoraj odsłonięcia pomnika ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety.

Dusseldorf, 23 maja. Międzynarodowy 
kongres górników przyjął jednogłośnie re­
zolucje żądającą upaństwowienia wszystkich 
kopalń.

Rzym, 23 maja. Wczoraj na cześć ba­
wiącego tu szacha perskiego odbyła się wielka 
rewia wojskowa.

Madryt, 23 maja. W sali tronowej w 
pałacu królewskim zebrali się wczoraj sena­
torowie, deputowani, dostojnicy, generałowie, 
naczelnicy władz, i przedefilowali wszyscy 
przed królem, który siedział na tronie. — 
W uroczystości tej brało udział także ciało 
dyplomatyczne.

Madryt, 23 maja. Z powodu niesnacek 
natury czysto lokalnej przyszło między mie­
szkańcami mieiscowośai Sada a Oleros w 
prowincyi Galicia do formalnej bitwy. Prze­
szło 60 osób jest ranionych, miedzy niemi 
kilka ciężko.

Madryt, 23 maja. Król i książęta za­
graniczni przypatrywali się wczoraj walce 
byków, urządzonej z okazyi uroczystości ko­
ronacyjnej. Król był przedmiotem żywych 
owacyj ze strony publiczności.

Katastrofa wulkaniczna.

Paryż, 23 maja. M inister dla kolonij 
Decrais wezwał gubernatora Martyniki, aby 
natychmiast telegraficznie doniósł, czy sy­
tuacya jest taka, że musi nastąpić całkowite 
opróżnienie wyspy. Minister uprosił kompa­
nię transatlantycką, aby oddała wszystkie 
znajdujące się w Port de France okręty do 
dyspozycyi gubernatora.

Pałudnbwo-afrykaóskie rokowa­
nia pokojowe.

Londyn, 23 maja. Nadeszła tu depe­
sza Biura Reutera z Pretoryi z dnia 22 b. n i ; 
depeszę tę najwidoczniej' zatrzymała cenzura 
i położyła na niej wcześniejszą datę. Depe­
sza donosząc o przybyciu Boerów do Preto­
ryi zaznacza, że wprawdzie drobna mniej­
szość delegatów jest w opozycyi, jednakże 
ogółem można mieć nadzieję, że rokowania 
doprowadzą do pomyślnych rezultatów.

D aily Chronicie donosi z dobrego źró­
dła, że rezultat konferencyj Boerów z BF 
tchnerem i Milnerem jest taki, iż pokój je81 
w rzeczywistości zapewniony. Kroki nieprzj' 
jacielskie będą wkrótce zaniechane, ponie" 
waż Boerowie przyjęli warunki Anglików.

Londyn, 23 maja. Wczoraj nadeszF- 
podobno do urzędu wojennego depesza lord9 
Kitehenera w sprawie rokowań pokojowy^- 
Na dziś zwołana jest rada gabinetowa.

Telegrafowany kurs wiedeński*
W iedeń, 23 maja 1902. —  Z a m k ^ ' 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min- 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686' ^ '  
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708^ ° ’ 
Akcye Anglobanku 274 50, Akcye Unionba r  
ku 545' — , Akcye Landerbanku 426 50, Ak*5̂  
Bankyereinu 452-25. Ake. Bodencredit 95B- ’ 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 
Akcye Kolei państwowych 692 50, Akcy® A°. 
lei Południowej 43'50, Akcye Trrmway 
284-— , Akcye Tramway B ) —" —,
Kolei Elbethal 450'50, Akcye Kolei ^  j 
nocnej —•—, Akcye Kolei Czenr.owi c . 
— , Akcye Alpiny 409 50, Akcye 
Muranyi 515' —, Akcye Praskiego T o ^  ^  
stwa żel. 1567-—, Akcye Fabryki 
— , Akcye Tureckie tytoniowe % 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ” ^  
Renta majowa 101-60, Austryacka Rent8, 
nowa 99-70, W ęgierska Renta koron. ^ .g, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem- .
4 prc. Listy Banku krajow egt 9 7 i 
prc. Listy Banku krajowego 101"50, r0.
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i P° jj- 
Listy Banku hipotecznego 100-60. ^PrC^>l- 
sty Banku hipotecznego 110- — , 4"p] 
Obligacye propinacyjne 99-—, 4-prC' p<r 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-40. 
żyezka miasta Lwowa 94-70, Losy 
107-50, Marki 117-25, Ruble 

  —
Odpowiedzialny redaktor A d a m  KrflC**



Nadesłane.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak zw\k!e w K a rlsb a d z ie  mieszka 

Kaiserstrasse H au s  Warschau.

Ruch pociągów feolejowycli obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).
Poeiąg

posp. | osob.| 
o godzinie

^ S Z a ,x i c e l s tx 3 r a /

Adwokata Dr. Genewskiego
przeniesiona 

n a  u l. T e a tra ln ą  1, 3, te le fo n  N r. 471 .

Faliryta asfalta i mi Mofej

Ezelifi-Łisztaicza
i n ż y n i e r a  

L m ó w  —  i l a r c ^ n s  2 3 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym, środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

C . &. u p r z y w .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki ns rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono aa wzór iastytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a f e  S > ep * » s its ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozyt&ryuss otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a  d y ­
s k re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

*3£o L w o w a .
Dnia 23. maja 1902.

■ H O T E L  G E  OH HE.
PP. kśż. A. Lubomirski z Równego, lir. S. 

Drohajowski z Szumska. hr. H, Konarski z Grocho­
w e, hr. E. Kras leki z Kijowa,; J. Zają-zek z Sata- 
bowa, Z Małachowski z Krakov.’a, Óh. L egrand z 
Minehen, J. Kolo?vary z Krakowa, J. Ebers z Aba- 
zyi, J .  M erkl z Witkowie.
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2 lekan  (Jas, n u k a re ^ ^ k o h ś ta n ty n o p o ia ) , Delatyna (od I/To" 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomothu, 
Czndina, Serethu, Radowiec, Valeputny i 'Suczawy,

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. W arszawy, W iednia, Karls­
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa. N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego,

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa.

Z lekan, Czortkowa,, Kałusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suczawy.

Z B.reuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z P o d w o ł o e z y s k  (Cdessy, K i j o w a ) ,  Brodów.
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Konała.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa Potutor, Koresmero.
Z Ławocznego, K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia,, Wie-luia. Karlsbadu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
I  Icka,o (»*sb, bUK trafi/t:;,) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu. Suczawy.
Z Podwoinezyok pnttMgyt, Kijowa), Brodów, Grzymałów?., Hu- 

siatyna. Kopyezyniee.
Z Brzuctiowie (ou 15,-5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tueiili (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk ( O d e s s y ,  Kijowi) Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhim ethu, Czudiua, Brodiny.
7.i Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, M ielca via Deinbiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca. Sokala, Ifibttezcwa, Rawy Ruskiej
Z Brzuobowio (od 15/6 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1,7 do ló/9>, Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowie (od 15 5 do 14/9 włącznie)
Z Tekaa (B u k am zta ) Husiatyna, Kćr&ioiSŁO, Potutói, Nowo- 

sieliey, V-aleputny, Suczawy.
Z Janow a (od 1/5 do 39/9).
Z Krakowa’ (B erlina, W rocławia, W iednia. Warszawy), Oświę- 

cima, Jasia, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z a ­

leszczyk, Skały, Łkania pustego.
Z Ł&woćznege (P esztt), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

Poeiąg

posp. ' osob.

Si a  «l w ® rjeec  P o t l z e  u s e z e .

Z Tarnopola, Bn-ek w ielkich, Grzymałowa.
K Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

siatynia, Kopyezymee.
Z Podwołoezysk (ódstsy , Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor", Iw ania pustego, Skały, H usiatyna Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna

U w a g a : Pora noena^ozuaozona jest ramkami. — Czas

o godzinie 
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Do Krakowa, (Wiertnia, Wrocławia, Rurlina, Wa-szawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p! 
Rzeszów, Orłowa.

Do lekan . (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Potutor, Czortkowa, 
Kói-ósmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Vaieputny, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja  ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima

Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó. 

Nowosielicy. Brodiny. Putny. Valeputoy, Suczawy,
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Husiatyna.
Do Ławoeznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. v

Do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do B ełżca Sokala. Lubaczowa.
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy.
Do TarnopoL, Potutor
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i świętą).
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Br zu chowie (od .15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk. Wyżnicy, 

Korósmezó.
Do Krakowa. (W iednia. W rocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Saeza, 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skoiego ( d 1,5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 50/9)
Do Brznchowic (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

6 30

6-35 
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8-25 
9 00 

10 05 
10 30

1100
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Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy ) Chy­

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16/9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoezaego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałus**.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brznchowic (od 15 5 jo  14 9 wł. w nie dz id ę  i święta;
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł )
Do Podwołoezysk. (Kojowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1 5  do 15 9 wł. w niedziel* • święta).
Do lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro 

diny, Suczawy.
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Warszawy. Pragi. K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Lwonieza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołoezysk, Kopyezyniee. Iwania p u s t e g S k a ły ,  Hu- 
!| siatyna, Zaleszczyk; G rzywnowa.

8 dworca „ P  » 4 s s n i e z « “
6 '4 3 j Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

H usiatyna 
10 5 7 1 Do Tarnopola. Potut>r

Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­
leszczyk, Husiatyna,(Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

y.^Oił Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
1P32|! Do Fodsołoczyek, K uiyczyniec, Iwauia pustego, Skały, Hu­

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od oz&su lwowskiego.

C  E  ST S T i S
Izby handlow ej i przem ysłowej

Dwów, dnia 23. maja 1902.
I .  Akeye za sztukę.

Danku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
j, Ex clmdende 20 kor....................

abku gal. dla handlu i przein. 
r.Po zł. 200 (400 kor.) . . . .

°i- g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
j>(400 k o r . ) .....................................

°h Lwów-Czern.-Ja3sy po 200 zł.
,, w- a. w srebrze (400 kor.) . .
ttarb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 

abryki wagonów w Sanoku przed- 
ij, Lipińskiego po 500 kor.

°w- dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

J- l i s t y  zastaw ne za 100 kor. ~ 
anku h. g. 5l,/o w. a. wyk z 10% *

» „ 4, /4°/o „ los- w 50 1. 0
” >■> „ 4% „ 601. po 200 k. A.
" kraj. 4% %  „ los- w 51 L ^

'SfL » 4°/» » i°S- W 57 1- ®
'V- kred. g a l ziem. 4% (pierw- _

j  Sz-a e m i s y a ) ................................js
,w- kredyt, galic. ziemsk. 40/0 
Z  w 41% lat 

1 o los. w 156 lat
1l i .  O hlłgi za 100 kor.(Jaj ^

B A  Innduszu propin. 4% w. a. s  
,fundrllszu propin. 5% w. a. ^  

Analne Banku kr. 5% (2em.)
n 4V /o(3em .) s

H°lej” , „ „ (4 em.) 4% ®
Doić, ;®.kalne dtto 4°/0 po 20Ó kor.

- kraj. 6a/0 w. a. z r. 1873 
n 4% po 200 kor. .

Pożvf.„, * roku 1893 .....................
m. Lwowa 4% po 200 kor.

” » ,  4%% ,, 200 „

Krak,
IV . Losy.

A. 20 |
po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.

8tanis?awoPwarf" 2°-(4° kOr0

..........................100 r w.0wka
joo “r  ! rosyjskici, srebrnych !

papierowych 
niemiecki rrt, . . .

płacą | żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
545 — 550 —

350 - 380 —

420 - 424 -

566 — 570 -  
100 —

400 — 420 -

109 70 
100 — 
95 80 

101 -
97 -

96 50 
101 70
97 70

95 80 96 50

95 80
96 20

96 50 
96 90

98 50 
102 50 
102 30 
100 70
96 30
97 20

103 -

97 -  
97 90

97 20 
94 -  

100 —

97 90 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

11 34
19 30 

254 -  
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńsltiej.
Dnia 22. maja 1902.A- O <S1 maja i.

JednoBt" 11 Uy (U-ug" Państwa. płacą żądają 
.A  d)ue 1 ’ ot.

101.70 101.90

“'*UOtitv UJ- .---
[“aj-listopai państwa w banknot.

Jed.nolitvr Hlł®1l  I . :  .• - - . 101.60 101.80
^yezeń-lii^L Państw a w srebrze
^ i e e i e ń - w L ;  • ■ ..........................101.60 101.80

październik . . . .  101.60 101.80

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 4 pr. 192 —

„ ., 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 152.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 133.75

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 253.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 253.25

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5. pr. 297.50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................  120.80 121 -

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.80 100.-

żadaią
LŚ4.--
153.75
184.75
255.25
255.25 
2 9 9 .-

C. Oblig-ueye kolejow e.
1 0 0 . -

118.75

5 0 7 .-

126.50

100 .—

100.20

119.75

127.50 

100.20

421.50

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ......................................... 1 .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.........................  420.50

Ohllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr. ................................... 100.—
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................100.—
Kol. bukowińskiej loka-ln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 20®,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za’ 400 marek 4 pr............ 118.— —

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... , . . 97.90

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162 10
„ poż. prem. za 100 zł. (200 bor.) 202.—
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 2 0 2 .-

E . O bligacye indemuizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............... 97.70 98.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr........................................  2 8 5 .-  287.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr- 107.50 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................  96.60 ■—.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r...............................  103.60 104.60

98.50

100 . -

100 . —

100.30

100.40

9 9 . -

1 0 0 .1 0

100.10

98.10
101.40
163.10
204.—
2 0 4 .-

11 Gazeta Lwowska41 Nr. 117 z dnia 24. maja 1902.

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.05
98.50 99.50

94.25 95.25

83.50
107.—

85.2-5
108.—

263.—
104.—
97.—

110.— — .— 
100.20  101.20

265.— 
104.90 

9 8 . -

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 ii. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —.— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 97.30 98.30

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr- 265.— 268. —
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ ' J  los 4 pr.

Gal. abc. b. hip. .10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 lat 4% pr. ‘ .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................  95.75 96.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.— 96.90
„ n „ „ 4  pr. los. 41 lat 97.— —.—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 96.— — .—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — —.—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 511/, lat zwrotne . . . .  101.50 101.90 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . . . . . - . . . 102.25 103.25 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. . 100.30 101.30 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 b. 4 pr. 97.— 98.—
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 100.40 101.40 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100.40 101.49

£ ,  O bllgaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r..............................   - ■
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » » » " ” } ^ pr-
- - » » " " lcaf4pr", „ 18914pr.» n n r> » ” 100/

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................■ • • ■

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................  ■ - •

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
W es gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” „ n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk. . . ' .....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 — .—
114.25 —._
100.10 10L10
100.20 101.20
100.20 101.20
100— 101—

9185 92.85

98.65 99 65

138.75 ___
108.50 --

97.60 98.60

19.10 20.10
4 3 7 .- 442—
178.— 18*—
82— 84.—
74.— 76.—
73— 77.—

189— 1 9 2 .-
56.75 57.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
2 9 . -
8 0 . -

236.—
76.25

2 6 4 .-

żądają 
30.— 
84.— 

237 50 
78.25 

274.—

2 3 0 .-  2 5 0 .-

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273.25 274.25
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2504.— 2-507.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  705.— 707.—
Dolno austr. tow. esb. 500 zł. . . . 489.— 491.—
dalie, banku hipot. 200 zł...................  544.— —.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 350.— 360.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 427.— 428.—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1597.— 1603.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 544.— 545.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.59 249.50 
Ziynosteńska banna 100 zł...................  258.— 259.—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400 — 408.— 

„ „ akeye zakład. 200 zł. 360.— 36S.—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5740.— 5770.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pier.) 200 zł. — —.— 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.50 569.50 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —
„ południowej 200 zł.

węg. galic. I. 200 zł......................
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

435.50
875.—

436 -
876 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 695.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 900.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 414.—
Praskiego tow. Żelazn,
Schodnisy 500 kor.
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 409.— 412,—

700 — 
910.— 
415—

przem. 200 li. 1-550 — 1570—  
  1208— 1212—

E.
117.35
240.30

9-5.32%

E . W E K S L
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................... 117.35
Włoskie b a n k i ................................  93.57 %
Francuskie b a n k i.................................95.—
Szwajcarskie b a n k i ............................95.—

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——
20 -fran k o w k a ...................................... 19.07
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.47
Rosyjski półimperyał.....................  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.32% 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.55
R u b le ...............................................  2.53%

117.50
240.50 

95.45

117'60
93.77'!
95.20
9520

11.40

19.10
23.55

117.47%
93.70
2.54%
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Licytacyę.
L. cz. E. 517/1 (21) (4228 3 - 3 )

Na żądanie Barucha Hermelina we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w Oddz. Nr. IV. w Kulikowie, licyta- 
cya posiadośei objętej wyk. hip. 1. 201 kg. 
gm. Kulików złożonej z domu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na trzy tysiące sześć­
set koron (3600 kor.).

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kulików, dnia 80. kwietnia 1902.

L. cz. E. 278/2 (4) (4250 8 - 8 )
Dnia 17. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr, 27 
Oddz. IV. sądu tutejszego, hcytaeya 6/8 czę­
ści realności lwh. 711 w Mielcu na 2539 kor. 
68 hal. ocenionych.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1693 kor. 12 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28 Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licj tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powshną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 5. maja 1902.

wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacja połowy realności objętej whl. 122 
gm. Janów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć 'kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 2. maja 1902.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksźa temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia £6. kwietnia 1902

i  sób, że wartość przynależności dóbr Tarna- 
| wica polna wynosi nie 6 146 kor. lecz 3 414 
j w obec czego najniższa ceaa wynosi nie 80.471 

kor. 33 hal. lecz 78.656 kor.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, daia 18. maja 1902.

L. cz. E. 521/01 (5) (4284 2 - 3 )
Dnia 10. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 278 ks. gr. gm. Krynica objętej 
Izraela Braura i Mariem Steinhof własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 25 985 kor. słu­
żebności bezpłatnego użytkowania muru z re­
alności lwh. 5-53 aa 700 kor., przynależności 
na 1571 kor. 60 hal.

Najniższa oferta wynosi 14.128 kor, 3
hal., wadyum 2825 kor. 66 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec kt ryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy terminie licyte- 
inaczej roszczenia takie, co do nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem' podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości obecnie 
już istnieją, lub w teku postępowania licyta­
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu tego sądu i nie wskażą sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 23. marca 1902.

L. cz. E. 199/2 (4) (4180 2 - 8 )
Na żądanie Barucha Richtera i Goldy 

Richter, odbędzie się dnia 3. czerwca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

L. cz. A. XII. 214/00 (39/XVIII.) (4813 1 - S j
Po myśli testamentu z 9. grudnia 1898 

w którym śp. Zofia Wołodkc wieżowa posta­
nowiła, iż realność jej pod 1. 1 aż. VI. lwh. 
1101 w Krakowie ma być po jej śmierci pod 
najkorzystniejszymi warunkami sprzedaną, a 
cena kupna między wymieniony s h legataryuszy 
rozdzieloną za zgodą adw. dra Olearskiego 
jako pełnomocnika, egzekutora testamentu ks. 
biskupa Pelczara, ks. Jana Krupińskiego jako 
zastępcy uniwersalnej dziedziflki, Zgroma­
dzenia służebnic Serca Jezusowego, odbędzie 
się dnia 2. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 50 w Krakowie, dobrowolna licy­
tacya realności pod 1. k. 1 dz. VI. w Kra­
kowie wyk hip. 1101 ks. gł. gm. Kraków 
objęta, składająca się z para:) budowlanych 
i ogrodu w łącznym obszarze 14.444 m etr.Q  
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną w spadku na 472.488 kor.

Najniższa cena wynosi 500.00'J kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waiunki licytacyjne opisanie i ocenienie 
tej realności i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
Kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biupe Nr. 50.

Takie prawa w obśc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną,, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tt-go poatę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XVIII.
Kraków, dnia 4. maja 1902.

L. cz. E. 17.'2 1 (4) (4317 1 - 3 )
Dnia 27. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie, niż j wy­
mienionym, w biurze Nr. i l ,  licytacya real­
ności objętych whl. 237 i 25 -, 271 i 306, 
ks. gr. gm. kat. Liskowate.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyn, 
są ocenione: a) realność whl. 237 Liskowate 
na 3060 ker., b) realność whl. 259 Liskowate 
na 560 kor., c) realność whl. 271 Liskowate 
na 1135 kor., d) realność whl 306 Liskowate 
na 300 kor.

Najniższa eona, niź-j której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: za realność whl. 237 
Liskowate 2040 Hor., za realqcśe wnl. 259 
Liskowate 373 kor. 84 h a l, za realność whl. 
271 Liskowate 750 kor., za realność whl. 
306 Liskowate 200 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

L. cz. E. 137 2 (3) (4316 1 -  3)
Dnia 14. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya poło­
wy realności cbjętej whl. 110 ks. gr. gm. 
kat. Kwarzenina.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2285 
kor., przynależności brak.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1523 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjna- i odnośne doku- 
meataj przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicyt&eya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań] i licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9. maja 1902.

L. cz, E. 908/1 (6) (4315 1 - 3 )
Dnia 12. czerwca 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11, hcytaeya re­
alności objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. 
Buszko I.

Nierudibmość ta jest ocenioną na 2613 
kor., przynależności brak.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1742 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
inenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dó samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 'i s o b i j  dla których jakie prawa lub 
cuężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądw 
zamieszkałego.

C. k 8ąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, dnia 6. maja 1902.

L. cz. E  2144/1 (6) (4.3 18 1—8)
Dnia 13. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie sie w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real­
ności objętej lwh. 263 ks. gr. gm. kat. Do­
bromil.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6196 
kor. 50 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi'3098 kor. 25 hal.

Warunki, licytacyjne i odnośne doku­
ment* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
% biurze Nr. l i .

Takie pHwa, w obee których niniejsza 
licytacya bfł&by niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ‘eir do semlsj nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których j a %  prawu, lub 
dęz?,ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie _ już istnieją, bądi w toku postępo- 
wam^łicytacyjnego pawsSuą, zawiadamiani: 
będą dbalszych wydarzonych tego postępo- 
w-. mę j* dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n il mieszkają w okręgu sącjp niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika da doręgzeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powhtowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9, maja 1902.

L. cz. E. m j l  (16) (4304 1 —3)
Tus. edykt licytacyjny z dnia 5. maja 

1902 E 227/1 (13) prostuje się w ten spo­

L. 5275 (4296 1 - 3 )
. OBWIESZCZENIE.

Dnia 16. czerwca b. r. przed po­
łudniem, odbędzie się w sali tutejszego 
Magistratu publiczna licytacya ustna 
lub za pomocą, ofert pisemnych celem 
wydzierżawienia względnie wynajęcia:

I . na przeciąg czterech lat, t. j. 
na czas od 1. stycznia 1903 do 31. 
grudnia 1906 r.

1) a) prawa wyrobu i wyłączne­
go wyszynku na obszarze miasta Tar­
nowa napojów propinacyjnych spiry­
tusowych, z wyjątkiem piwa i miodu, 
oraz prawa wyrobu i wyszynku sło­
dzonych napoi spirytusowych z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu 
w kwocie 75.980 kor.

b) prawa poboru opłat komunal­
nych od powyższych napoi (prócz pi­
wa i miodu), w obręb miejski skąd 
inąd t. j. z obcych gmin sprowadza­
nych, z ceną wywołania tytułem ro­
cznego czynszu w kwocie 50.000 kor.

2) a) prawa propinacji piwnej i 
prawa poboru opłaty propinacyjnej od 
piwa z ceną wywołania tytułem ro­
cznego czynszu w kwocie 67.000 kor.

b) prawa poboru opłaty komunal­
nej od piwa z ceną wywołania ty­
tułem rocznego czynszu w kwocie 
44.000 kor.

3) a) prawa propinacji miodowej 
z ceną wywołania tytułem rocznego 
czynszu w kwocie 4000 kor.

b) prawa poboru opłaty komunal­
nej od napoi miodowych z ceną -wy­
wołania tytułem rocznego czynszu W 
kwocie 4000 kor.

4) realność L. spis. 8 na Strusi- 
nie w Tarnowie z ceną wywołania ty­
tułem rocznego czynszu w kwocie 
3100 kor.

5) prawa poboru opłaty krajowej 
spożywczej od piwa na obszarze miasta 
Tarnowa z przedmieściami i na obsza­
rze gminy Koszyce wielkie z ceną wy' 
wołania tytułem rocznego czynszu ^  
kwocie 8190 kor.

II. albo na przeciąg lat ośmiu t. J- 
na czas ud 1. stycznia 1903 do 31- 
grudnia 1910 i w tym wypadku wiń' 
ni są licytanci w ofertach swych p°' 
dać cenę ofiarowaną tytułem roczneg0 
czynszu za każdy rak ośmioleeia, 001 
każde z powyższych praw osobno 
wyjątkiem prawa pod 1. 5, które się 
puszcza w dzierżawę tylko na przeciąg 
dwu lat).

Licytantom wolno wnosić ofer^ 
na wszystkie wyżej wyszczególnień0 
prawa opiewające albo na 4-letnią alf10 
także i na 8-letnią dzierżawę, 
atoli osobno wypisać czynsz ofiaroW '̂ 
ny za każde prawo rocznie przy * 
letniej, a osobno podać czynsz ofia%' 
wauy za każde prawo przy 8 -letni0J 
dzierżawie.

Licytanci obowiązani są przed r°? 
poczęciem licytacyi złożyć w KaSl_ 
miejskiej tarnowskiej wadyum w ^  
sokości 10% ceny wywołania gotóv% 
lub papierach wartościowycn o 
łamem bezpieczeństwie, obliczonych ^  
dług kursu giełdowego w dniu 
nia,, jednak nie powyżej imiennej ^  
tości, i potwierdzenie kasy wręczyć * 
misyi licytacyjnej. _ ^

Oferty, wniesione po godzinie
w południe, nie będą u w z g lę d n io n e -  ^

Warunki licytacyjne, które V* 0, 
rozpoczęciem licytacyi będą odezyta* 
można przeglądnąć w Magistracie f  ® 
dżinach urzędowych.

Tarnów, dnia 15. maja 1902- 
Magistrat. r>

Za Burmistrza: Dr. Groldham1*1
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L- cz. B. VIII, 195/2 (4) (4B08)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, odbędzie się dma 17. czerwca 1902 
0 godz. 9 przed południem w sądzie tutej- 

w biurz Nr. B, ul. św. Jana 1. 18, 
^cytacya realności w Krakowie, lk. 273 lwh. 

^00 ks. gr. gm. Krak5w, stanowiącej dom 
Murowany dwupiętrowy.
■ Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę,
jest ocenioną na 96.841 kor. 50 hal. 
e Najniższa cena wynosi 48.421 kor. 25

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
0 skutku.
. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

jeJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
B 4 )  może każdy, mający chęć kupienia, 
f  ZeJrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tuteJszym:  w biurze Nr. 2 
jj Takie prawa, w obec których niniejsza
sić u Cya niedopuszczalną należy zgło­
s i  d° sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
fod • licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głvK^U co sa,msj nieruchomości nie mo- 

yby być już ze skutkiem podnoszone.
Ci /  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
0g a7  na powyższej nieruchomości bądź 
^an'11̂  istnieją, bądź w toku postępo- 
będ *a Kcytaeyjaego powstaną, zawiadamiane 
Warr °. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Weila- Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
M n ftn*oneg° i nie W8kaźą temuż sądowi 
z a i m k a  do doręczeń, w siedzibie sadu 

^zkałego.
k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 

Kraków, dnia 29. kwietnia 1902.

CZ' ^ .  XIV. 2769/00 (23) (4310)
ckiej żądanie p. Augusty bar. Ziemię- 
°dbi/i ^astąpionej przez adw. dra Pisiewicza, 
10 n z,‘= się dnia 24. czerwca 1902 o godz. 
U i - e d  południem w sądzie niżej wymie- 
tr° ^  Przy ul. św. Jana 1. 18 pierwsze pię- 
' Vta w taiutzei oddziału sądowego XIV.,
kotyj c^a Połowy realności lwh. 1744 w Kra- 
^6o -n °?? przy ul. Starowiślnej 1. or. 84 lk. 

p - VIII. par. budowlana 1781.
T rzynależności brak.» ,  u ł a n . .

1’tKikd J^ytacya odbędzie się na podstawie wa- 
óch\va> icytaeyjnych zatwierdzonych tut. sąd. 
^ 9 /0 0  1 września 1901 B. XIV.

ko\fcP°*>wa nieruchomości lwh. 1744 w Kra- 
**a 54 o^ystawiona na licytaeyę, jest ocenioną 

A ‘y k0r 83 hal.
*7H  J l^ iższa  cena połowy realności l^h .

27.489 kor. 91. hal., poniżej tej 
^.Zeuaż nie przyjdzie do skutku.

H  Pier^u11̂  licytacyjne, i odnoszące się do 
iirhv) ^ h o m o ś c i dokumenta (wyciąg tabu- 
1 t. d’.j  ̂ *^g katastralny, protokoły ocenienia 

2e<̂ Ea°Że każdy, mający chęć kupienia, 
lzej t.'°dczas godzin urzędowych w sądzie

li Tal?Uea' oriyn:i’ w biurze Nr. 10. 
s-®ytacya T prawa, w obec których niniejsza 

. d- g^.ytaby niedopuszczalną, należy zglo- 
to>  ijg ‘u n (j później przy wyznaczonym ter- 

?a)u a(:yjnym, inaczej roszczenia tego
być, samej nieruchomości nie ma­

ch* Te jUz ze skutkiem podnoszone,
oh y U y’ *^a których jakie prawa lub 

powyższej nieruchomości bądź
be(f la lieytal8t4iej w toku postępo­
wa ■ 0 dals y-*aeg° powstaną, zawiadamiane 
^ e?la jedyjf-ycb wydarzeniach tego postępo- 

jeśli jjjg6 Przez przybicie na tablicy sądo- 
p^^m oneg. mieszkają w okręgu sądu niżej 
Za .̂0m°c rii^t * nie wskażą temuż sądowi 

6szkajefi. doręczeń, w siedzibie sądu

Ł.

tCrakó^ Powiatowy, Oddział XIV. 
1 dnia 30. kwietnia 1902.

k
fa
^Mo:

4 a 264/2
!ieyi iT jW ń i (3) (4326)

^odół ~ e. banku krajowego król Ga- 
Tego aprJi z W. ks Krakowskiem sa- 

PtZert 8h )Sz adw. dra Tadeusza Sołowija, 
^  bh )0̂ dm a czerwca 1902 o godz. 9 
Wyij a2e w sądzie niżej wymienionym,
^Ca’ biP- i>n'o Ocytacya realność! objętych 

z raz z w’, * ^ 1  ks. grunt. Tyśmie-
r 0 d z -Zy n a  ̂̂ Ł 0 ̂  p i a mi, skład jącemi 

°ca -erilchr\l&’ ,sllldni i drzewostanu, 
tu wi T 0be a * * « ,  wystawione na licytaeyę, 
W -  3g4a to : 1) whl. 203 na 118" kor" 

kor. aa 2140 kor., 3) whl. 481 na
W y ż s z a  pe
>°r. s j  ad 2> 1 .c',;aa wynou ad 1) 786 kor 

hal-, n 6 kor- 67 hal > i,d 3) 1333 
^ . d o 's l j Q ^ ej lej ceny sprzedaż nie

4jnej j iujsztim 
r.pkbtbar.^duojgi, Zatwierdzone warunki licyta- 
ia (Wn! do tych nieruchomościi "tllY VWVr»* * J mci uuuuunuDui
Ł y  t a b u ł a m . v >  w y c i ł g  k a f e -0f-ł|BUienia) możfl lra7,Hv ma-

1 * 
u

yła
lu
w . .

' f C  do }naezej roszszenia tego
joż Nieruchomości nie mo-

°'-'eftienia) może każdy, ma- 
Ze Raay  Przejrzeć podczas godzin

zie niżej wymienionym, w

w obec których niniejsza 
'dopuszczalną, należy zgło- 

g^Zaji7 ^ y t ic Y in t^ ^ ł .  Przy wyznaczonym

K iT
do »Jj aby n: jW których niniejsza 

Qajpoś
eyjny;
8arne„ __
20 Witkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tyśmieniea, dnia 6. kwietnia 1902.

L. cz. E. 235/2 (5) ' (4320)
Dnia 20. czerwca J 902 o godz 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 13 Są­
du tutejszego, licytacja realności lwh. 367 
gm. kat Łań ut Mich ła Drabicklego w 1/2, 
Józefa Drabickiego w 1/4 i 1/8 części i Ma­
ryi Banczowej w 1/8 części własnej z przy- 
należnościami.

Nieruchomość oceniono na 7654 kor. 
70 hal., zaś przynależności na 423 kor. 20 
halerzy.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4759 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o .dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O id  ział III.
Łańcut, dnia 10. maja 1992.

L. cz. E. XIII. 2800/1 (6) (4809)
Na żądanie Allgemeiner Grazer Sclbst- 

hilfsyerein w Graeu, odbędzie się dnia 20 
czerwca 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, ul. św. Jana 1. 13 licytacya 188/448 czę­
ści realności lwh. 124 gm. Rząska Jana Ma­
tysiaka z Rząski Nr. 3 własnych bez przy- 
nalasiąssci.

Część nieruchomości, wystawiona na li­
cytację, jest ocenioną na 547 kor. 11 ha-l.

Najniższa cena wynosi 364 kor. 74 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nifc mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osobj, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 22. marca 190 u.

L. cz, E. 1223/1 (3)
Dnia 25. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

połuduiem, odbędzie się w biurze Nr 8, Od 
dz al III. sądu tutejszego, licytacya realności 
całej lwh lb56, MB lwh 899, J/S lwh. 
907' 1/16 lwh. 908, 1/34 lwh. 910, 1/8 lwh 
1134, 1/4 lwh. 1765, 1/8 lwh. 176^, całej 
lwh. 1783, 1/4 lwh. 904, 1/8 lwh. 905, ks. 
gr. Jeleśnia, na 843 kor. 13 hal. ocenionej.

Najniższa ąena, n żej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 563 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta, przejrzeć można w Są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczadym te* 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabhcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żywiec, dnia 5. maja 1902.

sądu

L. cz. E. 92/2 (4) (4324)
Na żądanie Maryi Seharseha, odbędzie 

się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 2/4 części realności 
lwh. 352 gminy Lachowice.

Części nieruchomości, wystawione na li­
cytację, są ocenione na 955 kor.

Najniższa cena wynosi 634 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie, 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 9. maja 1902.

L. ez. E. 376 2 (8) (4 322)
Na żądanie IG lala i Chaay Gutwirtó v 

w Radomyślu, odbędzie się dma l j ł 1 czerwca 
1 0 2  o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
całej realności lwh. 426 ks. gr. gminy kat. 
Dulcza mała objętej składającej się z grun­
tów obszaru 3 ha. 49 ar. i 24 m. oraz z do 
mu miaszkalnego i nieukońezonego bulynku 
wraz z materyałem.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4488 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2992 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące,, (ńę do 
tej n ’eruchomości dokumenta (wyciąg tabylaiay 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
możs każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie pr?wp, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytafjyjnyai, inaczej roszczenia tego 
rodzaj ii co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabimy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w śledziłaś sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 10. maja 1902.

L. cz. E. 96/2 (7) (4323)
Na żądanie p. Salamona Memora, kupca 

w Turee, odbędzie się dnia 23. czerwca 1902 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Rudkach, 
licytacya połowy realności objętej lwh. 106 
ks. gr. gminy Rudki wraz z p:zyńależnościa- 
mi, ekładająeemi się z 2 budynków i dre­
wutni.

Nieruchomość w połowie, wystawionej 
na Ib jtacyę, jest ocenioną na 2225 kor., przy­
należności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wykosi 1510 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaąye, byłaby ntedopueurt&alną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym^; inaczej roszczenia tego 
rodzaju co <jp samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa luh 
ciężary na pewyższej nieruchomości bądź 
obeeuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. E. XIV. 491/2 (3) . (4311)
Na żądanie p. Stanisława Drozdowskie, 

go jako opiekuna małoletniej Zofii Kozików- 
ny, zastąpionego przez adw. dra Bobilewicza- 
odbędzie się dnia 24. czerwca 1902 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze 11 przy ul. św. Jana pier- 
sze piętro od tylu, licytacya realności lwh. 
207 i 209 ks. gr. gm. Nowa wieś Narodowa 
objętych parcela 108/7 ogród i 107/3 stano­
wiących jedną całość dom z ogródkiem.

Przynależności brak.
Nieruchomość lwb. 207, wystawiona na 

licytaeyę, jest oceniona na 3590 kor.
Nieruchomość lwh. 209, wystaw:onana 

licjtację, jest ocenioną na 584 kor., razem 
przeto wynosi wartość szacunkowa kwotę 4174 
kor. obu tych realności, których licytacya ra­
zem się odbędzie wynosi kwotę 2782 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwi-rdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
jjpozsju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik?, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 23. kwietnia 1902.

Ł. cz. E. 776 1 (6) (4338)
Na żądanie Banku związkowego (umon 

Bauk) w Bucwe.zu, zastąpionego przez adw. 
dr. Sterna w Bu zaczu i ks. Adolfa Sigmun- 
da zastąpionego przez adw, dr. Lisowskiego 
w Buezaczu, odbędzie się dnia 30. maja 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya re­
alności wyk. hip. 1 390 ks. gr. gm. kat. Bu- 
czaez objętej Mojżesza Nadiera własm-j skła- 
daiąoej się z dwóch domów mieszkalnych, ko­
mory tuuzież ogrodu wawrzywnego i owoco­
wego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1079 kor., przynależności 
zaś na 73 kor.

Najniższa cena wynosi 576 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stiainy, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłabyó niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g|yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przyoicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
BuczaczJ dnia 15. kwietnia 1902.

L cz. S. 2/2 (2) (4298 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił de otwaroie konkursu do majątku Jana 
Dubowskiego właśó. rtal. w Zaleścach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę i naczelnika Sądu powiatowego 
Rybotyckiego w Ohodorowie zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata Dra Biilla 
w Ohodorowie.

V7ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 godzina 9 przed południem w biirze
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komisarza konkursowego w c. k. sądzie po­
wiatowym w Chodorowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Obodorowie najdalej do dnia 1. czerwca 1902 
włącznie a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27. czerwce 19;'2 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze kotni 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sła przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wyazisłu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inna osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie, w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Oho- 
dorowie łub w pobliżu Uhodorowa mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17. kwietnia 1902.

! L. 1987/092 (4184- 3 - 3 )
KONKURS.

Za zgodą Keprezentacyj gminnych 
i na podstawie uchwały Wydziału po 
wiatowego z dnia 5. maja 1902 rozpi­
suje niniejszem Wydział powiatowy 
w porozumieniu z c. k. Starostwem 
w Brodach konkurs na prowizoryczną 
posadę pisarza gminnego okręgowego 
dla 7 gmin z siedzibą w Podkamieniu 
z roczną płacą 278 złr. a. w.

Pisarz okręgowy pobierać będzie 
płacę swą z kasy Wydziału powiato­
wego w ratach miesięcznych z dołu

Konkursa.
L. 4649. (4 i62  3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania posady stałego sługi 

szkolnego w c k. Seminaryum nauczyciel­
skiemu w Krośnie ogłasza niniejszem e. k. 
Rada szkolna krajowa konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 30. czerwca 1902.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory służbowe: płaca etatowa w ro­
cznej kwocie 800 kor. 2()°/0 dodatek aktywal- 
ny w rocznej kwocie 160 kor., tudzież we­
dług możliwości wolue mieszkanie w budyn- 
ku zakładu i ubranie służbowe w naturze.

Z posadą tą połączone są wszelkie obo­
wiązki siugi szkolnego, a więc należyta obsłu­
ga sal szkolnych, bancelaryi, sali konferencyj • 
nej, bibliotek, gabinetów i t. p., załatwianie 
posyłek, utrzymywanie porządku i czystości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, tu­
dzież wszystkie czynności zwykłego stróża 
domowego, jako t o : rąbanie i roznoszenie 
materyału opałowego, palenie w piecach, za­
miatanie śniegu i błota, noszenie wody i t. p.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać :

1) nieprzekroczony wiek do 40 iat me­
tryką urodzenia,

1) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego,

3) znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świ&dect* ami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma,

4) nieposzlakowane zachowanie się pod 
względem politycznym i moralnym świade­
ctwem moralności wystawionein przez właści­
we władze, jeżeli nie pozostaje w służbie pu­
blicznej,

5) dotychczasowe zatrudnienie odno- 
śuemi świadectwa.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi c. k. Seminaryum nauczycielskiego w 
Krośnie,] a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. pr. p. mają' przy nadaniu 
opróżnionej posady pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. i k. armii posiadający wy­
maganą wyżej kwalifikację i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, a względnie c. k. Mini-

i obowiązany będzie co najmniej 2 ra­
zy w miesiącu być własnym kosztem 
w gminach do okręgu wcielonych i 
załatwiać wszelkie sprawy wchodzące 
w zakres działania Zwierzchności gmin­
nych, według instrukcyi udzielonej przez 
Wydział powiatowy.

Podania o nadanie tej posady 
wnoszone być mają do podpisanego 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
końca czerwca 1902.

Do podania własnoręcznie pisane­
go należy dołączyć:

a) metrykę urodzin wykazująca 
wiek kompetenta,

b) świadectwo lekarskie co do sta­
nu zdrowia,

c) świadectwo szkolne,
d) świadectwo służbowe stwier­

dzające fachowe uzdolnienie do piasto­
wania tej tej posady i

e) świadectwo moralności.
Od kandydatów wymaga się zna­

jomości obu języków krajowych w sło­
wie i piśmie.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Brody, dnia 10. maja 1902.

L. 5409 (4268 2— 8)
K O N K U R S .

Na posadę sekretarza sądowego, w Tar­
nowie ewentualnie przy innym sądzie rozpi­
suje się koukurs z terminem do 10. czer­
wca 19Ó2.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tar u o wie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 18. maja 1902.

k ióryieh uprawnia
do, ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej. e

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby byc uwzględnieni iDni kandydaci 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 10. marca 1902.

L. 3244/902 (4297 1 -  3)
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie uchwały Bady miej­
skiej z dnia 15. b. m. rozpisuje się 
aini jszem konkurs na opróżnioną po­
sadę lekarza miejskiego przy tutejszej 
gminie z roczną płacą w kwocie 1000 
koron.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę wyK&zać m ają:

1. nieprzekr czony 40 rok życia
2. prawo obywatelestwa austry- 

ackiego,
8 dyplom doktóra medycyny 

uprawniający do wykonywania prakty­
ki lei: arskicj.

4. n ie sk az ite ln y  ch a rak te r ,
5. znajomość języków krajowych,,
fj. dostateczną fizyczną- zdatuość
7. praktykę najmniej dwuletnią

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwule­
tnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykaokim.

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po 
upływ ie którego nastąpić może stabi­
lizacja.

Podania kompetencyjne należycie 
udokumentowane i ostemplowane wnie­
sione być mają do tutejszego Magistra­
tu najdalej do dnia 20. czerwca b. r.

Z Magistratu.
Brody, dnia 19. maja 1902.

M. Kulak.

2) W Miękiszu nowym III. klasy 4 sto­
pnia z ryczałtem na służącego 630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8. 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19. maja 1902.

sco“ beg Slrtifelg: „Da Cormons" naci)
300 ©t. ®. uttb 21rt. IV. beg ©ejefces 
17. $ecentkr 1862, 9ir. 8 SR. ®. 831. «  1 
uttb §. 300 ©t. @. Derboten.

L. 2177 pr. (4329)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia kilku posad kanceli­
stów przy galicyjskich władzach skarbowych 
w XI klasie rangi.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w dowody dokładnej znajomości 
służby kanoelaryjno-manipulacyjnej, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego w drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przeciągu czterech tygodni.

W podaniach należy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszo-krajowymi urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Ukwalifikowanym podoficerom, posiada­
jącym wymogi przepisane ustawą z 19. kwie­
tnia 1872- (Dz. p. p. Nr.' 60)i tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wykażą 
się świadectwem z odbytej; z dobrym wyni­
kiem trzechmiesigcznej względnie sześciomie­
sięcznej praktyki kancelaryjno-manipulacyjnęj, 
będzie przysługiwało pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami, którzy nie pozostają na 
posadach urzędników państwowych, ani też 
nie są urzędnikami kwieskowanymi.

Lwów, dnia 19. maja 1902.

®ag f. f. SanbeS* alg Sprefigeric!)!  ̂
Snng&rucE f>at mit bem ©rfenntnifje 
SDiai 1902, $ r . V. 38/2, bie SBeifcttetbTO
ber 9 ir . 20  ( p n g f t e n )  Der 3 e itfd jrif t: <j
©djerer" nom 18. SDiai 2015 (1902)'OUJCLCL UUUl i O. BJLUl ^U1*J - , j-
ber ©telle oou „Spfeite aug m e h t e m ^ ^
auf bem Umfcfjlage non „attberg jclbftocm  ̂
blid) ber" big „jcfjropfert gu tamten"; weg^n
©ebidjteg: „SDeutfcf)c 5|3fittgften" eon

(4331)L. cz. Pr. III. 92/2 (2)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 10 czasopisma „Są- 
dec/auin“ z dnia 15 maja 1902 artykuł pod 
titułein „Ludzie czy szakale1" w samym ty 
tule i w ustępach od „Trudno sobie wyobra­
zić1* do „rozpaczy i rewoiucyi" i od „Ludność 
nasza11 do „galicyjskich podatników11 z po­
wodu tytułu użytego odnośnie do wyż wy­
rażonych ustępów artykułu, zawiera znamiona 
występku z §§. 300, 491 i 492 u. k i art. 
V, ustawy z 17/12 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 22. maja 1902.

Spiritus Seuctus** big „gang ofjne ®eift"j
hi><5( m t f  7  hnrlłnTffmiń  ptttpti 1beg Silbes aitf ©cite 7, barjtcltenb ciitcn sy c ^  
uttb einen fatljolifdjeu ©ciftlicljen mit 
Steptc non „Ser SDiofjr mit bicjcm" bis 
telreńne" ttadj §§. 303 unb 5 i6  @t. $• 
boten.

SDag f. f. Sreig= alg SPrefjgeri$ 
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe nom 
1902, ijgr. 16/2, bie SBeiteroerbrettung beI 
19 ber jjeitjdjrift: „35olfStutUc" Dom 0

902 iucgen ber Strtifel: „jyort mit be# ^  
bel" nad) Slrt IV. beg @eje§e§ nom 1'■ A  
cember 1862, SR. 331. D7r. 8 ex 1 ^ '  $  
„®ie patrioiijcfje ftomobie" nad) §. ^
@. Derboten.

€31. m .
Sm SRamen ©einer SDiajejtat beg 

Sag f f. Sanbeggeridji SStcit al®, 
gcridjt Ijat mit ©rfenntmjje tom 12 21^
$ r. XXIII. 62/2 auf Slhtrag ber t
antualtjtijaft erfannt, bajj ber Snljatt W  
Slbolplp) 33ó£)nt jaijierten ®>rudjd)rift: *dĄ 1 
aug ©d)itler'g ®cbid)te in gtuauggłoi^c^ 
gujammengeftelit" (ohne Slr.gabe beg /
unb /Druderg) gnr ®ange bag iBergCw. jf1 
§. S16 ©t ®. begriinbe, unb eg 
§. 493 ©t. $ .  D. bag Slcrbot bet 253ctl * ■ ..............  -  - ---octp fbreititng biejer Srudjdjrtft auggefpttocĘ ł 
nad) § 37 ijir. ®. auf bie 
jaifierten, begm. torfinbhdjen ®jcniplflte 1 f

SBien, ant 12. 9Rai 1902.

®ag f. f. Sanbeg* alg » r e |C  f

TRai 1902 megen beg $lrtifcl§: „Jakł  
dnes“ nad) §. 302 ©t. ® uerboteń-

ĆCag !. f. S'rtig= atc

31. 109
®ag f. f. Sanbeź- alg iprejjgeridjt in

Sing l)at mit bem ©rfenntnijfe tom 8. SOfai
1902, 5f5r. 38 i, bie SBeiterterbreitung ber Dbr. 
18 ber 3 cUfc£)rift: „SBaljrljeit" tom 30. Slpril 
1.802 ttegen beg Slrtifelg: „®otbatenleib“ nad) 
SIrt. IV beg ©cjeijeg Dom 17. Sbeccmber 1862, 
91. 231 9łr. 8 tx  1863, Derboten.

„ofly
hi u b ite  tg bat m it bem © rfcnu tn ijE  <.#ifL 
SDiai 1902 , $ r .  24 2, bie _ 2Scitrt» 
ber y h tn m e r  18 ber **"
9. SDiai 1902 toegeu ber ©tefic Jp 
sklamuh11 big njrho P,-viQaoit^ „ g Śł^y
„Z d ali"  big „ntpotrebujem e!" be® gpii
Mini D krajan dr. Rezck" naih

2)ag t E. £anbeg= alg ^rejjgcridjt in 
Sing mit bem ©rfenntniffe tom 8. SDiai 
1902, Sf3r. 39/2, bie SBeiterterbreitung ber 
Słummer * 0 bor Beitjdjrift: „®eutjd)er 9CRid)el" 
nom 3 SDiai 1902 hiegett ber ©telle Don 
gab nam eutiid )" b is „ in  bcin tódm nterlc in" bc» 
SIrtitelg: „SKtcś unb neueg ©l)rijteutl)um" nad) 
§ 303 ©t. ® , ttegen ber ©telle Don „Stjriftug 
Ijatńid)" big „alg STieligion auggugeben" begfeh 
beu Tlrtifelg nad) §§. i 22 b unb 302 ©t. ® 
unb icegcn ber Sufjnjje: „33ifdjof*empfang" 
unb „©ingefenbet" nad) §. 303 ©t. ® oer= 
boten.

2>a8 f. f. Sattbcg* alg iptejjgeridjt in 
SBritnn Ijat mit bcin (śrlcnutuiffe nom 9. SDiai 
1 9 0 2 ,  S|dr. 1. .19 2, bie SBeiterDerbreitung ber 
S)ir 55 ber Behjdjrift: „Ruvnost“ Dom 7. SDiai 
1902 locgen beg Slrtifelg: „Tabor lidu s krva- 
vym zakoneenim11 Don „Oatnici zachovali“ big 
„haproti lidu" nacf) §§. 491 unb 493 ©t. ®. 
unb Slrtifel V. be£ ®eje^cg Dom 17. ®ccember 
1862, Sit. 231. ś)łr. 8 ex 1863, Derboten.

1 - 3 )L. 52.484—II.
KONKURS.

Na posady ekspedyentów :
1) Przy c. k. Urzędzie pocztowym w 

Soroku III. klasy 2 stopnia z ryczałtem 3 -9 
kor. ua służącego i 1400 kor. za ewentualne 
utrzymywanie codzienną jazdę posłańczą do 
Trembowli i z powrotem.

®ag t. f. Sunbeg* alg 'Trejjgeridjt in 
SBritnn bat mit bem ©rtenntnifje Dom 9 SDiai 
1902, Spr. I. 20/2, bie SSeiteroerbreuiMtg ber 
Dir 19 ber Beitjdjrift; „Oeivanky“ doui 8. 
SJcat 1902 loegen ber ©telle Don „Każdy z 
ykstiii zkusenosti1* big „mohl nejleps koristi- 
ti". Dott „kiera se vydavaji“ bis „rozmisky 
były princinou1*, Don „Kleru? pestuje politiku" 
big „ku sluzbe B hu", oon „aie rimska hie­
rarch ie11 big „słabym a chudym" beg Slrtifelg : 
„t apćzuv testuneut" unb toegeu beg Slrtifelg: 
„Mtsionari na vaĘ, neznabozi!‘, dou „Zviaste 
ii* rodicich jo-.t** big „blaznit lid “ nad) §. 
303 ©t ©. Derboten

31. HO (4147)
S ag  f. f. SanbeS* alg SjSucfegeridyt in 

Srieft l)at mit bem ©rfettntmjje Dom 10. 3Kai 
1902, sfSr. IX. 133 2, bie SBeiterDerbreituug ber 
Sfir 548 ber 3 eitjd)rift: „II Lavoratore“ Dom 
6. SDiai 1902 toegeu ber ©telle Don „Quali 
rapporti possano“ big „polizitsco e gendarine-

65 a @t. ® ., ferner toegen ber ^  ^
„C :ovek sebe" big „ p o a s u  p rijde! „

-L .*.2 ..u  i .__ _- naw- J Mifelg: „Nove obeti uhlobarnu" nflU'
©t. ®. Derboten. i(

®ag !. f. Sfreig  ̂ oiS f f l ?  A  
Sungbunjlait Ijat mit bem ©rfcnntMU ^  d 
SDiai 19U2, $ r .  5 2, bie; 
ber Dir. 37 ber 3ńtjd)tift: „Ml»d ^
Listy" uom 10. SDiai 1902 megej/ ->t. -  
„Pro slovicko ,zde“ nad) §■
2trt. IV. be» ©ejejjeS nom 17- ®e 
di. ©. 81. dh  8 ex 1863, Dcrb^^ Ą

&t U 2.
®a§ !. i. Sanbeg* al»

S i
tprag Ijat mit bem ®rfcni:tnifie
19 M, Spr. I. 77/2, bie © eiter^B «As»i y-'d, ’4>r. i. uiz,  Ote v\tjt
Dir 19 ber 3 e itfĄ r if t :  -V yseb>*0 ^  
SDiai 19 ‘2 tuegcn beg 2irtife£® ■ ,fJl. 
Ł-kaudal" nad) §. 6 4  © t. ©•

®a§. .. f. Śłrcig* &  Tj. W f n
S i' in  f)at bem © rfeuntniffc j

r. V III . 5 2, bie S S e itc rD e rb re ń ^  v % J  
bet ^ e i t jd j r i f t : „B ydzovske ^  --
SDiai 1902 tuegen ber ®tcaUcu0fl 
lu i ii ia r ism 11 big „v e re jn o s:i y e y lt6 Pk, 
j e u big „każdy" beg S lrtife lg ; g t  $
9. kvctna 1902" itacb §• ^  .dufict h  &•’
IV. beg ©etefeeg Dom , 
8 SR. ®. 231. e i 1863, 
Derboten. lli'5

31. 113. nfg ?
®ag i  t £ anbeg* ° ^  v i i |

Sing t)a t m it bem ® rfcnn( ^ r e i f iń j^ t1 jd |
iBoS2. V  m . b i c902, tlsr. 40/2, ote V* w

»» j r  -?2 *©«k  75 Uf*'- SDiai 1 9 0 2  tuegen ber 
tere m ili" big „w ic ben §§■
„SBauernretter u n te r ftd) ł
516 ©t. ®. Derboten.   - cri«#

  is >p W W f
®ftg. 1 E flteif' »o* \

® ricn t i)at m it bem Ś rfen  ^ i j u  t>ciy 
1 902 , N r. 22 /2 , bie ^ tC, a 0 “
261 ft: .D
tifelg: „l eomplici dcl 
§. 300 ©t. ©. Derboten.

▲



11
m !. !. SattbeS* ais ^rcfśgericljt in
iQft§ m& ^em ®rfcnntniffe bom 14. SDcat
m I. 78/2, bit SBeiterberBreitung ber
in/c er „Kladensky Zajm y“ bom

/5 1902 toegen ber 2lrtifel: „Macesy" uttb 
bot na u cs‘'a nQĈ  §■ 302 ©t. &. ber*

f>T „ t5)a§ f. f. Sret§= al§ ^re§gerid)t in 
lo?1̂  i)Qt mit bern ©rfenutniffe bom 14. 3Kat 
iq  ?' 82 2, bie SBaiterberBrcitung ber 9¥t
ęrn r er 3 eitiCŁ)rtft: „Stras na Hane" nom 10. 
. 111 1902 toegen be§ ganjtn IfcrtM s: „Yy-

trage3ie“, bann 'tnegen be§ ganjcn 
nn i «Zivot lidaky“ eetnikem znicen" 
3  §• 300 ©t. ©. unb Strtifet IV. be§ ®cfe= 
f i  bom 17. SecemBcr 1862, SR. ®. SSL 9fr. 

ex 1863, berBoten.

&  ]14  [4243]
sjf0. . 'Sjo.ź i  l  .ffretó  ̂ ais SPreftgeridjt in 
snj ,l9tio [jat mit bem ©rtenntnifje bom 15. 
bc tl 1902, ij3r y . 33/2, bie 2Beitcroerbreitang 

4®® Ber ”1' Proletario**
bon bom tnegen ber ©telle
<Wt "Angora una volta“ Bt§ „e troppo eyi- 
go LeS Strtifclg: vDa sua Maesta" nad, §. 

®. berBoten. '
B i h

3. (4293)
■Barn (,®a§ ^ SGltbeS= al§ f̂5rĉ gcric£;t in 
190? l at mEi: l*™ ©rfcnntniffe nom 15 SDZai 
§9 U -Ot. 18/2, bie SBeiterOcrBreituug ber Oir. 
S D ^ i^ S ritf tr if t; „Narodni List“ nom 14. 
0 Be tnegen bc§ Slrtifefó: „Goluehowski 
istjIluValt*':na‘‘ tn ber ©teCe non „Tko dakle 
bon iYa?e“ BiS „uipjeh Ornogorde", bann 
ograj. Eaj ovakova stania" Big „najsvecanije 

Jbjenao" nad) §. 800 ©t. ©. nerBotcit.

Ł.
Kuratele.

li/l (6)
ktnyY &t’6b Szyja ze Sieteswy uznany za 
^ ba;;(°Wo chorego, kuratorem ustanowiono 

Surmacza ze Sieteswy.
j t .  Sąd powiatowy, Oddział I.

(4139 2 —3)

Pr:aewor.Kk, P. maja 1902.

Ĉ P .. 56/2 (16/IY.) (4126 2—3)
by z ‘sio Frendenheim strażnik propinaeyj- 
r S y t n ,  ora ':Zriat|ym został umysłowo 

reDdo. v kuratorem jego ustanowiono Judę 
ęi^lieima z Sambora, 
d i t; • Sad powiatowy, Oddział IV. 
Sa,51K  19. marca 1902.

%  p  . . .
10o« (3) (4153 2 - 3 )

Dgbicką z Kuropatnik uznano
^fRh IrilTft t/YTOn* lidnnnnrlnnn

Osieck
rabciśV ."ezyr’>î  kuratorem jej ustanowiono 

O .r- Osieckiego z Kuropatnik. 
ł , ‘ k. S:r* , Sąd powiatowy, Oddział III. 

^ a n .7 , 27. marca 1902.

’ tz- P
■K, ^  (2) (4169 2— 3)

IJk 2 j Y' recte M ichał. Danyluk vel Bur- 
r,ttot  > r2erośli został uznany marnotrawcą 

(L ?rko Klufinski z Przerośli.
Ban ' ®4:d powiatowy. Oddział. Y. 

adw<W , 16. kwietAia 1902.

ez. p  
Ma‘ IV (4194 2— 3)uz„ «;vi0/2 ^H byru lOasterbuseh ze Sambora został 

bovy. ^ysłowo chorym a kuratorem jego 
V  0no Dawida, Finsterbuscha ze Sam-

S;
k.

'atnbi Sad powiatowy, Oddział IY.
0r> dnia 16. kwietnia 1902.

cz.

,lzna M i l 1 (4j (4196 2—3)
l/oJfy  Zo f z Michno z Jawornika ruskiego 

^tonv ?stał tJ U cj.   i— .____ £ał umysł,., wo cliorym kurator usfa-

Ł.

V r^a,-i Michno z Jawornika ruskiego. 
L i r p o w i a t o w y ,  Oddział I. 

a> dnia 10. lutego 1902.

.IV.
*tkł C1S1 (4193 2 - 3 )
i n./barjio, ^inatuśko z Dobrej uznany zo- 

fej. C5t, kurator Michał ~
C,

Hnatuśko

®ire]a 3)d  powiatowy, Oddział I. 
■ dnia 24. lutego 1902.

Cz- P 4 ------------
b W ^ a w ^ C 4) (4201 2 - 3 )

Utóte b z n a n ec biskup z Łączek umysłowo 
®ki 2 j  y a kuratorem dlań Stanisław 

■ k. ustanowiony został..
^ Sztab ^ J l,.0via''ow?r> Oddział I. 

> dnia 1 . kwietnia 1902.

t ,
C\  A. obwieszczenia.

j 6 doG'A 4S u (3)
^ adoJjĄ Powiatowy w M'lówce poda- 

styczm C1’, n2e Darbara Omyła zmarła 
Ąla osta^a. 19°2 .w  Ujsołach, bez pozo- 

eJ woli rozporządzenia.
adaieta Lwowska “ Nr. 117

(4135 3— 3)

Do spadku po tejże powołanym jest 
także jako jej syn Jan Omyła.

Sąd nie znając pobytu Jana Omyły, 
wzywa go aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dsia poniż wyrażonego zgłosił sie w 
tym sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w pizeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Marcinem Omyłą rolnikiem z

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 28. marca 1902.

\ trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Łwow- 
1 skiej“ przedłożył, względnie prawa swe do 

niej wykazał, ile że po bezskutecznym upły­
wie wyż zakreślonego czasokresu jako umorzo­
na uznaną zostanie.

Lwów, dnia 1. maja 1902.

L. cz. Dz Lip 394 (4270 3 —3)
W staniej biernym realności lwh. 249 

ks. gr. gm. m. Sanoka Tom. I. strona 237 
1. p. 2 ciężar, jest pod poz. 1 do 1. 212 pod 
27, marca 1840 na podstawie skryptu z dnia 
21. października 18-39 intabulowanie prawo 
zastawu dla sumy 236 złr. m. k. na rzecz 
Józefa Heinricha.

Wzywa się tedy uprawnionego Józefa 
Heinricha nieznanego z życia i miejsca po­
bytu a względnie jego prawonabywców, aby 
w ciągu roku z dniem 31. maja 1903 upły­
wającego zgłosili swe możliwe roszczenia do 
owej wierzytelności, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasu rzeczona suma 
będzie amortyzowaną i zostanie wykreśloną. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 17. kwietnia 1902.

L. cz. A. 687/1 (2) (4193 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

oddział XI. podaje do wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 1896 w Krechowcaeh zmarła Eudo- 
kia Iwasyszyn i do spadku po niej powołaną 
jest z ustawy matka jej Anna Tkaczuk.

Gdy miejsce pobytu Anny Tkaczuk nie 
jest znanej, przeto wzywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od dzisiaj zgłosiła się w tym 
sądzie i oświadczenie do spadku wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie ze spadkobiercami, 
którzy swe prawa do spadku zgłosili i z usta­
nowionym dia niej kuratorem Iwanem Hoło- 
weńko.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz A. 739/00 (10) (4163 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy oddział III. w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
17. lutego 1894 zmarł Schapse Katz w Ki- 
mirzu bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, a do spadku po nim konkurują 
Ryfka Freide, Izak Katz i Hudie Krym.

Sąd nie znając pobytu Iladi Krym. wzy­
wa ją, aby w przeciągu jednego roku licząc, 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się w 
sądzie i wniosła deklarację do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem Schenkerem 
dla niej ustanowionym.

Przemyślany, dnia 2. lipea 1901.

L. cz. T. 10/2 (1) (4174 2 - 3 )
Na żądanie Berli Neuman wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne względem zgu­
bionej przez nią książeczki wkładkowej Stani­
sławowskiej kasy oszczędności Nr, 3233/10783 
na imię Josla Neumana i na kwotę 800 złr. 
w. a. opiewającą, a zaopatrzoną dopiskiem 
„płatne tylko do rąk własnych" i wzywa się 
każdego posiadacza, ażeby swoje prawa do 
tej książeczki w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni zgłosił, inaczej książeczka ta za amorty­
zowaną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 5 kwietnia 1902.

L. cz. A. l i l H  (4197 2 - 3 )
Maryi Szydłowskiej1 z miejsca pobytu i 

życia niewiadomej zawiadamia się że Wa­
wrzyniec Szydłowski ojciec jej w Hucie brzu- 
skiej dnia 22. lipea 1882 bez pozostawienia 
ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się ją, ażeby do roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Wawrzyńcu 
Szydłowskim wniosła gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Marcinem Szydłowskim przeprowadzonym zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał I.
Bircza, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. W. II. Sokołów 9/00 (4165 2—3)
W sprawie sprostowawezej mylnego sta­

nu hipotecz. realności lwh. 839 Sokołów i lwh. 
26 Turza, ustanowiony został dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Walentego 
Krawczyka kuratorem Józef Płoszaj z Turzy, 
który go w tej sprawie tak długo będzie za- 
stępywać, dopóki się sam w sądzie nie zgłosi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IR. 
SokołóW, dnia 15. maja 1902.

G. ZB T. 2/2 (1) (4125 2 - 3 )
Vom k. k Kreisgerichte in Stryj wird 

hiemit bekannt gemacbt:
Es sei auf Ansuchen des Ernst Schim- 

maag, Beriiner Luxuspapierfabrik die EiDlei- 
tung der Amortisirung des dem Ansuchen- 
den augeblich in Verlust gerathenen vom 
Ernst Schimmang am 9. Februar 1902 aus- 
gestellten jsdock mit der Unterschrift des 
Ausstellers E rnst Schimmang nicht versehe- 
non Tom A. Mullers Sohn in Stryj acceptir- 
ten erst am 9. Jani 1902 falligen Wechsels 
per 241 Kronen 65 Heller bewilligt wurden.

Alle jene, welche daher diesen Wechsel 
in Handen haben, oder hierauf aus was irn- 
rner fur einem Reehstgrunde einen Anspruch 
zu mac,hen gedenken, haben denselben bin- 
nen 45 Tagen von Tage der letzten Kundma- 
chung des Edictes an gerech.net so gewiss 
hierorts yorzulegen, widrigens nach Yerlauf 
dieser F rist dieser Wechsel auf neuerliches 
Anlangen des Amortisirungswerbers ais anuor- 
tisirt erklart werden wiirde.

Stryj, am £&. Aprii 1902.

I .  cs. A 115/1 (5) (4233 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział III w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż 
dnia 17. stycznia 1901 zmarł Gabryel Pod- 
Kówka w Majdanie lipowieckim bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadtu po nim konkurują Jaśko Podkówka, 
Róźka Podkó wka, Auna zam. Drozd i Agnie­
szka Podkówka.

Sąd nie znając pobytu Jaśka i Różki 
Podkówków wzywa ich aby w przeciągu jb- 
dnego roku licząc, od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosili się w tymże sądzie i waieśii deklara- 
eyę do spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszający 
mi sig i z kuratorem adwokatem drem Izy­
dorem Kohlern d!a nich ustanowionym.

Przemyślany, dnia 6. grudnia 1901

L. cz. Dz. hip. 739/2 (4247 1— 3;
W stanie biernym realności objętgj lwb. 

129 ks. gr. gm. kat. Brody Sendera Schreib- 
stsnia i Laji Sebreibstein ur. Peczenik wła­
snej jest umieszczony następujący wpis Praes. 
17. sierpnia 1837 L. 3806 na podstawie 
zapisu na Sąd polubowny z dnia 3. stycznia 
i wyroku sądu polubownego z dnia 5 sty­
cznia 1837 intabuluje się prawo zastawu dla 
ośmdziesiąt rubli. sr. w stanie biernym ciała 
hipotecznego tego wykazu na rzecz Brandeis 
Samuela. Ten sam wpis jest umieszczony 
pod 0. 1 lwh. 1543 gm. Brody obejmującego 
realność Chaima Dawida Schneidera jako na 
karcie ubocznej. Gdy tusąd. uchwałą z daia 
II kwietnia 1902 !. cz. dz. hip. 739/2 wdro­
żono postępowanie amortyzacyjne co do po­
wyższej pretensyi, a spadkobiercy zmarłego 
w międzyczasie Chaima Brandeiss są z miej­
sca pobytu nieznan1 przeto wzywa się ich by 
do daia 15. czerwca 1903 swe roszczenia 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie amorty­
zacja powyższej pretensyijj i intabulacya wy­
kreślenia wpisów do niei się| odnoszących 
dozwoloną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 1. kwietnia 1902.

L. cz. T. 20/2 (2) _ (4182 2—3)
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział Y ll. wdraża na prośbę p. Jerzego 
Małachowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galie. Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 15.469 opiewają­
cej na nazwisko „Jerzy Małachowski" i na 
kwotę 69 kor. i wzywa każdego posiadacza 
rzeczonej książeczki, aby takową tutejszemu 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia

z dnia 24. maja 1902.

L. cz. 281/2 hip. (4276)
Wojciechowi Bieńkowi przedtem zamie­

szkałemu w Jodłowej w sprawne hipotecznej 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Brzostku ma być doręczoną uchwała z 
dnia 27. kwietnia 1902 I. cz. 2314, któ- 
Yą dozwolouo wpisu prawa własności realno 
ści lwh. 344 ks. gr. gm. Jodłowa Wojciecha 
Bieńka własnej na rzecz OBaskla' Riicka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Bicnek przebywa, ustan aw ia  się w celu strze­
żenia jego praw, km&tora w osobie Pana 
Tomasza Kaczki w Jodiowej.

Tenże kurator zastepyw ać będzie Woj­
ciecha B ieńka  ̂ w jprlęczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub  pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 27. kwietnia 1902.

L. cz. 0. I, 101/2 (1) (4341)
Przeciw niewiadomemu z miejsca p o ­

bytu Walentemu Ziemiańskiemu rolnikowi % 
Porąb i tow. wniesiony został przez Towarzy­
stwo zaliczkowe w Rymanowie pozew o 262 
kor. 72 hal. z pn.

Ustną rozprawę wyznacza s;ę dnia 30. 
maja 1902 o godz. 8 ‘/a przed południem, w 
biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józef Ziemiański zastępo­
wać będzie go, dopóki się on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

• 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 17. maja 1902.

L. cz. C. III. 185/2 (1) (4319)
Przeciw, Olechowi Szostakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k.j sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Maryannę Szostak pozew o 418 kor.

Na podstawie pozwu została wyzna­
czoną audyencya na dzień 13. czerwca 1902 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Olecha Szostaka, 
ustanawia się p. adw. dra Spetta w Leżajsku 
Kuratorem. ,

Tenże kurator zastępywać będzie 0- 
lecha Szostaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,* dopóki on w są­
dzie się aie zgłosi lub pełnomocnika nie 
z&ańanuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 10. maja 1902.

L. cz. E. 350/3 (3) (4248)
Janowi Kozakowi ostatnie mi czasy w 

Wysokiej zamieszkałemu w sprawie tociącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Jorda­
nowie przeciw niemu o 417 kor. z pn. ma 
być doręczoną1 uchwała z/ dnia 17. marca 
1902 1. cz. E. 350/2 (1), którą dozwolono 
na wpis prawra zastawu na realności lwh. 57 
i 1/6 części realności lwh. 191 ks, gr, gm. 
Wysoka objętych Jana Kozaka wła«!;yeh.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kozak 
przebywa, ustanawia się jemu w celu strze­
żenia jegopraw, kuratora w osobie pana Wła­
dysława Dolaisa c. k. notaryusza w Jorda­
nowie.

Tenże kurator zastępywać będzie! Jana 
Kozaka w rzeczonej, sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 10. maja 1902.

L cz, A. 64/1897 (4252)
OGŁOSZENIE,

0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­
wiadamia, że w depozycie tegoż Sądu znaj­
duje się znaleziony w roku 1897 w Krynicy 
pierścionek z brylantem i grawirowanym na­
pisem wewnątrz „H. N. 30/5 1882“, do któ­
rego się nikt nie zgłasza.

Wzywa się tedy niewiadomego właści­
ciela, aby do dnia 14. lipea 1902 włącznie, 
swoje prawa własności wykazał i udowodnią 
w przeciwnym bowiem razie wyżej wymie­
nione lico czynu w/ drodze publicznej licyta­
c ji w dniu 15. lipea 1902 sprzedanem zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Muszyna, dnia 16. maja 1902.

G. Zl. E. 1187/1 (4) (4234)
Dem Judei Slissman, Kaufmana zuletzi 

in! Mold-Banilla ist4 in der beim hiesigen 
Geriehte anhangigen Eiecutionssache der 
Lea Glaser Geschaftsfrau m Żabie wider den 
Obgenanten pto 330 Kr. der Beschiuss d«s 
k. k. Landes Gerichtes in Czernowitz voa o. 
August 1901 E. Z YIII. 3225/77 (13) resp. 
den ig  Beschiuss vom 11. August 1901 E. 
1187/1 ( 1) zu zustellen — wornit die Execu- 
tion niittels bucherliehen Eiav<-rieibuug des 
Pfandrechtes ,auf die Forderung, — welche 
dem Obgenanten gemeinmhaftlich. mit Kosael 
Sussman gegen die Nachlassmasse nach 
Meier Glaser im Betrage von 700 Kr. zu 
steht und auf der Realitat E. Z. 67 der Cf- 
tastralgemeinde Jabłonów pfandreehtiich s;e- 
hergestelit ist — biwilligt und voi!zogen 
wurde.

Da Judei Sussman gestorben  ist u ad 
laut Zuschrift des k. k. Bezirksgeńchtes Sta- 
rożynetz die Nachlass abhandiung nach ihn  
bis nunzu n ich t gepflogea wurde — wird 
fur dessen liegende*vNachiassmasse zur Wah- 
rung ihrer Reehte Herc Dr Anton Bartz, 
Advocat in Peczeniżyn zur Curator bestellt.

Dieser Curator wird die genaunte Nach­
lassmasse in der bezeichneten Rechtsache 
auf ihre Gefahr und Kosten so lange ver- 
treten, bis dieselbe won den Erben Ange- 
nommen werden wird.

K. k. Bezirks-Gericht, Abthsilung Y.
Peczeuiżyn, am 30. Janaer 1902.
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Firmy.
L. cz. Firm . 4/02 Spółki II. 25 (4078)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla Firm  spół­

ko wy ch.
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firm y: Muller i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia. 
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 28. lutego 1902.

'0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 14. lutego 1902.

L. cz. Firm. 99 Pojed. I. 526 (40'.Q)
Wpis firmy pojedynczej -

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Szczucin.
Brzmienie firmy : „Sklep kółka rolnicze­

go w Szczucinie X. T. Łąezewski".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów mieszanych.
Posiadacz (I.) Tomasz Łąezewski.
Data wpisu: 30. kwietnia 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 30. kwietnia 1902.

L cz. Firm. 54/99 Sp. I. 120 (4080)
Wpis Firrny Spółkowej.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy : Babka.
Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo do­

stawy drzewa M. Goldmann i A. Freundlich 
w Babce“.

Forma spółki: Jawna spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni Markus 

Goldmann i Adolf Freundlich, kupcy w Eabce.
Upoważnieni do zastępstwa: obaj spól­

nicy razem.
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 

własnoręczny podpis obu spólników.
Data wpisu 5. maja 1902.

0, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 43/00 st. I. 135 (4081)
C. k. Sąd obwodowy jako Handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy „Spółce oszczędności i pożyczek w Ey- 
czowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką“, że ustępujący wskutek 
upływu dwulecia członkowie zarządu pp. Jan 
Kubas, zastępca przełożonego i Jędrzej Krupa, 
członek zarządu, zostali na walnem zebraniu 
w dniu 1. kwietnia 1902 odbytem ponownie 
z dotychczasowym charakterem wybrani.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 195/00 Stow. I. 108 (4082)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy stowarzyszeniu „Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności w Białej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką", iż na 
walnem zgromadzeniu w dniu 8. kwietnia 
1902 odbytem, zatwierdzono na urzędzie na­
czelnego dyrektora na dalsze trzechlecie p. 
Łukasza Czerniaka, a na zastępców p. dr. 
Leona Brodera i p. Ludwika Knausa, — zaś 
w miejsce ustępującego p. Ludwika Lewickie­
go, wj bram  członkiem dyrekcyi na lat trzy 
p. Jana Hołowińskiego, c. k. komisarza straży 

rskarbowej w Białej.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902.

L cs. Firm. 223/2 Stow. II. 61 (4120)
O b w i e s z c z e n i e .

Poleca się wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Towarzystwo dla przemysłu budo­
wlanego, Stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką w Krakowie, że na zwy­
czaj nem walnem zgromadzeniu w Krakowie 
dnia 12. lutego 1902 odbytem uchwalono 
zmianę statutów, a mianowicie:

§. 4. Celem stowarzyszenia jest popie­
ranie zarobku i gospodarstwa członków przez 
wspólną produkcyę cegły, wapna, gipsu i 
wszelkich innych materyałów budowlanych 
w zakładach fabrycznych należących do To- 
warzjsjwa lub przez Towarzystwo dzierżawio­
nych, lub w zakładach należących do człon­
ków ‘lub przez członków dzierżawionych i 
połączony z tern wspólny zbyt towarów przez 
Towarzystwo, względnie na rachunek Towa­
rzystwa przez członków wyprodukowanych w 
obrębie gmin Krakowa i Podgórza, Wieliczki 
i sąsiednich miejscowości tych trzech po­
wiatów.

Dalszym ubocznym celem Towarzystwa 
jest popieranie zarobku członków przez współ ■ 
ne zaknpno materyałów służących do wyrobu

wyżej wyliczonych towarów, jak węgla, gliny 
i t. d., przyborów technicznych, wreszcie 
wprowadzenie wspólnych urządzeń, mających 
zadanie łatwej dostawy materfałów budowla­
nych na miejsce przeznaczenia. Liczba człon­
ków Towarzystwa jest nieograniczoną.

§. 5. Czas trwania towarzystwa jest 
nieograniczony. Zakres działania Towarzystwa 
ogranicza się jedynie do członków i postana­
wia się wyraźnie, że wszelkie interesa i czyn­
ności prawne mogą być przedsiębrane tylko 
z członkiem Stowarzyszenia tak dalece, że 
gdzie w statucie brak wyraźnego w tej mierze 
postanowienia rozumieć należy, że to ograni­
czenie istnieje.

W myśl ustawy z 25. października 1896 
r. L. Dz. pp., a mianowicie iit. d. §. 85 jest 
wprawdzie stowarzyszenie uprawnione pozby­
wać swe produkta nie członkom, atoli mimo 
to stowarzyszenie ograniczy się tylko do czyn­
ności z członkami.

W szczególności będzie stowarzyszenie 
nabywało produkta i przedmioty do produkcji 
służące, jako to: maszyny i materyały tylko 
od członków.

Również uchwalono zmianę postanowień 
§§. 6, 8, 12, 15, f f l  32, 34 39, 4.0, 47, 
52, 54, 55, 56, 65 i 66 statutów,.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. kwietnia 1902.

2) Izak Weiner, kupiec w Chrzanowie,
3) Hirsch Wolf Wolf, kupiec w Chrza-

L, cz. Firm. 197,2 XVII. 17/97 (4119)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie doniesienia Konstantengo 
Ołtarzewskiego likwidatora poniż wyrażonych 
firm zarządza się wpisasie w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospod&iczyeb

a) że firma:  „Fabryka wyrobów papie­
rowych w Krakowie" została połączoną z fir­
mą: „Krajowe towarzystwo dla wytworzenia 
przemysłu fabrycznego, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną porgką",

b) że obie te firmy na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia z 26. października 1898 
znajdują się w likwidacyi, i że likwidatorem 
jest Konstanty Ckarzawski, urzędnik szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, który firmę podpi­
suje w sposób w tus. uchwale z dnia 26. listo 
pada 1898 Firm. 683 podany.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddziai III.

Kraków, dnia 18. kwietnia 1902.

nowie,
4) Dawid Stern, kupiec w Chrzanowie,
5) Chairn Selinger, kupiec w Chrza •

nowie,
6) Juda Salpeter, przemysłowiec w Chrza­

nowie.
Firmę Stowarzyszenia podpisują ważuie 

dwaj którzykolwiek członkowie Djrekcyi w 
ten sposób, iż pod wypisaną, wydrukowaną 
lub stampilią wyciśniętą osnową firmy, swe 
podpisy umieszczą.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­
graniczony.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest ograniczona w te.u 
sposób, że za zobowiązania te ręczą oni nie- 
tylko rzeczywiście włożonym kapitałem, ale 
nadto kwotą równającą się dwukrotnej wyso­
kości tychże udziałów. Najniższy udział człon­
ka wynosi 25 kor., a udział dyrektora naj­
mniej 5000 kor. Udziały do wysdkośei 200 
kor. mogą być wpłacone albo w całości zaraz 
przy przystąpieniu, albo w 12 miesięcznymi 
równych ratach po wstąpieniu członka. Ilość 
udziałów członków jest nieograniczoną.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują przez 
publiczne afiszowanie po ulicach i placach w 
Chrzanowie, mogą jednak nastąpić także w 
jednym z dzienników krajowych.

Kraków, dnia 30. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 4/2 Pojed. II. 21 (4176)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Kalwarya.
Brzmienie firmy: Jakób Aftergut. 
Przfdm ut przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych.
Posiadacz Jakób Aftergut w Kalwaryi. 
Data wpisu: 10. maja 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902.

L cz. Firm. 52/2 (4300)
OBWIESZCZENIE.

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych notuje się. przy firmie „Gali- 
cyjsk. Bank handlowy w Kołomyi, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na odbytem dnia 18. lutego 1902 VII. 
walnem zgromadzeniu człoonków tego stowa­
rzyszenia zmieniona zostały §§. 19, 20, 21, 
22, 23, 28 i 29 statutów, ktpre opiewać 
będą odtąd w brzmieniu, przytoczonem do­
słownie w poświadczeniu notaryalnem z 18. 
lutego 190& w aktach przechowanem, tudzież 
że a powodu tej zmiany statutu wybrano 
Mendla Hirscha z Kołomyi szóstym członkiem 
Dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2. maja 1902.

L. cz. Firm . 147/2 Spół. II  274 (4121)
W ykreślenie w rejestrze dla firm spół- 

kowych.
Siedziba firm y : Podgórze.
Brzmienie firmy: „Kurzmanu & Spira 
Przedmiot przedsiębiorstwa Fabryka 

świec w Podgórzu.
Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Kraków', 7. m arca 1902.

L. cz. F irm o  249/2 Pojed. III. 86 (4124)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych.

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f irm y  „M. Broczyner." 
Przedmiot przedsiębiorstwa handel ko­

misów o-zaliczkowy zbożem w Krakowie.
Z powodu zaniechania interesu.
Kraków, dnia 15. kwietnia 1902.

L cz. Firm. 333/2 stow. II. 135 (4188)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako/ handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmę 
„Kasa eskontowa i oszczędności w Chnanowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" (Escompte und Spareasse iu Chrza­
nów, registrirte Genossenschaft mit beschriin - 
liter’ Baftung). Siedzibą stowarzyszenia jest 
Chrzanów.

Stowarzys enie- powyższe zawiązało się 
na podstawie stątutu uchwalonego w dniu 13. 
kwietnia 1902.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim kapitałów potrzebnych do 
obrotu w handlu i przemyśle w drodze wza­
jemnego kredytu i zachęcanie członków do 
oszczędności.

Dyrekcya składa się z sześciu członKów.
Członkami Dyrekcyi są dyrektorowie:
1) Izrael Salomon Selinger. kupiec w 

Chrzanowie,

L. cz. Firm. 150 2 1 (4217)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handiowy 
Tarnopola SgiBza, ze do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisano 
firmę : „Spółka oszczędności i pożyczek w Iwa- 
nówce, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką" z tom, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Iwanówka, dnia 11 stycznia U102.

Przedmiotem przedsiębiorstwa dostar­
czanie swoim członkom w miarę potrzeby 
użyteczności celu gotowych potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu, za pomocą wspóluej porgki wszystkich 
członków.

Dyrekcya składa się z 7 członków, a to :
a) ks. Mateusza Sroki, proboszcza w Iwa- 

nówce, jako przewodniczącego,
b) Kaz mierzą Boniakowskiago, rolnika 

w Iwanówce, jako zastępcy przewodniczącego.
e) Iwana Kaplicznego, rolnika w Iwa- 

nówce, jako członka,
d) Józefa Dobrowolskiego, rolnika w 

Iwanówce, jako członka,
e) Jana Lutyńskiego, rolnika w Iwa­

nówce, jako członka,
f) Wawrzyńca Topcrowskiego, rolnika 

w Iwanówce, jako członka,
g) Bolesława Wachlowskiego, rolnika 

w Iwanówce, jako członka.
Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 

podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia wypisa­
nej lub stampilią wyciśniętej dołączają swe pod­
pisy przełożony zarządu, względnie jego zastę­
pca i jeden z członków zarządu.

Za zobowiąnia stowarzyszenia odpowia1 
dają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą na tablicy przed lokalem spółki, w razie 
po rzeby umieszczać będzie spółka swe pu 
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie, które Eada 
nadzorcza oznaczy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 1 71/2„stow. IV 69 
OGŁOSZENIE.

W  tusądowym rejestrze handlowym dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpijfemo pod dniem 24. kwietnia 1902 przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe w Wielkich 
oczach, smwarzyszenio zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką’ — wybór nowego zastępcy 
członka dyrekcyi Jakóba Ori* iteina, w miejsce 
dobrowolnie ustępującego Jakóba Weissa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Przemyśl dnia 3. maja 1902/m

L. cz. Firm . 339/2 stow. I. 671 (4187)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano przy firmie 
„Spółka oszczędności pożyczek w Liszkaeh". 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką, że Piotr Wlazło, członek jarządu, 
a zarazem zastępca przełożonego zarządu ustą­
pił, a w jego miejsce wybrano Adama Sko­
wronka, członka zarządu, zastępcą przełożonego 
zarządu, a Wojciecha Ciubę, rolnika w K»' 
szowie, członkiem zarządu.

O. k. Sąd krajowy iako handlowy, 
Oddział HI.

Kraków, 30. kwietnia 1802.

U. cup. <PipM. 103/2 Ctob. I. 279 (39241
B peeCTpi CTOBapmneHŁ 3apoÓKoBHX 1 

rocno;i,apcKiix Bmieye ca, ino Ha nigcraB1 
CTaTyra 3 27, Mapiga 1902 3aBH3aua 
Cui.iKa nig; r-rmmoio : „CnfiiKa om/a^HOcl*1 
i nomiuoK e /(euuH oci, CTOBapHmeHG 3ape0' 
crp^Bane 3 r-reoÓMeaceiioio nopyKOio".

Micn;eM ocijocth ChLiku g rpoiiajś
/(eMfLHlB.

O i c p y r  C n i m c H  c t s h o b u t l  r p o M a f t a  f ó '  
M HH iB  ( § .1 ) .

I l / i n e i o  c u i ju c H  g c i a p a T i i  c h  o  M ai*5
pnannHe i łiopanune uigHeceHe uneuiB cni#01!
i n e H H O :

а) y /fm śH  H03HUKH ;
б) ^aTH MosKHicTŁ no%iim,yBaTH 09 

nponeHT rpoini sa o n ^ tcen i (§. 2).
CiMicy nigiiucye c a  thm  cnocoóoJl 

m;o nip; neuaTKOio (jpipsni rcnage jA/thhc 19 
CTOHTeat 3apap,y (/sacrynr-rHKj i ogeH 3 nJ6' 
Hix aapngy (§. 20). ^

y /a ja  m iena b h h o c h tł  10 Kópon O/t® 1
rM en He noace muth ófiiBine h k  5 ygi-*10 
(§• 4b). _ I

Ben Ki oronomeHH Cniaicn Mae n iĄ ^  
c a m  r-racTOHTe.iB 3apap;y, a Bsr.iagHo elJ  
3acTyiraHK, BHHHBnra cayuai, npe^BHp;#6 
b §§. 17, 30 i -36, no Mncam Koxpsx °r , 
aoinerm  n ipnacys npepcigaTeau najiytUjM 
noi P ag n  aóo ero 3acTyaHHK. ;

£ 0  yjttimyBaHH oroaoinenB cay® ^ , 
TaSanga nepep; aŁOKŁineii CniaKH OV°A° !
m ena Mae c a  BncraBaaTii Ha Ta6ann,n I
pes 14 gr-ric OroaomeHe 3araabHHX 3ó°f 
Mae ca  KpiM Toro no^aTH go EigoMocin  ̂
h ib  po3icaaHGM oóiacHHKa (§§. 35 i 36)
(§. 63).

nepiHHH 3apap, CTaHOBaari.:
1) M usaia Ci’yp,3iHBCKufi, r p .  KaT- 

p o x ,  a a o  Dpep,cip,aTea&, ^  ,
S jr órlEciM I l a p i i T H i i a ,  a k o  a a c T y h ®  

npe/i,cip,aTeaa5
3,1 IlaHŁICO rPegyHKio,
4) C rac t cPep.opiB i ire-
5) H ub  BeKHHI, hko  naeH ti, BĆi ® ^  j 

M a  n o s i  ( § .  7U) a  t o  ą o  n a c y  3 a r a J i I’jJ^  
3 6 o p i s  na B ecai ; 906 op,Hai:ow: I**® g. 1
y c T y n a i o T b  b  g a i  3 a i ’a a b n n x  3 ó o p i B  0 9  
cHy 1904 i,§. 7 s).

II/. k- Cy/i, o i c p y a c n i iH  a i c o  T o p r o B o a n 0  

B iggia  II.
E e p e s i a n a ,  ^ a a  1 1 . g b B iT H a  1902-

.nQ$l l
G. Zl. Firm . 87/2 Stow. I. 215 KjjO* 1 

In  Folgę A nm eldung vim  18 ef  
wird bei der in  I. 215 im Genosssenschaits upii 1 
ster eingetragenec. F irm a  „Haodels- p 
Vorschussvereia in Złotniki reg. 
beschr. H aftung die E in tragung  ang®or’ ^  

a.) a&is jpei der 11. ordentlichen 
versarnralung cm 6 . Marz 1902 die ii0 
ralversam m lungsprctokoll spezifirte jr 481 
rung ^§. 15, 25, 30, 40, 41, 4.2, * ’ ^
51, 52, 6 ^  und 69 der Statuten besefl ^  
wurde und dass insbesondtre nach &L
m ehr besóhlossener A nderung des §•      c  „ Ju j—
die E in lad u n g en  zu der Gencra,lversain^ i $  
m it A ngabe der T ag eso rd n u n n  s0lJ9i (
Affigirung im Genossenschatislocale »■y
du rch  eim nalige In se r iru n g  in  der 
Lw o.vska“ oder in  einer anderen lseW , 
tag lich  erscheinenden  politisclicn 
m indenstens ac h t T age vor di m, 
lu n g stag e , im  d ringenden  Fallo  (§■ ~ 
bios rrfl.<rf» to r Vnrl'iinein ^

haben,
b) dasą in derselben Genc*'^ve,„rs 

en Vęr-r 
ctor in

WĘ, ozef Kott^ up in g
Złotniki gewahlt wurde, w eiiers d*ss » .gt 
der Vorstand bios euf Jah re  beste* 
gegenwartig aus des H erm  Getẑ ;3r<

lung au Stelle des bisberigen Vei ® pdFn] 
Directoreri, ern dritter Director in 00 '
des bishorigen Vertreters Jozef E°t' „nn0$ 1

Versitzender und leitender Dii'0: beie 

islie11’

ais
Zeiler ais -Casier und Josef 
Ooutrolor-Direetor besteht. sqW‘ej#lir£ '

b) das der leitende i)iT* r L c ^ J  
Wallach anstatt der bisberigen ^ 
seines vollen Voi- und fcnnamin00 ejcb0
Wailach" nuninehr bios G. Walla00
wird. . i*

K. k. Kreis- ais Handelsgen* 
Abtheilung II- 9 

Brzeżany, den 15. April 190^-
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O t w a F t G

w  P a s a ż u  M - k o la s c I ia
cd 12.11037- lESIręrtej

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
—  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach ulastycznych. =  

widoki natury =  podróże =  Stolit'’ śv ia -  
ta =  Wyura^y naukowe =  Wypadki histo-
Srczne =  Obrazy z postępu c/wilizacyi =  

ztuka i nauka =  iiS. itd.
=  Umiana obrazów co tygodnia —

Od 18-go maja
WID BOSj^jK

Konstantynopol = pera =
=̂1 tjalata = Złoty nig = etc. =

W s t ę p  I O  o t .

Otwarte od 1C-tej rano do 10-tej wieczór.

Pół kilo pierza gęsiego
tylkŁ 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darłu, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto­
wych pakicach ^bnycb 5-kilowych za po- 
br -nięnii pocztowem. <J. Krasa, handel p ie ­
rzem w  S nochow ie k o ło  P rag i (Czechy).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

iksie asfcsswcasKSEiSKSftSJW si---
i

T U T K I
ze speeyaln

„Aliie
ze speeyalnej bibułki

S3r o b n e  ogiersśen ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

p  » k o je , II piętro, Chorążezyzna 
do wynajęcia.

Żeby nikt
nie tracił czasu i zgłosił się celem objęcia 
agentury jednego z najstarszych domów b;n- 

i kowyeh dla sprzedaży prawnie dozwolonych 
j papierów państwowych i losów na raty. — 
Najwyższa prow izja, zaliczka ewertual- 
nie stała pensya. — Oferty pod E 0. 8711. 
przyjmuje Haasenstein & Yogler Wiedeń.

12 zaraz

Kfeokój n m e b liu w a n y  frontowy dla Pan, 
„ ul. Batorego I. 32,J l. piętro.

& t » r e  m in ia tu r y  nabywa R. Chomieki, ul. 
Czarnieckiego 12.

U ł> lę  f a y t o n  na 3 osoby w dobrym stanie. 
Oferty biuro dzieuników w Pasażu Hausmana.

lr*y p o k o je ,  przedpokój i kuchnia na par- 
terze od 1. ezerwca do wynajęcia, ul. Zyblikie- 

37.

J ^ r z u c h o w l e e  W illa o kilkunastu ubikaeyaeh 
jg Y  korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
,*ęia Borszowski Ossollińskich 8.

Nakładem e. k. Namiestnictwa 
wyclany

SZEIATYZ!
król. GaSIcyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiam
na rok

1902
^ożpa nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
W owskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
• 12, po cenie 5 koron, na prowineyę 

* piy.esyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

ńaatyzm za zaliczką nie wysyła się.

ROWERY
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. Sletnią. 
Sprzedaż także 
na raty  z 10 prc. 

Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Jzęśei składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca s*ę łaskawym względom P. T 
Publiczności S .  W I C H E R ,  mechanik, l w ó w ,  

ul. Wałowa Podwala).

Ogłoszenie licytacyi.

Zakład zastawniczy Artura. Ailer- 
handa w Rzeszowie podaje do wiado- 

I mości, że zaftedfe z dniem 3 •. grudma 
■ 1901  r . a  iiiępro longaw aiio  i nie-wyku- 
I niom; ■ zastawy mianowicie-;' : p ap ie ry  
wartoś iowe, klejnoty, drogie kamienie 
perły, kursie, złoto; subro  i t* p dnia 
9. cze-wca 1902 i dn i następnych 

| o godz 9 przed południem przez pu­
bliczną jlicytacyę najwijcćj ofiarującemu 

| za gotówkę sprzedane będą.
Wzywamy wszystkich interesowa­

nych jak najuprzejmiej, ażeby zastawy 
wy.'

zastaw.dcży Artura Adarhamla
w Ezaszowie Nowy Eynek 1. 2-30— 231.

ITiT" \ A /  ©Tc ^ S jS S S  ,

'towarzystwo dla handiu i składów herbaty
i Braci I. i C. Pop ow w loskwie.
 ̂ i k. nu, w >rni dostawcy Ansłro Węgier. Dostawcy dworu cesars&o-rosyjsklcgo.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Greeyi, Szweeji i Norwegii, 
j Belgii i Rumunii.
' G r a n d  .E"rlx

^najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

i
d o ty  m e d a l ,  w roku 1892. 

t  ( I r a n  i i  j P r i x  w r. 1900, 
a, wyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

Wj*oty  <u. d u !
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I E .
Ceny w koronach, za jedną paczkę rosyjak. wagi (1 funt rosj 410 g/y-m )

Waga 
paczki w 
funt. rjs.

Nr. 0 1 9 •>U 3/4 4 5 6 - 7 8 iuirbata 
z Gsylwiii

i/li .15.20 11.— 10.— 9 . - 8.20 7 60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

1/u 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 t.45 1.80 1.10 1.70

% — — — — 1.05 - . 9 5 —.85 —.75 - . 6 5 - . 5 5 - . 8 5

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowano bezpłatni®.

P ó łn o c n e  k ąp ie le  m o rsk ie
co do kii m m i najłagodniejsze, 
i bogatą wegetację najmilsze

Dokładne prospekta

na FShr
co do położenia 
z morskich kąpieli.

z podaniem ruty podróżnej lub pisemne objaśnienia przez
komisję kąpielową i właściciela zakładu kąpielowego €». C. W e l g e l t .

■ A L  H 1 D YSAN""
P 1 rdi DY, .p iek a rza  w  Paryżu  

B P O J W A Ż N I O N E  "W E O S S Y I
,ch zale- 
słabości 

Działa
szybk,h nie utrudza żołądka, niefwydziela nieprzy- 

y^jaf’ jemnej woni i zapobiega duszności.
W ał*  D l«  u u i k n i e n i a  l a i s z b r s t w  i p o d r a b i a ć , ,  /  \
fiS®' w y m a g a ć  s t ę p i a  j a k  d o ł ą c z o n y  o b o k  w  k o l o r z e  M1DY

c z a r n y m  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  n a  k a ż d e j  k a p s u ł c e .  \  J
S lc ła d  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

7SKKU
We Lwowie u pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, R uekerl i Sklepiuskiego. W Krakowie

u pp. Wiszniowskiego i Redyka.

I M ®

PERFDHERTA ZERO & CO.
j|j nadworni dostawcy Wiedeń, I., Graben 7,
m  poleesją bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi- 
2 5  naluych perfum po bardzo niskich cApach; wielki wybór najlepszych angielskich 

szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
« 5  rodzaju z oprawą rogową, szyidkretową lub z koś -i słoniowej. J a k «  o s a b l i -  
|Oj w j ś ć  d o n i u :  U z n a n i  a a  w y b o r n ą  a n g i e l s k a  „ H a u  d e  C o lo g n e  
j S  K<m» o«s po K. 2, 4, 8, 14. i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za 
'35 zaliczką. — Cenniki opłatme.

%
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N a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e  p o  2  k o p .

S Z ^ K S F S i j *
dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, 
Porębowicza, Kasprowicza, Laugiego, Kossowskiego w ozdonej

rdócienntj oprawie 
po cenie; zn iż o n e j 2 P k o r.

Zamawiftć można w Księgarń Polskiej we Lwowie.
Pj zapłaceniu phnm ej raty dostwja się cale dzieio.

w ,

HAiule herbaty i kaw y  
D M U N B A  R I E S Ł A

we l i f  ew ie, u l. Teatralna L 3 dom własny,
po.'«ea najlepsze gatnnEi

S h i P :J Ti. % i v W ą 
ilo <• ,

(C.hoEg CSjMT.fc -
a . i '-9

«ifctd;- - •» Sky«o\i" eaąru.s . .» df ?- ą<i.„ Wg8;sv.y. herbasłue » Wysiawld
iepcse . . .

Opakowani!! id* iissgz *i®.

A —
- *' 4 ,-

n IM
a»i-

n IM
ZanLÓwiąaia

K A W Y
o smaku eayetyi* i aromatyeznym, który 
fo:-:syfa franka opłacone do każdej gtacyi 

paeitow-ei, 4*/* kilogr. w w oreezhi:
' '■ S K  - .9 0ncoPart 

jgnha gmbo
0iS7'!(.n Moi

zi?.rnista

„ IjHwasaa . .
„ grnbosiarrusta „ perłowi . .

Moce?- arabrka arom.

iŁ 9.— 
9-50 

10. —  
10.40 
j.0.75 
10.78 

, 10.75 
10.75

- .9 6
1.—
104
1.08
108
1.08
1-08

jŁjc-rrs-.ęyi wysyła się odwrotną poeatą

L. 28836/1.

ko nkur^u.
(4288 2 - 3 )

Na, posadę lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Kraków II. rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Do powyższego okręgu lekarskiego przydzielony jest c. k. urząd ruchu w Krakowie, 
c. k. zarząd ogrzewalni w Krakowie, z wyjątkiem profesionistów w ogrzewalni zatrudnionych, 
dalej personal należący do c. k. urzędu ruchu i do c. k. zarządu ogrzewalni w Podgórzu- 
Płaszowie a mieszkający w Krakowie. Do obowiązków lekarza ki lejowego należy w pierwszym 
rzędzie bezpłatnie leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 18-go roku życia, 
w wyżej wymienionych działach służbowych zatrudnionych, jakoteź wykonywanie innych 
czynności lekarskich, dotycząeeini przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2600 koron i 1000 koron ryczałtu 
na fiakry rocznie. 0  posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirur­
gicznym. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopa­
trzone, wnosić nai ży najpóźniej do 15. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcji kolei państwowych, 
w Kwakowi^,

Posada powyższa obsadzona będae od 1. sierpnia 1P02 r.

gfjgs? o ni p y
.najnowszej ulepszonej kon­
strukcji i W ag i decim alne 
i zwykłe ciężarne W ag; m o­
stow e z drzewa i żelaza, do 
celów’ h a n d l, fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł.

wszelkiego rodzeju do celów domo­
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
Stow arzyszenie kom andytow e

i  fabryka cya m aszyn
Katalogi gratis i frankc.

W . G-arvens, Wiedeń,
I , Schwarzenbsrgstrasse b. Wallfischg 14.

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów techni­
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p 

Należy żądać wyraźnie G-arvensa pompy i wagi.



C O L O S S E U M

p o d  d y r e k c ją  E R N E S T A  ^ O R N A .
/

LA CLAIBE’S
duet ekscentryczny.

FONO - KINEM - TEATR
z  n o w ą  s e r y ą  o ls p a a o w

Zawadka wszystkich zagadek

MISS ADA
mistyczny globus

na w yso kiej lin ii  spiralnej-

Orkiestra c. i k .  30 pułku piechoty.

najsławniejsza artystka na kole.

T1LLY BEBE
14'letnia dziewczynka ze swoimi 

aib i& ^rssk iim i I w a m i .

TRIO BRAATZ
ara. j mu esJ*: osm IA  s  i  n a  lixa.Ie«

LES BLAYOT
francuski duet ekscentryczny.

tancerka transformacyjna.

Codziennie o godzinie 8 wieczorem

WSPANIAŁE PRZEDSTAWIENIE.
W  niedzielę i święta DWA PRZEDSTAW IENIA o godz. 4 po południu po cenach zniżo­

nych, i o godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych.

Co piątku HIGH-LIFE.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników ' W ' c | x >  P l o l i n a ?  ulieal 

Karola Ludwika 1. 9, a przed przedstawieniem przy kasie.

Co 1. i 16. każdego miesiąca
ZUPEŁNIE m m  PEOGRAm.

najwspanialsze igrzyska ikaryjskie na żywym piedestale.

051 6. 3# 3t. naja zupełnie nowy program.
Z drukuni WŁ Łoiińsldeg* « . u an u se liieg . 1. i ł  Telefon Nr 5 3 7 , "zanądc. WŁ J. Weber). I t c i a  fsbijkl papieru J. JWtow**®-

k .


